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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
1 wyjątkiem dni poświąteeznych.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
Pocztą 8 centów. — Biuro Redakeyi i Adminisłraeyi 
"lica Czarnieckiego I. 8. — Listy należy frankować. 

Beklamaeye otwarte wolne od opłaty.

Telefon Redakeyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i !  16 zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l n i e  
4 zł., m ie  s i ę ez  n i e 1 zł. 35 et. W miejscu r o c z n i  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., m i e s i ę c z n i e ]  zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a ;  i e z n a :  W . N i e m c z e c h  1 zł. 60 et. mie­
sięcznie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 et. n esięeznie.

„Przewodnik naukowy i literacki" , dodatek liesięezny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają 
cało i półroczu1 abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipea do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 et., drudzy 
30 et. — P r z e  w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów, 
kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika 1. 9 ; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie ageneya pana A d a m a ,  Boulevard Raspail 
Nr. 105 bis.

CZĘŚĆ UEZĘDOWA

Ministerstwo handlu zamianowało Ma- 
tyana M u s z y ń s k i e g o  i Maryana Jarosła­
wa dw. im. S o n i  e w i c k i e go  praktykan­
c i  rachunkomymi przy c. k. Dyrekcyi poczt 
1 telegrafów we Lwowie.

CZĘŚĆ IIEUBZĘDO^A

Lw ów , 7 sierpnia.

Rozegrał się już przedostatni akt po­
d łe j  tragedyi lugduńskiej: ława sędziów 
Przysięgłych "wydała jednomyślny w yrok: 
winien, trybunał skazał Caseria na śmierć, 
a wkrótce głowa mordercy Carnota stoczy 
Sl§ po stopniach szafotu gilotyny. Trudno z in- 

uczuciem, jak z uczuciem wstrętu i bolu 
' Wypatrywać się temu pochodowi wypadków, 

°statecznie nawet historycznych, chociaż tak 
Wgodn:}, wywołanych dłonią. Ten wyrok 
Wierci, tak spodziewany ogólnie, tak sam 
W ez sie niejako się rozumiejący, budzi 

! j^POinnienie dzielnego, prawego człowie 
aai który postawiony wolą narodu na tego 
C o d u  czele, z godnością umiał go repre- 
C tow ać, z powagą umiał wpływać na bieg 
C o  losów — a przy końcu okresu swych 
rządów padł pod ciosem, zadanym mu przez 
®ztylet nikczemnego wyrzutka społeczeństwa; 
en wyrok przypomina także z całą siłą, ja- 

• lego wroga ma społeczeństwo w anarchii, 
C  idee Bakunina, uczące, iż źródłem wszel- 
C go  zja j est państwo, a jedynym środkiem 
chronnym przeciw niemu jest morderstwo

(Obrazek z przeszłości).

(Dokończenie).

Przebywszy obłazy któremi dziś, muro­
wym gościńcem podążają podróżni w wy­

lan y ch  powozach i dyliżansach, dostał się 
5 asilewski do Szczawnicy, a raczej do 
ńizawnic, jak je w swej pracy nazywa. 

Cólne wrażenie, jakie na niem ta miejsco­
w o  sprawiła, streszcza marszałek w tych 
I °Waeh ; „Położenie w parowie i mała roz­
z ło ś ć  gruntów nie pozwala się wsi rozsze- 
i a<o .a  ludność jest wielka; na jednej roli 
, sdzi kilka, do dziesięciu familii, a każda 
J*duje chałupę i to obszerną dla umieszcze­
ni* w lecie gości, do źródła przybywających. 
t a fego Szczawnice są tak ciasne, wzdłuż 

budowane, jak żadnego żydowskiego 
aWet miasteczka nie widziałem14.

^ , Zdroje szczawnickie znane już były 
i szesnastym, lecz umiejętnie zbadano

dopi6ro w końcu minionego stulecia. Two- 
3 e część starostwa czorsztyńskiego, pozo- 
j i ? ała Szczawnica w posiadaniu Zawiszów 
D lrlejów, ostatnim zaś jej posiadaczem był 

otockb dożywotni właściciel czorsztyń- 
stle8° starostwa. Po jego zgonie Rząd au- 
s. yae.ki objął Szczawnicę ale lecznicze wła­
mie 8<ri ^r<5<̂  tamtejszych poszły w zapomnie- 
ba ' ®°piero w roku 1824 dzierżawca propi- 
fynf1’ Jau Kutsciiera' zakupR grunt, na któ- 
i)U6 Znaid°wały się źródła, oczyścił je i po­
l o w a ł  pierwsze domki dla kuracyuszów. 
Hj ,e.ztery lata później nabył dobra szczaw- 
ju 'aic od Rządu niejaki Podhajecki, który 
H0 y  roku 1829 sprzedał takowe Szczepa- 

1 i Józefie Sallayom. Ci nabyli źródła 
k ieiV  fu n ta m i od Kutschery i poczynili 

Jakie ulepszenia na korzyść gości. W i-

i zniszczenie, odziaływają na umysły słabsze, 
na dusze pozbawione woli i hamulca we­
wnętrznego: zasad etycznych.

Wprawdzie usiłowano osłabić znacze­
nie tego kontrastu, jaki tkwi w śmierci Car­
nota i w wywołanych nią wypadkach z je­
dnej, a w nikczemnej postaci mordercy jego 
z drugiej strony, — twierdzeniem, iż Case 
rio był jednym z owych „urodzonych" ludzi- 
zbrodniarzy, którzy raczej na nazwisko cho­
rych niż na określenie winowajców zasługu­
ją ; usiłowanie to jednak ua szczęście się nie 
powiodło i tok sprawiedliwości się spełnił 
lub spełni. Czas by też był w istocie, ażeby 
nie tylko w praktyce ale nawet i w teoryi 
przestano bawić się tak przesadnie — jak 
to ma miejsce właśnie we Francyi — z n a­
uką szkoły kryminalisty włoskiego Lombrosa, 
doszukującej się u każdego zbrodniarza „obcią­
żenia dziedzicznego44, skutków atawizmu, 
obłędu umysłowego lub t. d. Jeżeliby nawet 
nauka i doświadczenie miały uznać w ja ­
kimś stopniu słuszność tych wywodów wło­
skiego uczonego, to dzisiaj to jeszcze się aDi 
nie stało, ani owego stopnia słuszności je* 
szcze nie oznaczono, — a przenoszenie ta ­
kich niedojrzałych teoryj do praktyki, może 
w rezultacie-, smutne tylko wydać owoce. 
W tym wypadku w szczególności, wbrew 
twierdzeniom Lombrosa, który usiłował wy­
kazać, iż Caserio był bardzo przykładnym 
młodzieńcem, wzorowej czystości obyczajów, 
i żyjącym skromnie, a usiłował w tym celu, 
aby ostatni czyn Caseria tem silniej przed­
stawić, jako jedyny rezultat „obciążenia dzie­
dzicznego", ojciec Caseria miał bowiem być 
epileptykiem: z uczonych tych twierdzeń nic 
w rzeczywistości nie zostało, śledztwo bo­
wiem sądowe przedstawiło Caseria w zupeł­
nie odmiennem świetle....

Inna natomiast rzecz z procesu tego 
zasługuje na podniesienie. Oto ten Caserio, 
który jak papuga powtarzał wyuczone fra-

docznie jednak dogodności owe nie były zbyt 
wiele znaczące, gdyż Wasilewski w roku 1834 
nie szczędzi zarzutów wobec gospodarki Sal- 
laya.

Według notatek marszałka, Sallay ku­
pił Szczawnicę od Rządu za cenę 22.000 zł., 
grunt zaś, na którym biły źródła, miał na­
być od chłopa. Źródeł było w owym czasie 
pięć. Jedno z nich służyło dis kuracyuszów 
miejscowych. Z drugiego czerpano wodę, prze­
znaczoną na wysyłkę, trzech zaś pozostałych 
źródeł nie badano nawet chemicznie. Dawny 
właściciel źródeł wymówił sobie, według W a­
silewskiego, pół krajcara od każdej flaszki 
wody, wysyłauej ze Szczawnicy. Sam też 
wraz z trzema synami napełniał od świtu do 
nocy flaszki, których wówczas wyprawiano 
w świat około 125.000 rocznie Trzech ludzi 
sporządało nieustannie paki, do transportu 
flaszek potrzebne, z drzewa, dostarczanego 
przez tartak dworski. Za flaszki płacił Sallay 
wodą. „Woda zaś i goście" — słowa pa­
miętnika — „stanowią jego intratę". O go­
spodarstwo rolne niedbano w tych stronach; 
zarówno Sallay jak sąsiad jego, Gross, z Kro­
ścienka, wydzierżawiali swoje pola oraz część 
pańszczyzny żydom. Chłopi odrabiali im po 
trzy dni tygodniowo. Nie dbali również dzie­
dzice ówcześni o chów bydła, które mimo 
wybornej w tych okolicach paszy, przedsta­
wiało się bardzo nędznie.

Zakład zdrojowy w roku 1834 składał 
się właściwie z trzech jeno domów dworskich, 
w których mieściły się restauracya i piętna­
ście gościnnych pokoi. Nadto przy zajeździe 
do wsi wznosił się domek, w którym istnia­
ło jedyne większe dla przyjezdnych mieszka­
nie. Reszta gości mieściła się jak mogła w cha­
łupach włościańskich, zajmując w nich izbę 
wraz z alkierzem, służącym na pomieszczenie 
wanny. Od każdego gościa musiał chłop pła­
cić Sallayowi dziesięć krajcarów dziennie za 
drzewo i wodę.

Wogóle dwór wyzyskiwał ludność miej­
scową na każdym kroku; „na wszystkie spo­
soby —  pisze Wasilewski — dziedzic ten

zesy anarchistyczne, szafując nimi z uporem 
żaka szkolnego, pociągniętego do odpowie­
dzialności za swoje sprawki; ten Caserio, 
który w czasie rozprawy usiłował nadać so­
bie ton cynika, zdecydowanego na wszystko, 
a z zimną krwią zadawał przed kilku tygo­
dniami cios morderczy swej ofierze: rozpła­
kał się jak dziecko, gdy jego obrońca wspo­
mniał o boleści jego matki i o hańbie jego 
rodziny! Oto w objawie tym leży cała mą­
drość tej spraw y,— mądrość wszystkich rze­
czy ludzkich. Przypomina on, iż miłość star­
sza i silniejsza jest niż nienawiść, że miłość, 
a nie nienawiść jest celem człowieka i po­
budką jego działalności i pracy, że miłość 
a nie nienawiść jest drogą do osiągnięcia 
wszystkiego, — a w końcu, że miłością także 
trafić można do zepsutych serc takich na­
wet ludzi jak — Caserio.

Z Wiednia.
(Zakon niemieckich rycerzy i nowy wielki ich 
mistrz. — Wspaniały dar na rzecz miata Wie­

dnia).

Nagły, a tak niewymownie tragiczny 
zgon Arcyksięcia Wilhelma odżywił wspom­
nienie o zakonie niemieckich rycerzy, które­
go Zinpwły był przez wiele lat wielkim mi­
strzem. Zakon ten wywodzi swój początek od 
Templaryuszów, czyli niemieckiego zakonu 
Krzyżaków, założonego w r. 1191, którego 
dzieje aż do r. 1525, w którym wielki jego 
mistrz Albrecht postanowił „uczynić Prusy 
ziemią świecką, złożyć krzyż, pojąć małżon­
kę i utworzyć trou dziedziczny" dostatecznie 
są znane. Po tej apostazyi, ci rycerze, któ­
rzy pozostali wierni regułom swojego zako­
nu, opuścili Prusy, przenieśli się do Niemiec 
i wielkim mistrzem wybrali komtura Walte­
ra von Kronberg. Ten osiadł w Mergentheim

uciska poddanych. Między innemi drzewo na 
budowlę w lesie im ścinać każe. Dziewczęta 
do nalewania i podawania wody przy źródle 
użyte, za to, że od gości małą nagrodę za 
posługę biorą, muszą przez resztę roku dar­
mo mu służyć. Nawet dzieci, idące w las 
po poziomki i maliny, opłacać mu się mu­
szą...."

Na dalszych kartach raptularzyka Wa­
silewskiego znajdujemy opis Pienin, zamku 
św. Kingi, tudzież wzmiankę o kamieniu pa­
miątkowym, leżącym na drodze do Krościen­
ka. Wspomina też o ubiorze ludu, o jego 
modzie. Kobiety s ą — zdaniem marszałka — 
brzydkie; mężczyźni nie noszą brody. Wie­
śniak w tych stronach odznacza się uprzej­
mością i wesołością usposobienia. Przy ro­
bocie, czy też w drodze, śpiewa nieustannie. 
Chlubne świadectwo ludności szczawnickiej 
wydaje Wasilewski pod względem uczciwo­
ści. „Kradzież — pisze — jest w Szczawni­
cach nieznajomą. Tak się jej nikt nie boi, 
że psów na wsi niema, a goście zwykle swo­
ich mieszkań nie zamykają. Z rzeczy zosta­
wionych w powozach na dworze, nigdy nic 
nie ginie, a tem mniej z wózków góralskich. 
Wspominają tam, że jeden gość, odjeżdżając, 
w chałupie łyżkę srebrną zapomniał. Po 
trzech latach, gdy znów przybył do Szczaw­
nic, chłopi przynieśli mu łyżkę. Mnie same­
mu góral zostawiony w sianie na wózku kor­
kociąg, czwartego dnia znalazłszy, odniósł. 
Zdarzyło się, że jeden z chłopów, któremu 
za odprowadzenie mię do zamku św. Kunę- 
gundy, drobne pieniądze dawałem, upuszczo­
ną przytern dwudziestówkę podniósł i scho­
wał, ale zaraz go drudzy chłopcy wydali i 
bardzo hańbili...." „Nakoniec i obchodzenie 
się pana Sallay z poddanymi, dowodzi cier­
pliwości wielkiej tego ludu, która przy jego 
żywości i pojętnosci tem więcej zadziwia. 
Trzeźwość do ich cnót nie należy...."

Patryaćhalne te przymioty należą nie­
stety do odległej przeszłości.

Wogóle sezon 1884 roku nie zaliczał 
się, mimo sprzyjającej pogody, do pomyślnych.

(w Wurtembergii) i otrzymał godność udziel­
nego księcia Rzeszy. Władzy jego podlegało 
dwunastu komturów, rezydująch w Austryi, 
Turyngii, Hessyi. Frankonii, Koblencyi, Al- 
zacyi, Lotaryngii, Utrechcie, Saksonii, West­
falii, Bożen i Alt-Biesen i ci zawiadywali 
znacznemi posiadłościami zakonu.

Już w roku 1590 został wybrany wiel­
kim mistrzem Członek Domu Habsburskiego, 
Arcyksiążę Maksymilian , który sprawował 
rządy zakonu przez lat dwadzieścia. Później 
kilku jeszcze Arcyksiążąt stało z mocy wy­
boru na czele zakonu. W r. 1769 godność 
wielkiego mistrza stała się dziedzicznym 
przywilejem Domu Habsburskiego. Wojny na­
poleońskie sprowadziły sekularyzacyę zakonu 
w Niemczech, ale francusko-austryacki trak­
tat zawarty w Preszburgu wyraźnie zatwier­
dził ów przywilej. Z dawnych dwunastu kom- 
turyj pozostały tylko dwie: „austryacka",
której znaczne dobra znajdują się na Szlą- 
sku, i tyrolska, urzędownie zwana „komturyą 
nad Adygą." Komturem pierwszej jest obe­
cnie br. Fin, drugiej br. Tort.

Według nowego statutu, nadanego za­
konowi przez Cesarza Ferdynanda r. 1840, 
tworzy on religijno-rycerski związek pod 
zwierzchnictwem Cesarza. Jest on uwolniony 
od wszelkiego nadzoru i kontroli władz k ra­
jowych, ale odpowiedzialnym wobec Monar­
chy. Członkowie zakonu dzielą się na kom- 
tuarów, kawalerów, którzy złożyli ślub i ka­
walerów honorowych; dalej do zakonu należy 
za3tęp duchownych i sióstr (obecnie około 
300), które się zajmują wychowaniem dzieci, 
a mianowicie pielęgnowaniem chorych. Aby 
zostać kawalerem honorowym, trzeba wykazać 
ośmin przodków szlacheckich, wyznawać wia­
rę katolicką, złożyć przy wstępie 7.500 zł. 
taksy, tudzież rocznie 100 zł. Rządzą zako­
nem : w. mistrz, koadjutor, pięciu komturów 
i syndyk.

Zaledwo sto rodzin bawiło w Szczawnicy, a 
i te żaliły się na brak mieszkań, wszelkich 
wygód i przechadzek.

Na tem Wasilewski urywa swe wspo­
mnienia, które uzupełnić wypada kilkoma 
choćby najgłówniejszemi datami z nowszych 
dziejów Szczawnicy, która swój rozwój za­
wdzięcza zarówno niezmordowanej pracy Jó­
zefa Sallaya, syna Szczepana, jakoteż potę­
żnemu poparciu, jakiego użyczył jej znako­
mity lekarz i prezydent krakowski dr. Dietl. 
Józef Sallay, umiorająe w maju 1876 roku, 
zapisał Szczawnicę wyższą i niższą swym sy­
nom, zaś właściwy zakład zdrojowy, oszaco­
wany na 85.607 zł. 11 ct. ofiarował na wła­
sność krakowskiej Akademii Umiejętności, 
pod warunkiem oddawania połowy rocznego 
dochodu na rzecz ustanowionych spadkobier­
ców. Warunek ten wielce niedogodny dla 
Akademii, uległ o ty e zmianie, iż w lutym 
1880 roku Władysław i Tytus Sallayowie 
zrzekli się swych praw do połowy rocznego 
dochodu w zamian za sumę 47.000 zł. Ceny 
gruntu doszły w owym czasie w Szczawnicy 
do szalonej wysokości. Za morg gruntu pod 
budowę płacono w roku 1882 trzy tysiące 
złr. w. a Domostw posiadał Zakład z chwi­
lą przejścia na własność Akademii siedmna- 
ście, zaś administracyą tego przedsiębiorstwa 
zajmował się osobny komitet, wyznaczony z 
ramienia Akademii. W roku 1892 postanowi­
ła Akademia zaprzestać własnej gospodarki 
w Szczawnicy i od stycznia roku następnego 
wydzierżawiła Zakład na przeciąg lat ośtnna- 
stu prywatnemu przedsiębiorcy. Przyszłość 
okaże, o ile zyska Szczawnica na tej zmia­
nie. W każdym razie zacny marszałek Sta­
nów galicyjskich nie poznałby dziś z pewno­
ścią Zakładu, który przed pół wiekiem nie 
różnił się co do powierzchowności niczem 
od zwykłej, górskiej osady.

Stanisław Schnur-Pepłowski.



Głównem zadaniem zakonu obecnie jest 
opatrywanie rannych w wojnie. W tym celu 
już w czasie pokoju utrzymuje on wielki szpi­
tal w Bruntalu na Szlązku, w razie zaś 
uruchomienia wojska natychmiast zakłada 
jeszcze cztery szpitale, obsługiwane przez spe­
cjalnie wykształcone ku temu siostry. Nad­
to, w razie wojny, zakon wystawia 41 pol­
nych kolumn sanitarnych pod dowództwem 
kawalerów zakonnych, zaopatrzonych w leka­
rzy, siostry i służbę. Zakon posiada już 44 
furgonów dla potrzeb rannych i żywności, 
174 wozów dla przewożenia rannych, 1 024 
leksyk, 44 kuchni polnych, 44 namiotów, 
zupełne zaopatrzenie dla 1.075 żołnierzy, sio­
dła i uprząż dla 1.000 koni. Bogaty ten raa- 
teryał z każdym rokiem się zwiększa; po raz 
pierwszy wypróbowano z zupełnym powo­
dzeniem, trenu sanitarnego zakonu w czasie 
wojny serbsko-bułgarskiej r, 1885, gdy zakon 
udzielał swej pomocy obu stronom walczącym. 
Jako naczelny lekarz zakonu funkeyonował 
wówczas znany baron Mundy.

Zmarły Arcyksiążę Wilhelm był (od r. 
1868) z kolei 57 ym mistrzem zakonu.

Według statutów każdorazowy koadju- 
tor w chwili zgonu wielkiego mistrza wcho­
dzi we wszystkie jego prawa, obowiązki i 
dostojeństwa. Osobnej ku temu nominacji 
Monarchy nie potrzeba, nowy wszakże wiel­
ki mistrz ma obowiązek złożenia przysięgi 
homagialnej w ręce Cesarza. Koadjutora mia­
nuje Monarcha, a godność tę dzierży od ro­
ku 1887 bratanek zmarłego wielkiego mi­
strza Jego Ces. Wysokość Arcyksiążę E uge­
niusz.

Nowy wielki mis rz urodził się d. 21 
maja r. 1863, jako najmłodszy Syn Najdost. 
Arcyksięcia Karola Ferdynanda, starszego 
Brata ś. p. Arcyks. Wilhelma. Jest on więc Bra­
tem królowej hiszpańskiej, tudzież Najd. Arcy­
księcia Fryderyka, dowódcy korpusu presz- 
burskiego. Do szeregów wojskowych wstąpił 
już w r. 1877, obecnie jest pułkownikiem puł­
ku piechoty nr. 100, stojącego w Ołomuńcu.

Najd. Arcyksiążę uczęszczał na wykłady w 
tamtejszem seminaryum biskupiem, zkąd pow­
stała pogłoska, że zamierza przyjąć święce­
nia i zostać następcą kardynała Fuerst -nber- 
ga w godności arcybiskupa ołomunieekiego, 
którą piastowało już kilku Arcyksiążąt. W y­
bór ks. dra Kohna na arcybiskupa wykazał 
mylność owych przewidywań. Najd. Arcy­
książę Eugeniusz tylko dla tego słuchał teo­
logii, aby się tern dokładniej przygotować do 
swego zawodu w. mistrza zakonu rycerzy nie­
mieckich, którą to godność w skutek niespo­
dzianej i tragicznej śmierci Stryja, otrzymał o 
wiele wcześniej, niż powszechnie przypuezcza- 
no. Bo chociaż ś. p. Arcyksiążę Wilhelm li­
czył już lat 67, zdawało się, że będzio 
żył bardzo długo, zachował bowiem czer- 
stwośe i werwę znacznie młodszego w ieku; 
niedawno temu na sławnym karuselu w Bur- 
gu z fantazyą młodego oficera kierował rą­
czą czwórką; do ostatniej chwili życia sły­

nął jako elegancki i zręczny jeździec, sło 
wem, calem swem zachowaniem zaprzeczał 
suchym cyfrom metryki urzędowej.

Akt złożenia przysięgi i intronizacya 
Najd. Arcyksięcia Eugeniusza mają nastąpić 
dopiero w-jesieni.

Książę Jan Lichtenstein, który z po­
wodu nadwątlonego zdrowia zupełnie usunął 
się od wielkiego świata, ale ogromnym ma­
jątkiem hojnie szafuje na cele dobroczynne, 
świeżo wspaniałym darem wzbogacił Wie­
deń. Książę w swoim pałacu przy ulicy, 
która nosi jego nazwę, posiada galeryę obra­
zów, najbogatszą po cesarskiej. Teraz cały 
zbiór utworów malarzy wiedeńskich, miano­
wicie Ammerlinga, Dannhausera, Eibla, Fen- 
diego, Gauermanna, Mayera, Bauftla, zmar­
łego niedawno sławnego pejzażysty Schin­
dlera i Waldmiillera, darował miastu, Bada 
miejska zawiadomiona o tym darze przez 
burmistrza dr. Gnibla, przyjęła wiadomość 
hucznymi oklaskami i wezwała burmi­
strza, aby wspaniałomyślnemu dawcy złożył 
w imieniu miasta najgorętsze podziękowanie. 
Z powodu zbliżającego się 50-letniego jubi­
leuszu rządów Najj. Pana, projektowane jest 
wzniesienie naprzeciwko ratusza muzeum 
miejskiego, w którem ma być także urządzona 
galerya obrazów. Otóż dar księcia Liechten- 
steina nagle usunął jedną z większych tru­
dności. Zbiór dzieł sztuki, i to właśnie m i­
strzów wiedeńskich, tworzy najpoważniejszą 
podstawę miejskiej galeryi obrazów. Pom ię­
dzy obrazami, które książę darował miastu, 
znajdują się najdoskonalsze utwory wymie­
nionych mistrzów, znane z wystaw peryody- 
cznych i licznych reprodukcji. Książę Lich­
tenstein więc okazał się ponownie prawdzi­
wie wspaniałomyślnym dobroczyńcą miasta.

Prezes gabinetu Wekerle przed 
swoimi wyborcami.

Prezes gabinetu węgierskiego, dr. We­
kerle, zdawał przedwczoraj wieczór przed 
swoimi wyborcami sprawozdanie poselskie. 
Na wstępie wspomniał, że bezzwłoczne zała 
twienie kwestyj kościelno-politycznych, szcze­
gólnie ustawy małżeńskiej i sprawy metryk 
w duchu rozdzielenia sfer działania państwa 
i Kościoła , było naglącą koniecznością poli­
tyczną. Dalej zaznaczył, że należy spro­
stować twierdzenie, jakoby chodziło tyl­
ko o formę ustawodawczą, a nie o istotę 
ustawy, bo jedni pragnęli tę sprawę zała­
twić wyłącznie ze stanowiska wyznaniowego, 
inni zaś, nawet ci, którzy oświadczali się za 
inną formą małżeństwa cywilnego, nie mieli 
dość szczerości i nie zasługiwali na zupełne 
zaufanie; chodziło więc o zapobieżenie osła­
bieniu etyki politycznej, oraz o wykazanie 
tym , którzy początkowo byli za zasadniczem 
załatwieniem sprawy, iż tu chodzi o pierw­
szorzędną kwestyę postępu w walce z dąże- j

niami wsteeznem i, i o konsekwencyę poli­
tyczną wobec oportunizmu.

Mówca wyraził nadzieję , że pod naci­
skiem powszechnie objawionej opinii publi­
cznej, przyjmie także Izba magnatów dalsze 
przedłożenia niezałatwione jeszcze.

Oprócz tego oświadczył mówca, że o 
roztropności i patryotyzmie czynników decy­
dujących ma zbyt korzystne mniemanie — 
i dlatego nie ma obawy, by ustawie uchwa­
lonej odmówiono należnego poszanowania.

W najbliższej przyszłości kwestya ure­
gulowania administraeyi stanie na pierwszym 
planie porządku dziennego. Sprawa ta wy­
magać będzie współdziałania lokalnych sił 
autonomicznych , a zarazem dostarczy rękoj­
mi dla swobód publicznych.

Przeszedłszy do sprawy narodowościo­
wej , zaznaczył dr. Wekerle , że takiej spra­
wy w istocie nie uznaje. W ostatnich cza­
sach dostrzega się jako coś nowego, miano­
wicie, że kwestye narodowościowe doznają 
poparcia z zewnątrz — i to nie ze strony 
sfer rządowych, które według przekonania 
mówcy, trzymają się zdała od tej propagan­
dy, lecz ze strony prywatnych stowarzyszeń.

Do rzędu takich dziwnych zjawisk na­
leży i to, że rząd węgierski bywa ze strony 

| zagranicznych żywiołów oskarżany o gwał­
towne madziaryzowanie.

W  tej mierze wyjaśnił mówca stano­
wisko rządu, który za pośrednictwem urzę­
dowego języka państwowego pragnie stać się 
dla wszystkich przystępnym — i niezniesie 
by temu zbliżaniu przeszkadzano. Bząd musi 
surowo baczyć na to, aby czynności, sprze­
czne z ustawami były surowo karane, musi 
zapobiegać wszelkiemu teroryzmowi i dbać 
o to, aby spokój publiczny pod każdym wzglę- 
pem był utrzymany.

Dalej cięży na rządzie obowiązek, by 
w wykonywaniu ustaw obowiązujących, nie 
czynił żadnej różnicy między obywatelami 
różnych narodowości i aby każdemu obywa­
telowi wpajał to przekonanie, iż bezwzglę­
dnie jest równouprawnionym.

Korespondent rossyjski o stosun­
kach w Bułgaryi.

Znany korespondent Nowoje Wremia, 
piszący pod pseudonimem „Old gentlem an11, 
którego listy o Bułgaryi nabrały w ostatnich 
czasach szerokiego rozgłosu, przejeżdżając z 
powrotem do Bossyi przez Wiedeń, przyjął 
jednego z redaktorów N . fr. Presse i w roz­
mowie z nim wynurzył swoje wrażenia o 
obecnem położeniu w Bułgaryi, a niemniej 
powiadomił go o zapatrywaniach kierujących 
mężów w Sofii na sprawę zbliżenia się Buł­
garyi do Bossyi.

Korespondent dał najpierw do zrozu­
mienia, że wysłanie go do Bułgaryi nastą­
piło za wiedzą i życzeniem rossyjskiego m i­

nisterstwa spraw wewnętrznych, które chcia­
ło mieć nareszcie jakieś autentyczne wiado­
mości o Bułgaryi, gdyż przez ostatnich lat 
osm zarówno dyplomacya rossyjska, jak prasa 
błędnie były informowane. Bułgarscy emi- 
gianci, przebywający w Bossyi, nie zasługu­
ją  wcale na wiarę, — a dobro własnej oj- 
czyzny każdej chwili gotowi własnym inte­
resom poświęcić. Znana broszura Bendere^a
„Prawda o Bułgaryi* powinnaby raczej mieć 
tytuł „Kłamstwo o Bułgaryi.u Przekonałem 
się osobiście, — mówił korespondent — że 
twierdzenia Benderewa są rażąco sprzeczne 
z prawdziwym stanem rzeczy. Ponieważ w 
Bossyi rozpowszechniła się o Bułgaryi mo­
żliwie najgorsza opinia, byłem pewny, wy­
bierając się do księstwa, że znajdę kraj dzi-. nina

z 'g ran tu '' Z' 6‘f z m i e n i ć '  błędw
grantu zapatrywanie.

Dor7adknJfar,^a J0s t Pań s tw e ra  zn akom ic ie  u- 
' c h S t  nem , 2 cjwilizacyą i kulturą za 
' P a n n ic  ta roP®Js k %- ^ a d  w z o ro w y  i  spokój 
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sił dnchn d° na,tur^nego  rozwoju swyck
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resami dynasty!1 p*™  ZwiaZSÓ V '" £  z chwil* ^  V -  eezT jednak zmieniły się
rva fn d w -f s*§ ożenił. Księżna Ma-
o le h m b J [  a Wldz!afa nieraz jak  Stambułów 
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nistrowi P^ f ya Przeciwko pierwszemu _ 
u nad a L- i a ostatecznie sprowadziła j e g °
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ie d 2 L „  mbnfow byt tak ^pew nywa,f J  T  kobiece suknie chciał rato-
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szkód li W9rZenIa 1 raz na zawsze uczynić nie-
mnłnw “nV Z8s?ł° 70 zarzutów będzie słot-
bihotn an/ i  Przeeiw byłemu p r e z y d e n t o w i  giV I 
ta. i e J  .1, bez tego, zdaniem k o r e s p o n d e n -  
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(Marcelle p a r Charles Berkeley. Paris)

(Ciąg dalszy).

Powiedziałam Franciszkowi, że wpraw­
dzie mój ojciec także nie lubi , gdy się za­
wiera znajomości z sąsiadami, ale w gruncie 
nie było w tem żadnej winy z jego strony, 
że mógł tam pójśó jeszcze raz pokazać jak 
idzie kuracya, ale raz tylko, i wróciłam do 
mego pokoju pisać do ciebie , droga Ludwi­
niu, i myśleć. Myślałam wiele, ale nie piszę 
ci teg o , znajdując, że nie dowiedziałam się 
niczego , prócz tego , co ty sama wiesz , to, 
że pan Boger był wojskowym. Co do reszty, 
same tylko hipotezy.

Dwa dni minęło ; nie przeczę , że nie­
raz myślałam o tem , co Franciszek jeszcze 
rai nowego opowie. Trzeciego dnia rano, 
podczas gdy byłam w bibliotece, ktoś zastu­
kał, i Franciszek wszedł z tajemniczą miną, 
trochę zażenowany.*— Co takiego? — Chcia­
łem się zapytać, czyby panienka nie chciała....
—  Zobaczyć ranę? — Tak,  panienko....
—  Sądziłam, Franciszku , że mnie już nie 
potrzebujesz do opatrywania. — A c h , pa­
nienko.... bo też zaszło wiele rzeczy! — Cóż 
takiego? chodź ze mną do garderoby. — Za­
czynam zaledwie zdejmować bandaże z całą 
ostrożnością, i.... Dzwon obiadowy się odzy­
wa! Kończę! jutro napiszę długi list. Twój 
przyjaciel Jerzy zaniesie ten list na pocztę. 
Do jutra!

Marcela do siostry Ludwiki.
Druga Ludwiniu!

Przerwałam w chw ili, gdy odwijałam 
w garderobie bandaże na ręku Franciszka. 
Ten ostatni, widząc że milczę, zaczął mówić.
— Muszę się przyznać panience, że wczoraj 
wieczorem poszedłem do Piotra. Powiedział 
mi, że z jego panem widzieć się nie można.

Pokazuje się, że ten biedny pan ma wielką 
zgryzotę, proszę panienki. — A.,., dopraw­
dy? — Tak,  z powodu swojej chrzestnej 
mat k i , która go kocha , jak własnego syna. 
Zagniewała się mocno na niego, i nie pisa­
ła przez całych dwa miesiące. Nareszcie 
wczoraj przychodzi l is t! Piotr nie umie pi­
sać i nie potrafił poznać pisma, ale przy­
zwyczajony jest poznawać zawsze pieczątkę 
tej pani, więc biegnie co prędzej do gabine­
tu swego pana, a potem, ponieważ wycho­
wał tego pana i zna doskonale jego chrze­
stną matkę, wraca za chwilę, pytając: 
„A co? czy pan zadowolony? Pani margra­
bina zdrowa ?“

— A ch! proszę panienki, pan był bia­
ły jak płótno, i wyglądał jakby chciał pła­
kać, ale nie płakał, bo bardzo dumny. Prze­
chadzał się tylko tam i napowrót bardzo 
niespokojny; popatrzał na Piotra jakby go 
nie widział, i odrzekł: „Dobrze, dobrze Pio­
trze, zostawcie mnie !u

— Pierwszy raz w życiu pan do mnie 
powiedział: w y! -  mówił Piotr do mnie — 
com go wychował! pierwszy raz,  a to przy­
kro ! Ale pan pewnie sam tego nie uważał. 
Napisał list do chrzestnej matki, potem, za­
ledwie tknął obiadu, i całą noc Piotr sły­
szał, jak chodził po pokoju. Ach ! panienko.... 
biedny Piotr taki zmartwiony! obawia się 
jakiegoś nieszczęścia....

Muszę ci wyznać Ludwiniu, że stawa­
łam się w miarę opowiadania coraz powa­
żniejszą. Nie znalazłam nic w odpowiedzi, 
tylko te słowa: „Tem gorzej, bo ten pan 
wygląda jakby był bardzo dobry.11

— Ach panienko! — zawołał F ranci­
szek, gdyby panienka wiedziała — po'dobno 
ma być bardzo dobry i m iłosierny! Piotr 
mówił, że niema takich dwóch na świecie; 
w pułku, wszyscy żołnierze daliby się zabió 
za niego.

Skończyłam opatrunek, ale Franciszek 
ociągał się, jak człowiek, który ma coś po­
wiedzieć a nie śmie. Położył rękę na klamce, 
a potem zbierając się na odwagę wrócił i 
rzekł: — Ach gdyby panienka chciała!...— 
Co takiego, Franciszku? -  Panienka taka

dobra, litościwa*.. — Ależ raz jeszcze pytam, 
czego chcesz ? — Panienko, ten pan był 
zmuszony napisać dragi list do swojej chrze- j 
stnej matki i pierwszy przypalił kiedy pie­
czętował.... i rzucił na stół; a Piotr mówił 
do mnie: „Gdybym mógł się dowiedzieć co 

j tam stoi.... jestem pewny, że stanie się nie- I 
;  szczęście, ale nie umiem czytać.... a ja tak j 

kocham mego biednego pana! To nic by 
złego nie było, żeby ten list przeczytać — i 
może bym mógł go uratować.... niedopuścić.... j 
ja sam nie wiem, ale ja go znam dobrze, a j  
jeszcze nigdy go takim nie widziałem !u

Nie będę ci opowiadała, droga Ludwi­
niu, jak zrazu odmówiłam, potem, na usilne 
błagania Franciszka, w połączeniu z uwagami 
jakie mogą być skutki mojej odmowy, prze­
czytałam nareszcie ten list na pół spalony j 
oto on jest taki, jakim go widziałam, pisany j 
drżącą ze wzruszenia rę k ą ; każde słowo 
wryło mi się w pamięć i niestety ! czemuż 
nie mam wyznać? — w serce....

„Margrabino 1 
J'avais vne marraine,
Que mon coeur, mon coeur a de peine! 
J ’avais une marraine 
Que toujours adorai!

kury*’*”
ciszka snującego się tajemniczo. ,P ^ o l i ’̂  
rzu. Prosił mnie bym mu mówić P . 
i podał mi otwartą depeszę.. dzi‘
cbinalnie i jakby pod wpływem Ja je'
wnego podniecenia, przeczytałam Pr 
dnym rzutem oka :

Panu Bogerowi. cig
Ukochane dziecko moje, koc jnaCZej, 

zawsze jednakowo. Czyżbym mogłj aatych' 
choćbym nawet chciała ? P r z y b y ć  
miast ucałować mnie w Beauvoy®r-

M argrabina de JBeau âr o" 
Zaledwie skończyłam czy*aCAjy}ajala,1j 

wiłam się nad moim czynem. —r jjazaj 
Franciszka za niedyskrecyę, którą ^  
popełnić — nie bardzo srogo JO1 t g0 i

Que toujours adorai!

„Nie każ mi śpiewać na seryo tej 
piosnki tak okrutnie żartobliwej dla mnie, 
Margrabino, gdyż, jeżeli mnie zmusisz do tego, 
nie mając już na świecie nic co bym mógł 
kochać, zaśpiewam ją  z towarzyszeniem wy­
strzału rewolwerowego zamiast sitary.

Boger.“
Oddałam list Franciszkowi i poszłam 

do swego pokoju. Mama mnie zawołała i 
spojrzałam w lustro, — zdawało mi się, że 
musiałam być bardzo zmienioną.... i wtedy 
dopiero spostrzegłam, że łzy mi po twarzy 
płynęły; nie czułam ich wcale. Na szczęście 
mama była bardzo zajęta porządkowaniem 
w szafie i mówiła do mnie, odwrócona ple­
cami. Wychodząc do mamy spotkałam Fran- ‘

r . r. J H  ___ _________  . . .  o » z9
miałam  pewne wyrzuty sumienia łaJa^ ^ Qie 
to, że byłam prawie zadowoloną* •
niemal zmusił do przeczytania Jli . ancis2ek 
gramu.... Chciałam odejść, ale ą .g je-
całkiem rozum s tra c ił! — chc|a ^  jjtó'
szcze zmusić bym przeczytała v od ?•
ry Piotr miał wysyłać do margra - g. pa
Bogera 1 Tym razem rozgniewała jakby
prawdę ; powiedziałam Franciszków ^  [Tieg0 
mi jeszcze coś powiedział, _ pojd§ 
ojca i nie oglądając się, uciekłam- _ .
.................................. • • ■ ’ prz^

A teraz — zdając rac^ unekj L ^  nie d<) 
sobą, przyznaję, że popełniłam d • pie
darowania niedyskrycye — tem ne kt(r 
do darowania, że chodzi tu o P ^lowi®'
przeczytała, korespondencyę m . e° z ,ta\ę al' '  . - . j - . i . i .  T.„^„nnin. nie zaiuiy

łJ£
-kniej;

ka • j  — - i — ------cześrn 1  d ,akże, Ludwiniu, nie zaiuJy
sie 70 czai$ się uszczęśliwioną, wydaje n? 
szv’ a ’ S'f la t cadJ  inny jest teraz, pięknie] 
be/’ * Zy'l'e fiudowne ’■ Obce mi się śan*J z Powodu d h  czego? Doprawdy, chciały 
J l t 0 w ^ z i e e ,  tak samo, jak  chciałaby# 
mop-o WC’ ■ - ezeg,° ’ cziljąc się winną,
sn;5 " UCiSZTd tego dziwnego głosu, którf 
K o ch ?  We łnnie- -  N ie  traiewaj się na mnie!
Kochaj mnie, p isz j  Q tJwoj^Marceli de Bavre.

(CiQg dalszy nastąpij.



zachodnio-europejska, nie ma mowy. Samo­
dzielność księstwa jest ideałem wszystkich 
Bułgarów, wszystkich stronnictw. Tak samo 
nikt w Bułgaryi nie myśli poświęcać panu­
jącej dynastyi w zamian za nawiązanie przy­
jemniejszych z Rossyą stosunków. Obecni 
członkowie rządu zarówno jak przodownicy 
Opływowych stronnictw hołdują przekonaniu, 

odzyskanie przyjaźni Rossyi nie może na- 
s^pić w żadnym razie na koszt autonomii i 
dynastyi bułgarskiej.u

Stoiłow, szef nowego gabinetu w Sofii, 
Jest na wskroś Europejczykiem, który ani do 
Austro-Węgier, ani do Rossyi, ani do żadne­
go innego mocarstwa nie żywi jakiej szcze­
gólniejszej syrapatyi. Jeśli pragnie i chce 
zbliżyć się do Rossyi, to wcale nie za cenę 
autonomii księstwa. Tak samo zapatrują się też 
iQni członkowie gabinetu. Również Karawe- 
łow, który postanowił opuścić więzienie tyl­
ko za uwalniającym wyrokiem narodu i który 
bezwątpienia za męża przyszłości poczytany 
być może, dalekim jest od chęci okupywania 
r°ssyjskiej przyjaźni ukróceniem samodzielno­
ści Bułgaryi. Książę sam gotów jest do mo­
żliwych ustępstw, aby zjednać sobie Rossyę, 
°czywiście bez uszczerbku dla osobistego swe­
go honoru i dla rzeczywistej woli narodu.

Istnieje w Bułgaryi zamiar zaraz po wy- 
braniunowego Zgromadzenia narodowego wy­
losować do cara adres ludu bułgarskiego, z 
prośbą o uznanie istniejących w Bułgaryi sto­
sunków. Ustępstwa, jakie rząd Stoiłowa za­
mierza przyznać Rossyi, polegają w zapewnie­
niu większego wpływu rossyjskiego na oświatę 
' szkolnictwo w Bułgaryi, a z drugiej strony 

otwarciu targów bułgarskich rossyjskiemu 
handlowi.

„Tak się ma rzecz istotnie z sym- 
putyami bułgarskiemi dla Rossyi — kończy 
korespondent. Obecnie jest; najodpowiedniej­
sza chwila do dokonania dzieła pojednania 
Bossyi i Bułgaryi. Jeżeli Rossya nie skorzy­
sta ze sposobności i zechce trwać upornie 
^  dotychczasowej rezerwie, spełnią się słowa 
Stambułowa, iż Bułgarya na jakie lat 50 od­
daloną jest jeszcze od Rossyi11.

Wojna o Koreę.
W sprawie wojny o Koreę mamy do za­

notowania znowu walne zwycięstwo Japoń­
czyków, które wzmocniło napowrót ich sta­
nowisko po pierwszej klęsce pod Asan. Mi a 
nowicie wojska japońskie w Korei uderzyły 
w godzinach porannych w d. 29 lipca na 
Pozycye Chińczyków i po pięciogodzinnej wal­
ce zdobyły szańce pod Shekuan a następnie 
główną kwaterę chińską w Asan. Japończy­
cy zabrali Chińczykom wiele sztandarów wo­
jennych, cztery działa i inne przybory wo­
jenne oraz amunicyę. Straty Chińczyków obli­
czają na 2800 ludzi. Pobite wojska chińskie 
nciekły ku brzegowi morskiemu w kierunku 
Koszu. Japończycy stracili w bitwie 5 ofice- 
rów i 70 żołnierzy Biuro Reutera potwier­
dza wiadomość o tej klęsce Chińczyków, z tą 
jednak zmianą, iż wojska chińskie liczyły o- 
gółem 2800 ludzi, z których padło 500.

W edług innych, również dla Chin gro­
źnych pogłosek, dostrzeżono już wojenne 
statki japońskie, krążące po wodach zatoki 
Beczi-li. Lada dzień zatem oczekiwać można 
°blężenia najpotężniejszych chińskich twierdz 
Taku, położonych u ujścia rzeki Peiho, a 
stanowiących bramę do Tien-Tsin i do Pe­
kinu. Tientsin jest centralnym punktem o- 
Peracyj wojennych: przygotowują tam cały
zasób energii, na jaką mogą się zdobyć Chi­
ny, aby odeprzeć atak na Taku. Niespraw­
dzone jeszcze pogłoski donoszą już nawet, 
jakoby dwa największe pancerniki chińskie 
Czen-Yuen i Czi-Yuen usiłowały stawić opór 
ducie japońskiej u wejścia do cieśniny Pe- 
czili i jakoby zmuszone były do ucieczki aż 
^  okolicy Szefu i Wai-baiwai na północnych 
Wybrzeżach prowincyi Szange Tung. W ka­
żdym razie rzeczywiście podobno krążowniki 
Japońskie przemocą czy podstępem wdarły się 
^  zatokę, leżącą już wyłącznie w obrębie 
chińskich krajów i dążą szybko w stronę 
Taku. Dowódcy japońscy tworzą widocznie 
swoje plany kampanii według reguł nowo­
żytnej strategii i zamierzają punkt ciężko­
ści wojny przenieść o ile możności jak naj­
bliżej nieprzyjacielskiej stolicy. W razie zdo­
bycia Taku, wzięcie Pekinu nie przedstawia­
łb y  już, trudności: byłaby to najświetniej­
sza wygrana, mogąca zasadniczo zmienić po- 
dłyczne stosunki i kartę geograficzną Azyi 
Wschodniej. W Japonii wiedzą o tern dobrze, 
Ze. Pekin nie jest niezdobyty. Lat temu trzy­
dzieści cztery zajęli go już Europejczycy, 
generał Cousin de Montauban rozpoczął w 
dniu 19 lipca 1860 roku operacye przeciw 
Rekinowi, stojąc na czele 7500 Francuzów, 
i -00 Anglików i 4800 wojsk anglo-indyj- 

sbich. W dniu 21 sierpnia za pomocą 600 
dział zdobyte były wszystkie twierdze Taku 
i  Wzięte szturmem miasto Tien-tsin. W dniu 
y września 6000 wojsk sprzymierzonych sta­
nęło w oddaleniu 60 kilometrów od Pekinu; 
kiedy zaś pomimo to rząd chiński odmawiał 
^ p e łn ien ia  żądań mocarstw zachodnich, 
Montauban z 7000 ludzi zgromił 50.000
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Chińczyków pod Palikao w dniu 21 wrze­
śnia, a 5 października obsadził letni pałac 
cesarski w Pekinie. Dopiero wówczas podpi­
sano słynny traktat w Tien-tsin. Obecnie Ja ­
pończycy będą prawdopodobnie naśladować 
przykład generała Cousin de Montauban, 
późniejszego hrabiego Palikao, jakkolwiek 
pora roku jest już trochę spóźniona. Zima 
na wodach Peczili zjawia się bowiem bardzo 
wcześnie.

W Paryżu odbyła się w d. 4 b. m. w 
pałacu Elizejskim rada ministrów pod prze­
wodnictwem prezydenta republiki, Casimir- 
Periera, który specyalnie w tym celu przy­
był z Pont-sur-Seine. Rada ta zajmowała się 
sprawą koreańską i sprawą traktatu anglo- 
belgijskiego o państwo Kongo. Francuska 
eskadra dalekiego Wschodu otrzymała rozkaz, 
aby wzięła w ochronę interesa poddanych 
francuskich na wybrzeżach Korei.

Nordd. Allgemeine Zeitung donosi:
Krążowniki niemieckie „ Alexandrine,“ 

„Arcona11 i „Marie,“ znajdujące się obecnie 
przy zachodnich wybrzeżach amerykańskich, 
otrzymały rozkaz udania się natychmiast na 
wsehodnio-azyatycką widownię wojny w celu 
ochrony interesów niemieckich.

Londyńskie Biuro Reutera ogłasza pół- 
urzędowe oświadczenie tej treści, że teraz, 
po wybuchu wojny między Chinami a Japo­
nią, wykluczona jest interweneya mocarstw 
w celu przeszkodzenia dalszej nieprzyjaciel­
skiej akcyi. Mocarstwa pragną jednak jak 
najszybszego zakończenia wojny; na razie zaś 
pierwsze usiłowania muszą być zwrócone w 
tym kierunku, aby jak najwięcej ograniczyć 
sferę wojennych operacyj.

Przy tej sposobności warto jeszcze po­
znać kilka szczegółów co do samego przed­
miotu wojennego zatargu, co do Korei. Sto­
lica Korei, zwana niewłaściwie Soeul (co 
oznacza stolicę), zwie się w narzeczu koreań- 
skiem Hanyang i liczy około 250.000 mie­
szkańców. Położona jest ona w kotlinie, oto 
czonej ze wszech stron górami. Miasto obwie­
dzione jest murem kamiennym, na 13 mil 
angielskich długim, który jednakże dla armat 
przeszkody nie stanowi. Są tu odrębne zu­
pełnie dzielnice Europejczyków, Chińczyków 
i Japończyków. W dzielnicy europejskiej znaj­
duje się kasyno niemieckie, zaś z rnisyj 
czynne tam są: katolicka francuska, amery­
kańska presbiteryanów i metodystów. Dru- 
giem głównem miastem na Korei, odgrywa- 
jącem obecnie ważną rolę, jest Ohemulpo, 
położone u ujścia do morza rzeki Słonej, w 
dystrykcie .Jenchuan, w prowincyi Kiung- 
Kai. Chemulpo łączy z Soeui jedyna w kraju, 
lecz źle utrzymana szosa, mająca 27 mil an ­
gielskich długości. Miasto dzieli się na trzy 
odrębne dzielnice. Jednę zamieszkuje około 
300 Europejczyków i Chińczycy ; druga, osada 
japońska, odznacza się czystością, schludny­
mi domami i ogrodami; trzecia koreańska, 
składa się z licznych nędznych, słomą kry­
tych lepianek, wśród których panuje brud 
straszliwy. W dzielnicy europejskiej znajduje 
sie hotel (Hotel de Korea), utrzymywany 
przez izraelitę, poddanego austryaekiego, 
Izaaka Steinbecka; w dzielnicy japońskiej znaj­
duje się drugi hotel, wielki i porządny (Ho­
tel Deibustu), oraz herbaciarnia. Dzielnica 
japońska posiada własną organizacyę, własną 
policyę. Izbę handlową i szpital — jedyny w 
tem mieście. Oprócz wspomnianej komunika- 
cyi z Soeui istnieje komunikacya parowcowa 
z miastem Mapu, położonem w odległości 19 
mil angielskich nad rzeką Słoną, zaś linia 
telegraficzna prowadzi z jednej strony do 
Fort-Arthur, chińskiego portu wojennego, z 
drugiej do Japonii. Linia telegraficzna Shan- 
gai-Fekin-Fort Arthur-Soelul-Chemulpo-Fu- 
san-Nangasaki należy do Chin, które zbu­
dowały ją przed kilkunastu laty własnym 
kosztem. Natomiast stacya pocztowa należy 
do Japonii, jak również linie morskie pocz­
towe : jedna z Nangasaki-Chemulpo-Tientsin 
i z powrotem oraz druga Shangai-Chefoo-Che- 
mulpo-Shangai. Warownia Chemulpo składa 
się z dwu starych fortów ziemnych, uzbrojo­
nych w stare armaty, które dawno już prze­
stały być niebezpiecznemu Port Chemulpo 
nie posiada żadnych zgoła urządzeń, ani o 
świetlenia, którego nie ma zresztą w samem 
mieście. Mimo to handel zagraniczny tego 
portu wzrasta ustawicznie Obroty handlowe 
wynosiły tam w r. z. 18,014.300 marek. 
Główny artykuł wywozowy stanowią skóry. 
Wszystkie porty koreańskie na północy w zi­
mie zamarzają, porty jednak południowe, jak 
Fusan i Hamilton (na wyspie tego nazwi­
ska) pozostają wolne od lodów. W ogóle zaś 
panuje tam klimat, wielce zbliżony do na­
szego.

K R O I I K A

Lwów, 7 sierpnia.
— JE. Ks. Adam Sapieha, prezes 

Wystawy krajowej wyjechał na kilkanaście dni 
ze Lwowa.

sierpnia 1894.

— Dr. W iktor Opolski, członek kra­
jowej Rady zdrowia, zachorował onegdaj na nie-, 
żyt żołądkowy. Opiekę lekarską przy chorym 
objęli dr. Janda i Staoliiewicz, którzy orzekli 
wczoraj, że niedyspozycya ta chwilowa nie ma 
bynajmniej niebezpiecznego charakteru.

— O biad. U J. M. rektora Uniwersytetu 
Jagiellońskiego Zolla odbył się w Krakowie w 
sobotę o godz. 6 /s wieczorem obiad, w którym, 
prócz gospodarstwa wzięli udział: JE. P. Mini­
ster Madeyski z małżonką i synami, p. delegat 
Laskowski z małżonką, p. prezydent miasta Frie- 
dlein, p. prezydent sądu krajowego Jasiński, p. 
dyrektor policyi Korotkiewicz, rektor Browicz, 
generalny sekretarz Akademii Umiejętności Smol­
ka, poseł Popowski, profesorowie Uniwersytetu 
Kasparek, Rostafiński, Ulanowski, Cyfrowicz, 
komisarz powiatowy w Ministerstwie oświaty dr. 
Rosner i dr. Józef Zoll. W ciągu uczty rektor 
Zoll wychylił kielich na pomyślność JE. P. Mi­
nistra Madejskiego i jego rodziny, na co P. Mi­
nister w pięknem i bardzo serdeczuem przemó­
wieniu odpowiedział toastem na cześć gospoda­
rza i jego rodziny.

— Na ju b ile u s z  pięćdziesięcioletniego 
istnienia wyższego Instytutu technicznego we Lwo­
wie wyszło nakładem c. k. Szkoły politechnicznej 
dzieło p. t. „O. k. Szkoła politechniczna we 
Lwowie. Rys historyczny jej założenia i rozwo­
ju, tudzież stan jej obecny, skreślił dr. Włady­
sław Zajączkowski, profesor Szkoły politechni­
cznej, z 4 rycinami ". Cana egzemplarza 1 zł. 
20 ct. w. a. Czysty dochód przeznaczony na bu­
dowę domu techników. Nabyć można to dzieło 
u portyera Szkoły politechnicznej, w biurze To­
warzystwa Bratniej Pomocy słuchaczów Szkoły 
politechnicznej i w księgarniach.

— Wiec rękodzielników i przemy­
słowców. Lwowska Izba Stowarzyszeń ręko­
dzielniczych wspólnie z komitetem wykonawczym 
zawiadamia, że za pośrednictwem lwowskiej c. k. 
dyrekcji ruchu — c. k. generalna dyrekeya ko­
lei państwowych przyznała wszystkim uczestni­
kom I-go ogóinego wiecu rękodzielników i prze­
mysłowców, odbyć się mającego w czasie od 12 do 
15 sierpnia b. r. we Lwowie, którzy wykażą się 
kartą legitymacyjną przez powyższą Izbę wyda­
ną, następujące zniżenie zwyczajnych cen jazdy 
2 i 3 klasy na szlakach c. k. kolei państwowych 
w Galicyi i na Bukowinie położonych, a miano­
wicie :

Każdy uczestnik za okazaniem przy kasie 
karty legitymacyjnej nabywać będzie: 1. przy
użyciu 2 klasy pociągu pospiesznego, biiai 2 kla­
sy pociągu osobowego; 2. przy użyciu 2 klasy 
pociągu osobowego, bilet 3 klasy pociągu osobo­
wego , wreszcie 3) przy użyciu 3 klasy pociągu 
osobowego, pół biletu 3 klasy tegoż pociągu. 
Zniżenie to ważne jest dla jazdy do Lwowa w 
czasie od 10 do 14 sierpnia, zaś dla powrotu 
ze Lwowa w czasie od 15 do 30 sierpnia b. r.

— Na ręce pana Franciszka Zimy, dy­
rektora Kasy oszczędności złożył N. N. 100 
(sto) zł. na rzecz korpusów wakacyjnych. Za 
ten dar składa niniejszem komitet korpusów wa­
kacyjnych podziękowanie.

=  Zamach samobójczy. Wczoraj w 
południe poderżnął sobie gardło w zamiarze sa­
mobójczym Michat G., strażnik akcyzowy. Ska­
leczonemu, któremu nie grozi poważniejsze nie­
bezpieczeństwo, pogotowie stacyi ratunkowej 
udzieliło pierwszej pomocy i odstawiło go do 
szpitala. Powód rozpaczliwego czynu na razie 
niewiadomy.

—  Na rzecz ofiar katastrofy w kopal­
niach węgla w Karwinie zebrał dotychczas miej­
scowy komitet pomocniczy 13.964 zł. 39 ct.

f  Zmarli w ostatnich dniach: w Wie­
dniu Ryszard Buchta, miniaturzysta i podróżnik 
afrykański. Urodził się w Radłowie (Królestwo 
Polskie) w roku 1845. Początkowo był fotogra­
fem i jako taki krążył długie lata po Galicji i 
Wołoszczyźnie. Później poświęcił się malarstwu 
i jako miniaturzysta doprowadził do wielkiej w 
swym zawodzie doskonałości.

W Rychwałdzie pod Żywcem Helena ze 
Steffenów Meciszewska, żona administratora dóbr 
ziemskich.

— Z obserwatoryum c. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie. Dnia 7 sierpnia. Baro­
metr opada.

W ubiegłej dobie licząc od godziny 12 
w południe dnia 6 sierpnia do 12 w południe 
dnia 7 sierpnia b. r., mieliśmy wiatr zmienny 
o średniej prędkości 2 m/sek., niebo lekko 
zachmurzone, a powietrze wilgotne (66 pro­
cent wilgotności względnej). Opadu nie było.

Średnia temperatura w tym czasie była 
-j-22'8 ’0., najwyższa -j-26'8°C. wczoraj popo­
łudniu, najniższa -j-16-9°C. wczoraj w nocy.

Przez całą dobę mieliśmy pogodę
Zniżka barometryczna 740 do 745 rum 

znajdowała się na Islandyi; zwyżka 770 do 765 
mm. w Austryi.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
766 mm.

Prognoza na dobę 8 sierpnia bieżącego 
roku (od północy do północy): Wiatr będzie
połud.-zach. o średniej prędkości 2 m/sek.; śre­
dnia temperatura doby pozostanie, około -f-22°C., 
niebo będzie lekko zachmurzone, a względna wil­

gotność powietrza około 65 proc.; opadu nie bę­
dzie, pogoda.

— W Stryju sezon kąpielowy, jak nam 
ztamtąd donoszą, należy w tym roku do bardzo 
pomyślnych. Znakomita woaa rzeczna, zalecana 
przez lekarzy, znalazła sporo amatorów, to też 
ruch, zwykle w tym czasie ospały, ożywił się 
znacznie. Ze Lwowa bawi kilkadziesiąt osób w 
kąpielach.

— Pożar w Borowy w powiecie miele­
ckim zniszczył dnia 25 z. m. 11 gospodarstw, 
wartości około 10.000 zł., oraz zabudowania 
dworskie hr. Aleksandra Romera, wartości 
30.000 zł. bardzo nisko ubezpieczone lub wcale 
nie asekurowane.

— W ielkopolanie w  Krakowie. 
W myśl programu, wracający ze Lwowa goście 
z Wielkopolski zwiedzali w Krakowie w sobotę 
pamiątki i świątynie grodu podwawelskiego, 
między innymi Wawel, kościół na Skałce, ko­
piec Kościuszki i park dr. Jordana. W niedzielę - 
odbyło się w dalszym ciągu zwiedzanie miasta,
a w południe wyjechali goście do Wieliczki, 
wraz z wielu osobami z Krakowa. W Wieliczce 
odbyło się gorące powitanie przez tamtejszą Ra­
dę miejską i zarząd kopalni. Wieczorem wrócili 
Wielkopolanie do Krakowa, gdzie gmina miasta 
podjęła ich wieczerzą w sali ogrodu Strzeleckie­
go. Do stołów zasiadło 250 osób. Nakrycia 
ozdobiono kwiatami; serwetki bibułkowe wydru­
kowano umyślnie z napisem: Kraków Wielkopo­
lanom dnia 5 sierpnia 1894 roku. Przy środko­
wym stole zasiadł przywódca wycieczki p. Fr. 
Dobrowolski, obok niego p. prezydent Friedlein 
z prawej, z lewej ks. prałat dr. Chotkowski; 
dalej grono pań poznańskich i krakowskich, 
uczestnicy wycieczki, oraz zaproszeni przedstawi­
ciele obywatelstwa krakowskiego „Harmonia" 
grała w małej sali melod.ye narodowe.

P. prezydent Friedlein wzniósł pierwszy 
toast na cześć i pomyślność gośń wielkopolskich; 
toast ten przyjęto hucznymi oklaskami i okrzy­
kami oraz śpiewem: „Niech żyją nam.“ Z kolei 
p. Stanisław Woyneko Tomkiewicz witał gości 
imieniem Towarzystwa strzeleckiego; p. dr. 
Boroński wzniósł toast na cześć pań poznańskich, 
p. dr. Juliusz Bandrowski na cześć młodzieży 
wielkopolskiej, p. Danielak na cześć ludu wiel­
kopolskiego.

P. Dobrowolski podziękował serdecznie za 
wszystkie poprzednie toasty, podnosząc, że Wiel­
kopolska to, czem jest, zawdzięcza zarówno 
szlachcie, duchowieństwu i inteligencyi, zawdzię­
cza harmonijnej pracy. Mówca zakończył toastem: 
„Niech żyje Kraków i Krakowianie !“ Huczny­
mi oklaskami przyjęto ten toast, poezem w po­
rywających słowach ks. prałat Chotkowski wzniósł 
toast „Kochajmy się11 w jednym wielkim, wspól­
nym celu, w zgodzie i wspólnej harmonii, tak 
jak Wielkopolska daje tego przykład.

Wieczerza zakończyła się po godzinie 11 
wieczorem, po której nastąpiły tańce.

Wczoraj, w poniedziałek rano o godzinie 
9 minut 20 opuścili Wielkopolanie Kraków, wra­
cając do domu. Na dworcu pożegnał gości ser- 
decznem: słowy p. prezydent Friedlein, na co 
odpowiedział p. Dobrowolski, wyrażając imie­
niem uczestników wycieczki najgorętsze podzię­
kowanie za przyjęcie w Krakowie i Lwowie.

Ita lio  Uteracko-artystyczne.
Z teatru. Bardzo wesołą — mniejsza o 

to, czy mądrą — premierę przedstawiono wczo­
raj w teatrze hr. Skarbka: „Niewierny To­
masz" Laufsa, autora „Domu waryatów", zdo­
był sobie szturmem sukces, równy „Ciotce Ka­
rola11. Nowa krotochwila obfituje w mnóstwo za­
bawnych sytuacyj, zdolnych pobudzić najwięk­
szego hipokondryka do głośnego śmiechu. Śmia­
no się też serdecznie z „Niewiernego Tomasza1*, 
który pod wpływem udanej suggestyi staje się 
powodem ciągłych nieporozumień.

Lekka, swobodna gra artystów przyczyniła 
się wielce do powodzenia wazorajszej premiery, 
która zapewne dłużej utrzyma się na scenie. 
Szczególniej p. Ruszkowski był w wybornym 
humorze i grą bardzo ożywioną wywoływał cią­
głą wesołość w teatrze. Wtórowali mu z powo­
dzeniem p p .: Siemaszko, Walewski, Jaworski, 
oraz panie Gostyńska i Siemaszkowa.

Repertoar teatralny. Dziś, we wto­
rek „Traviata", opera w 4 aktach Yerdi’ego. 
Gościnny występ pni Jadwigi Oamillowej oraz 
pp. Aleksandra Myszugi i Gabryela Górskiego.

Jutro, we środę w teatrze hr. Skarbka nie 
będzie przedstawienia a to z powodu przygoto­
wań dc wystawienia znakomitej opery Hummla 
p. t . : „Mara1*, natomiast jutro danym będzie w 
teatrze letnim pa raz II.: „Niewierny Tomasz“, 
krotochwila w 3 aktach Karola Laufsa.

Jutro wieczorem odbędzie się w teatrze hr. 
Skarbka próba generalna z „Mary"; premiera 
naznaczona na czwartek. Zainteresowanie się tą 
nowością jest nadzwyczaj wielkie w całym 
Lwowie

„M ara“ , najnowsza opera Hummla, któ­
ra wszędzie wywoływała wielki entuzyam, przed­
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stawioną będzie u nas po raz pierwszy we 
czwartek. Krytycy berlińscy stawiają ją na ró­
wni z „Cayaleria rusticana". Znakomite libretto 
dodaje niemało wdzięku muzyce „Mary“, której 
twórca, zdaniem najpoważniejszych sprawozdaw­
ców, godne zajął stanowisko obok Mascaniego i 
Leoncavalla. Dyrekcya naszego teatru dołożyła 
wszelkich starań i nakładu, aby dzieło Hummla 
jak najokazalej przedstawić.

GOSPODARSTWO I HANDEL
T a rg  zbożowy.

L w ów ,L 7  sierpnia: pszenica nowa
6-— do 6-50, stara 6:— do 6 50, żyto nowe 
4 50 do 5-25, stare 4'50 do 5'25, jęczmień brow. 
5 -_ d o 5 -5 0 , jęczmień pastewny 4 — do 4 —, 
owies 5'— do 5-50, rzepak n. stacyami 8-25 do 
9 — , groch — do — •—, wyka — •— do — , 
nasienie lniane — ■— do — •— , nasienie ko­
nopne —'— do — • —, bób —'— do — '— 
bobik 5-— do 5 30. hreezka — • -  do — •— , 
koniczyna czerwona — — do —•— , biała 
— •—  do — •—, szwedzka — ■— do -  •— , 
kminek —•— do — ■, anyż —■— do —•— , 
kukurudza stara —*— do — •—, nowa — do 
— , chmiel -  do — •— , spirytus — •—
do — , W aranty na wrzesień — •— do

Za towar gotowy.

W iedeń, 7 sierpnia. ( Telegram Gazety 
Lwowskiej).

Na wczorajszy targ przypędzono bydła 
rzeźnego: 3556 sztuk opasowego, 974 z pa­
szy i 1804 sztuk chudego.

Eazem 6334 sztuk.
Pomiędzy temi z Galicyi przypędzono 

594 sztuk opasowych, — sztuk z paszy i 
581 sztuk chudych ; z Bukowiny 679 sztuk o- 
pasowych.

Ogółem przypędzono o 1610 sztuk więcej 
niż zeszłego tygodnia.

Przebieg targu był słaby. Geny spadły 
o 1 do 3 zł.

Nie sprzedano 302 sztuk galicyjskich.
P ł a c o n o :  g a l i e y j s k o - b u k o w i ń -  

s k i e  woły opasowe po 54 zł. et. do 59 
zł. —  ct.. za towar przedni po 60 zł. — ct.
do 64 zł. — ct., wyjątkowo po — zł. — ct.
do — zł. — ct, w ę g i e r s k i e  woły opaso­
we po 54 zł. -  ct. do 61 zł. -  ct. za to­
war przedni 62 zł. — ct. do 65 zł. — ct., 
wyjątkowo po — zł. — ct. do — zł. -  ct.; 
z i n n y c h  k r a j ó w  k o r o n n y c h  woły 
opasowe po 55 zł. — ct. do 64 zł. — ct., 
za towar przedni po 65 zł. -  ct. do 67 zł.
— ct., wyjątkowo po 67 zł. 50 ct. do — zł.
— ct.; krowy po 24 zł. — ct. do 33 zł. 
50 ct.; stadniki po 24 zł. 50 ct. do 34 zł.
50 ct.; bawoły po — zł. — ct. do — zł.
—- ct.; woły po 50 zł. ct. do 56 zł. — 
ct. za 100 klg. żywej wagi

Bydło chude po 20 zł. — ct. do 80 
zł. —  ct. za sztukę.

OSTATNIA POCZTA
Z Budapesztu piszą do Neues Wiener 

Tagblatt: Ostatni pobyt bana Kroacyi, hr. 
Kbuen-Hederwaryego w Wiedniu, podczas 
chwilowego pobytu Nąjj. Pana w stolicy, 
dał powód zagrzebskim kołom opozycyjnym 
do odświeżenia pogłoski o dymisyi bana 
Według tej nowej wersyi, hr. Khuen ma 
ustąpić stanowczo w jesieni Ze strony do­
brze poinformowanej zapewniają je d n ak , że 
wiadomość ta jest zmyśloną. Na uwagę za­
sługuje ona tym razem tylko skutkiem tego, że 
wraz z nią puszczono w obieg pogłoski, od­
noszące się do zmiany w osobie wspólnego 
Ministra skarbu. Stanowisko p. Kallaya ma 
być zachwiane, a hr. Khuen byłby jego na­
stępcą; naturalnie, i te wiadomości pozba­
wione są wszelkiej pozytywnej podstawy.

Węgierska prasa katolicka stanowczo 
zaprzecza doniesieniom liberalnych dzienni­
ków węgierskich , _ jakoby niektórzy biskupi 
okazywali skłonność pogodzenia się ze ślu­
bami cywilnymi, i zaniechania dalszej opo- 
zycyi przeciwko tak zw. reformom kościel­
nym. Magyar Allam  donosi, że książę-pry- 
mas zwołał episkopat na konferencyę w d. 
17 i 18 sierpnia, na której ma zapaść de- 
cyzya proszenia Korony, aby ustawie o ślu­
bach cywilnych odmówiła sankcyi monarszej.

Naczelnik miasta Petersburga , generał 
W ahl, w tych dniach złożył w odnośnych 
ministeryach memoryał, w którym dowodzi, 
że kwestya połączenia koleją żelazną Peters­
burga z Rossyą północną jest dla stolicy 
kwestyą życia i śmierci pod względem han­
dlowym. Handel bowiem Petersburga z każ­
dym nieomal rokiem upada, i jeśli droga 
żelazna północna ominie stolicę Bossyi. to 
upadnie ona zupełnie i przeniesie się do Mo­
skwy. Wobec tego naczelnik proponuje połą­
czenie Petersburga z Północą kosztem skar­
bu, lub też domaga się założenia Towarzy­
stwa kolejowego dróg północnych.

Wobec domagania się w pewnych ko­
łach bułgarskich amnestyi dla wszystkich 
emigrantów bułgarskich stwierdza Agence 
Balcatdąue, że udzielenie powszechnej amue- 
styi przysługuje wyłącznie sobraniu, a rząd, 
stosując się do przepisów konstytucji nie mo­
że zaproponować księciu udzielenia powsze­
chnej amnestyi, z którejby wszyscy bez wy­
jątku emigranci bułgarscy korzystać mogli. 
Wobec tego dyskusyę nad powszechną ara 
nestyą uważa rząd za przedwczesną i bezce 
Iową. Natomiast zaznaczyć trzeba, że tym 
emigrantom bułgarskim, którzy nie brali u- 
działu w żadnych sprzysiężeniach, przysługu 
je każdej chwili prawo powrotu do kraju. 
Rząd obecny nie myśli stawiać żadnej prze­
szkody ich powrotowi, zapowiada tylko, że 
postępować będzie z całą surowością wzglę­
dem tych powracających z zagranicy emi­
grantów, którzy nie zechcą uznać obecnego 
stanu rzeczy w Bułgaryi i do niego się nie 
zastosują

Komisya, rozpatrująca kwestyę zniesie­
nia prawa propinacyjnego w guberniach 
Królestwa Polskiego, ma wkrótce rozpocząć 
posiedzenia pod prezydeneyą pomocnika mi­
nistra skarbu, p. Antonowicza.

W mowie, wypowiedzianej onegdaj przed 
wyborcami w Isernii, oświadczył znany ze 
swej niedawnej audyencyi u Casimir-Perie- 
ra, deputowany włoski Bongbi, że jeśli ex- 
ministrowi Giolittiemu nie będzie wytoczo­
ny proces, mówca zaząda w Izbie, aby po 
stawiła Giolittiego w stan oskarżenia, a se 
nat aby go osądził.

W Mons zakończył się onegdaj proces 
przeciw znanej pod nazwą „Czarna banda“ 
szajce morderców i rozbójników, którzy nie­
dawno koło Naast, podpaliwszy dom, zrabo­
wali i zamordowali małżonków Gube. Akt 
oskarżenia wyliczał szereg rozbojów i podpa­
leń, spełnionych przez szajbę. Przywódcy 
szajki, Yanham, Delhous i Dumenniger ska­
zani zostali na śmierć; Gueris na dwadzie­
ścia lat. Ballieux i Lacroix na piętnaście lat 
przymusowych ro b ó t; inni oskarżeni na dłuż­
szą lub krótszą karę ciężkiego więzienia. 
Pani Smoos została uwolniona.

Związek robotników - socjalistów we 
Franeyi zapowiedział na dzień 1 września 
kongres stronnictwa socyalistyczno-robotni- 
czego w Tours. Program obrad kongresu jest 
następujący: 1) Położenie polityczne i eko­
nomiczne; organizacja republikańsko-socya- 
listyezna i propaganda. 2) Własność i praca 
w przemyśle, handlu i rolnictwie; obrona 
interesów pracy. 3) Reforma podatkowa; u- 
stanowienie demokratycznego budżetu celem 
przeprowadzenia reform socyalnycb. 4) „Kle­
rykalizm", jego wpływ ekonomiczuy i poli­
tyczny. 5) Taktyka stronnictwa. Jak widzi­
my, „program" jest bardzo szeroki, — do­
tychczasowa jednak taktyka socyalistów we 
Franeyi nie pozwala przypuścić, iżby miał 
on w rzeczywistości spokojnie i poważnie być 
rozebranym. Skończy się jak zawsze na fra­
zesach.

W Marsylii aresztowano bardzo niebez­
piecznego, poszukiwanego od dawna anarchi­
stę Augustę, Francuza. Równocześnie areszto­
wano jego żonę. Znaleziono przy nich obszer­
ną korespondencyę i materyały wybuchowe.

Dziennik paryski Figaro doniósł był 
przed kilku dniami, iżgdy we czwartek wcze­
snym rankiem pod eskortą trzydziestu kon­
nych strzelców przewożono Caseria z więzie­
nia St. Paul w Lugdunie, do więzienia w 
Pałacu sprawiedliwości, konwój ten napadli 
uzbrojeni w rewolwery ludzie i usiłowali od­
bić Caseria, — zostali jednak odparci. Otóż 
obecnie urzędowo zaprzeczają z Paryża tej 
bezpodstawnej pogłosce.

Prefekt policyi paryskiej ma — jak do­
noszą — zamiar podać się do dymisyi i sta­
rać się o mandat do senatu.

Casimir-Perier miał skłonić stryja swe­
go, wiceprefekta Toulonu, do wystąpienia ze 
służby państwowej, — nie mógłby bowiem 
pozwolić na to, aby go awansowano. Prezy­
dent republiki chce uniknąć nawet cienia 
nepotyzmu.

Wszystkie dzienniki francuskie, nawet 
socyalistyczne, pochwalają zgodnie wyrok 
śmierci wydany przez trybunał lugduński na 
mordercę Carnota. Po zatwierdzeniu wyroku 
egzekucja odbędzie się w Lugdunie.

Z dotychczasowych sprawozdań o prze­
biegu bankietu na cześć Harcourta w lon­
dyńskim „Hotel Metropole" w dniu 1 b. m 
okazuje się, że kanclerz zawiódł do pewnego 
stopnia żywione przez liberalne stronnictwo 
nadzieje, nie mówił bowiem nic o tern, czy 
zatrzyma nadal swój urząd, czy go złoży, al­
bowiem zajmował się prawie wyłącznie kwe­
styą Izby wyższej. W bankiecie wzięło udział 
200 osób. Przewodniczył członek Izby niż­
szej z Manchester, Jakób Bright; on też 
wzniósł toast na cześć Harcourta. Kanclerz 
prawie odrazu zaczął mówić o Izbie wyższej. 
Jest to sprawa — rzekł — najbliższej przy 
szołści. Nietylko w sprawach finansowych, 
ale we wszystkich należy szanować wolę lu­
du. Większość jednego głosu w Izbie niższej 
jest prawdziwszym wyrazem woli ludu, niż 
większość 400 głosów w Izbie wyższej. Wy­
stępował następnie Harcourt bardzo ostro 
przeciwko lordowi Salisbury i przepowiadał 
partyi liberalnej wielką przyszłość, jeżeli bę­
dzie tak solidarna, jak w ostatnich dwóch 
latach. W ogóle mowa Harcourta była bar­
dzo wojownicza i nie można z niej wnosić, że 
by Harcourt był już zmęczony sprawowaniem 
swego urzędu. W Każdym razie gdyby na­
wet Harcourt złożył tekę ministeryalną, z 
politycznej widowni wcale nie ma zamiaru 
ustępować. W  politycznych kołach londyń­
skich przypuszczają nawet, że lord Rosebery, 
który znowu nie jest tak bardzo zapalonym 
zwolennikiem reformy Izby wyższej, powie­
rzy Hareourtowi kierunek tej kampanii, w 
jego ręce składając urząd premiera. Liczna 
jest zresztą grupa w obozie liberalnym, któ­
ra w Harcourcie widzi najwłaściwszego na­
stępcę Gladstona, a kierunkowi Roseberyego 
poddaje się tylko dla tego, ponieważ Glad- 
stone tego pragnął.

W i* d e ń , 7 sierpnia. „Dziennik rozpo­
rządzeń wojskowych" ogłasza nominacyę 
Najd. Arcyksięcia Ottona na komendanta 
pułku huzarów nr. 9.

Wiedeń, 7 sierpnia. Bawiący tu serb­
ski prezydent ministrów Nikołajewicz po­
wiedział do jednego z dziennikarzy: Mogę
pana zapewnić, że sytuacya dzisiejsza ma 
niezawodne widoki, iż będzie trwałą Król 
Al-ksander jest bardzo energicznym i oprze 
się pokusom zarówno liberałów jak radyka­
łów. Rząd ma jedynie na celu utrzymanie 
porządku w kraju i wspieranie handlu i 
przemysłu krajowego; nie jest on wcale rzą­
dem jakiego stronnictwa i nie pragnie być 
nim. Faktycznie panuje obecnie w Serbii 
spokój a dochody z podatsów zwiększają się. 
Dotychczas były zawsze ministerstwa partyj­
ne, które przy ściąganiu podatków pomijały 
swych popleczników, obecnie zaś wszyscy 
obywatele państwa są na równi traktowani. 
Serbia jest bogatym krajem, któremu potrze­
ba tylko spokoju, by mógł się swobodnie 
rozwijać, by mógł mieć uregulowane finanse.

Odnośnie do prawdopodobnego pogo­
dzenia się eks-regenta Risticza z królem, powie­
dział Nikołajewicz : Prawdą je s t , że Risticz 
starał się ostatnimi czasy o pogodzenie się 
z królem, dziwić się jednak należy, że nie 
uczynił tego już dawniej, jakby to z natury 
rzeczy się godziło. Risticz zawdzięcza wszy­
stko, czem był i jest-, dynastyi Obrenowi- 
czów; nie ma nikogo w Serbii, któryby tyle 
doznał łask od Obrenowic-zów.

W każdym razie pogodzenie się Risti­
cza mieć będzie jedynie skutek czysto oso- 
bii ty, ponieważ roli politycznej Risticz w Ser­
bii już nigdy nie odegra.

Dalej  oświadczył Nikołajewicz, że wy­
bory do skupczyny zamierza rozpisać w przy­
szłym roku.

W iedeń, 7 sierpnia. ( T el.p ryw . Przed 
tutejszym sądem przysięgłych rozpoczął się 
dziś proces przeciwko braciom Jackowi i Bo­
lesławowi Baranowskim o oszustwo.

F r a n k f u r t  nad Menem, 7 sierpnia. 
Frankfurter Ztg. dowiaduje się z Belgradu, 
iż w bliskim czasie należy oczekiwać poje­
dnania byłego regenta Risticza z domem 
królewskim. Droga ku temu już utorowana.

Belgrad, 7 sierpnia. W interesie bez­
pieczeństwa publicznego rząd postanowił po­
większyć natychmiast żandarmeryę pieszą o
600 ludzi a konną o 200.

*
R zy m , 7 sierpnia. Porucznika' Blanca, 

który podczas ćwiczeń wojskowych stał się 
skutkiem srogiego postępowania powodem 
śmierci jednego żołnierza, skazał sąd wojen­
ny na 6 miesięcy i 20 dni więzienia a przy- 
tem na 500 fr. grzywny.

P ly m o u th , 7 sierpnia. Parowiec „Lis- 
more Ca,stle“ zderzył się wśród wielkich 
mgieł z nieznanym parowcem niemieckim, 
który prawdopodobnie poszedł na dno morza.

Paryż, 7 sierpnia. Skutkiem znaczne­
go napływu robotników do Aigues-Mortes 
wzmocniono tu straż bezpieczeństwa.

Przeciw dziewięciu robotnikom narodo­
wości włoskiej zajął tłum tak groźną posta­
wę, że robotnicy ci musieli co rychło ucho­
dzić.

Paryż, 7 sierpnia. Przed sądem przy­
sięgłych rozpoczął się wczoraj proces prze­
ciw anarchistom. Z 25 oskarżonych zasiada 
na ławie tylko 20, pięciu bowiem, a między 
tymi Paweł Reclus, zbiegli. Władze zarządziły 
nadzwyczajne środki ostrożności.

Lugdun , 7 sierpnia. Upłynął już 3- 
dniowy te m in  wniesienia prośby do trybu­
nału kasacyjnego o unieważnienie wyroku 
trybunału przysięgłych, lecz Caserio nie sko­
rzystał z przysługującego mu prawa i nie 
podpisał tej prośby.

Petersburg, 7 sierpnia. Wczoraj w po­
łudnie odbył się wedle programu w pałacu 
w Peterhofie ślub wielkiej księżniczki Kseni 
Aleksandrówny, córki carstwa, z wielkim księ­
ciem Aleksandrem Michałowiczem.

Londyn, 7 sierpnia. Biuro Reutera 
donosi z Shangai: Na odjeżdżających z Tien- 
tsinu posła japońskiego i konsula japońskie­
go napadli żołnierze chińscy, poturbowali 
ich i ograbili z pakunków. Wicekról wysłał 
wojsko dla poskromienia tych napastników. 
Porządek przywrócono bez truduośei.

L ondyn, 7 sierpnia. W Izbie gmin 
zawiadomił Grey, iż Japonia przyrzekła nie 
przedsiębrać przeciw Shangajowi żadnych 
wojennych operacyj i że Chiny oświadczyły, 
iż w tym stanie rzeczy nie zamkną przystępu 
do Shangai.

Nowy Jork, 7 sierpnia. Dziennik 
Wordl otrzymał z Limy telegram, wedle któ­
rego wojska rządowe rozstrzelały znaczną li­
czbę powstańców. Położenie w Limie jest 
bardzo krytyczne. Obcy poddani udali się 
pod opiekę misyj dyplomatycznych.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń 7 sierpnia 1894, godzina 10 

minut 30. Akcye kredytowe 365 15 Akcye 
kolei państwowej 357 75. Akcye tytoniowe 
21525, Anglo - austryackie 164-75, Union- 
bank — •— , Akcye koDi Karola Ludwika 
— ■— , Południowa 109-75. Renta papierowa 
—-— , akcye banku dla krajów koronnych 
252-90. 4-prc. listy zast. banku krajowe­
go 97-—, 4-prc. pożyczka _ krajowa z ro­
ku 1893 96 30, Napoleondor — •— , Rubel 
papierowy —•— , 4-prc. węgierska renta 
złota — -—, za 100 marek 61 -02. Usposo­
bienie pomyślne

Wiedeń, 6 sierpnia 1894 r. godz. 2 
minut —, Alpejskie Towarzystwo górni­
cze 82 80, Węgierskie akcye k re d y t^ 9 
452 —, Akcye anglo - austryackie 164'7&» 
Akcye banku Union 265-—, Akcye k°' 
kolei Karola Ludwika 216-50, Akcye kolei 
Północnej 3 2 1 —, Akcye kolei Południowi 
109-50, Losy tureckie 68-80, Akcye kolei PaI1'  
stwowej 357 25, Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieckiej 281*—, Akcye kolei węgierskiej 
Północno-wschodniej 96 50, Wiedeńskie losy 
komunalne 172 75, Akcye tytoniowe 2 l4 ’ó > 
Węgierskie obligacye indemnizacyjne 96'B0, 
Akcye kolei Elbetal 266 75, Akeye banku d a 
krajów koronnych 252-50, 4-prc. węgierska 
renta złota 12.1*55, Akcye banku zwią^k° 
wego 137 60, Rubel papierowy 138-75, Wg 
gierska renta papierowa 96-—, Usposobi 
nie silne.

Telegram y zbożowe z dnia 6 sier 
pnia 1894 r. W i ę d e ń :  okowita per 10. 
liter procent 16-40 do 16 60 zł. ® Ug r8Q 
p e s z t :  Pszenica na jesień 6 49 d( Ł " 
zł. rzepak po zł. B e r l i n :  pszenica
(nałistopad-g-rudzień) 135-— d« ^ , ,
—•— do — - — zł., spirytus 30 50 zł. P a r y ż
mąka na bieżący miesiąc 40’50 fr-

G ie łd a  zag ran icz n a , dnia 6 sieipni^ 
1894 r., godzina 5 m in u t—. P a r y ż -  P
renta 102-32, lombardy — — • 
n i e - .  B e r l i n :  Ruble rossyjskie 219 .
Akcye kredytowe 219'90, Polskie is J' 
stawne 68’60, Papiery galicyjskie -

163-95. Usposobienie — .

"od
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Towarzystwo gorzelników polskich.

Ostatnie posiedzenie walnego zgroma­
dzenia odbyło się wczoraj popołudniu o godz. 
3 w sali Politechniki.

P. Hordyński wygłosił odczyt na te ­
mat : „Czy jest wskazanem zakładanie fabryk 
drożdżowych u nas i jakich ?“ Prelegent wy­
kazał, że przemysł drożdżowy leży u nas od­
łogiem mimo znacznego rozwoju gorzelnic- 
twa — i zasilamy się z fabryk zagranicznych. 
Na prowincyi daje się uczuwać brak drożdży. 
Gorzelń połączonych z fabrykami drożdży 
prasowanych, jest w Austryi 30, z tego po­
łowa znaczniejszych; w Galicyi jest ich trzy.

Przedstawiwszy sposób fabrykacyi droż­
dży zakończył prelegent wnioskiem zawiąza­
nia spółki, celem „założenia i prowadzenia 
pierwszej krajowej gorzelni połączonej z fa­
bryką czystych drożdży prasowanych metodą 
powietrza, w zachodniej Galicyi".

Wniosek powyższy znalazł żywy odgłos 
w zgromadzeniu. P. Eustachy Czarnowski, 
właściciel dóbr Podgórska Wola w pow. ta r­
nowskim, oświadczył natychm iast chęć przy­
stąpienia do spółki z udziałem 5000 zł. — 
P. Ihnatowicz podziękował p. Hordyńskiemu 
za inicyatywę i zaproponował ażeby nastę­
pny numer Gorzelnika poświęcić tej sprawie 
i rozesłać wszystkim właścicielom gorzelń w 
kraju.

Uchwalono.
P. Czarnowski poruszył następnie sprawę 

rozszerzenia Gorzelnika, w kierunku więcej 
naukowym, i zamieszczania w nim artykułów, 
tłómaczonych z zagranicznych pism facho­
wych.

Na wniosek prof. Pawlewskiego pole­
cono sprawę założenia drożdżami oddać do 
załatwienia zarządowi Towarzystwa, który 
ma ją załatwić w porozumieniu z Towarzy­
stwami pokrewnemi i Wydziałem krajowym.

Na wniosek p. Ihnatowicza uchwalono 
Przyszły Zjazd odbyć we Lwowie.

Po wyczerpaniu porządku dziennego, 
podziękował p. Hordyński delegatom poznań­
skim, oraz prof. Pawlewskiemu za udział 
w obradach, i zaproponował wybór pp. U r­
banowskiego starszego i młodszego oraz prof. 
Pawlewskiego na honorowych członków To­
warzystwa, co uchwalono.

Po przemówieniu jeszcze pp. Ihnato- 
^icza (z podziękowaniem dla prezesa) i Pa­
dew skiego ogłosił p. Hordyński zamknięcie 
Ujazdu, poczem zgromadzeni udali się na 
plac Wystawy krajowej, gdzie o godz. 8 
wieczorem w restauracji Baczyńskiego odbył 
s*ę wspólny bankiet pożegnalny uczestników 
Z j a z d u . ________

Zjazd członków c. k. Straży skarbowej.

Wczoraj popołudniu i dziś zrana od go­
dziny 9 do 1 odbywały się w dalszym cią- 
8u posiedzenia delegatów c. k. straży skar 
bowej, obradujących nad projektem statutu 
^w iązać się mającego „Towarzystwa wzaje­
mnej pomocy galicyjskiej c. k. Straży skar­
bowej". Obradom przewodniczył p. Leon 
Schwarz.

Dziś po szczegółowych rozprawach, nad 
całym statutem, obejmującym 100 paragra- 
mw, przyjęto statut według projektu przed­
łożonego przez wybrany ad hoc komitet, ze 
^mianami bardzo małemi, najczęściej styli­
stycznej natury, bynajmniej zaś nie zmienia­
jącej istotnych postanowień projektu.

W myśl postanowień statutu mają być 
% brane wydział Towarzystwa, komisya kon­
t u j ą c a  i inne ciała administracyjne. Wy­
bory odbędą się prawdopodobnie na dzisiej- 
s*em popołudniowem lub jutrzejszem poran­
iona posiedzeniu — i na tych wyborach 
Ajazd zakończy swe czynności.

Prezydyum Zjazdu uchwaliło zaprosić 
ostatnie posiedzenie P. Wiceprezydenta 

k. krajowej Dyrekcyi skarbu dr. W. Ko- 
łtowskiego, który w swoim czasie — pro­

to n y  o to — przyrzekł objąć protektorat 
oad zawiązać się mającem Towarzystwem.

Z wystawy ogrodniczej.
Wczoraj odbyło się premiowanie trze- 

lej okresowej wystawy ogrodniczej.
. Książę Hieronim Lubomirski z Rozwa- 
,°Wa otrzymał za najpiękniejsze ananasy me- 
a* srebrny;

k ks. Adam Sapieha z Krasiczyna za pię- 
Qe ananasy medal bronzowy;

ogród szkoły 6-klasowej w Nowym Są- 
, h medal bronzowy za kolekcyę agrestów, 
•'■'■beczek, wiśni i t. d.;

hr. Jerzy Borkowski z Gródka za pię­
kne morele list pochwalny;

ks. Adam Sapieha z Krasiczyna za ob­
fity zbiór pięknych i wczesnyeh warzyw me­
dal srebrny;

Antoni Klimowicz, ogrodnik ze Lwowa, 
za bogatą kolekcyę pięknych pełnych bego- 
nij medal bronzowy;

Woliński i Kaczyński ze Lwowa za pię­
kną kolekcyę pełnych begonij medal bron­
zowy ;

Iwa bar. Brunicka ze Strzałkowa za naj­
piękniejszy zbiór gesneryanów medal sre­
brny;

Jan Klimowicz, ogrodnik ze Lwowa, 
za najpiękniejsze gloksynje medal srebrny ;

Fryderyk Stark, ogrodnik ze Lwowa, 
za bogaty zbiór pięknych gwoździków medal 
srebrny ;

Woliński i Kaczyński ze Lwowa za gu­
stowne zestawienie roślin ozdobnych medal 
srebrny;

Jan Klimowicz ze Lwowa za piękne 
zestawienie roślin ozdobowyeh medal sre­
brny.

Ilors concours był wystawiony przez 
p. Kazimierza Piątkowskiego najpiękniejszy 
na Wystawie i najobfitszy zbiór pelargonij. 
P. Piątkowski odszczególnił się też gusto- 
wnem przybraniem szklarni. O nagrodę nie 
ubiegał się jednak.

Uczta na cześć prof. Jordana.
Liczne grono osób z rozmaitych sfer 

przeważnie lekarskich i nauczycielskich na­
szego miasta, zgromadziło się wczoraj wie­
czorem w górnej sali restauracji Zoglmana 
na placu Wystawy, ażeby skromną wieczerzą 
podjąć bawiącego w naszym grodzie prof. 
dr. Henryka Jordana, tyle zasłużonego około 
podniesienia moralnego i fizycznego zastępów 
młodego pokolenia dziatwy krakowskiej. Obok 
solenizanta zajęli miejsca dyrektor Wystawy 
dr. Zdzisław Marchwicki, posłowie Roszkow­
ski, Michalski, dr. Goldman, redaktor Czasu 
p. St. Tomkowicz, radca szkolny dr. Bara­
nowski i w. i.

Pierwszy toast na cześć znakomitego 
gościa i filantropa wniósł dr. Obtułowicz, ja­
ko jeden z uczniów prof. Jordana. Następnie 
dr. Baranowski zaznaczył etyczną stronę dzia­
łalności solenizanta, podnosząc, że dał przykład 
jak należy wychowywać młodzież silną za­
równo fizycznie jak duchowo, i w ten sposób 
uszlachetniać naród. W tym samym duchu 
przemawiał dr. Skałkowski, jako członek wy­
działu „Sokoła". Dr. J o r d a n  odpowiadając 
na toasty przypomniał epizod ze swej mło­
dości, kiedy to pewien rozumny pedagog 
wskazał mu drogę pracy i obowiązków wobec 
społeczeństwa. Mówca wierny powziętemu 
wówczas postanowieniu, chciałby być takim 
pedagogiem dla najszerszych koł młodzie­
ży. W podziękowaniu za słowa uznania wniósł 
dr. Jordan toast na rozwój Lwowa i powo­
dzenie Wystawy w ręce dr. Marchwickiego. 
Przemawiali następnie dr. Ziembicki, który 
położył nacisk na kierunek narodowy w j a ­
kim dr. Jordan wychować pragnie młodzież 
i dr. Goldman, który sławił miłość ojczyzny 
widniejącą w czynach solenizanta.

P. Tomkowicz wskazując świetne do­
tychczasowe wyniki Wystawy wyraził się, że 
wszyscy pragnęlibyśmy być obywatelami 
Lwowa, który tyle składa dowodów żywotno­
ści i postępu. Prof. Jordan jest niejako obywa­
telem miast Lwowa i Krakowa, bo we Lwowie 
się wychował, w Krakowie pracuje i działa na 
szerszej arenie naukowej i społecznej, więc 
w jego ręce wznosi mówca toast: „Kochajmy 
się!" wyrażając życzenie, ażeby między obo­
ma miastami zadzierzgnął się serdeczniejszy 
węzeł sympatyi i wspólności duchowej.

Przemawiali jeszcze p. radca Baranow­
ski na cześć kobiet polskich i dr. Marchwicki, 
który nawiązując do słów dr. Tornkowicza 
wyraził życzenie, iżby mogły się one stwier­
dzić przybyciem oficyalnej niejako wycieczki 
obywatelstwa krakowskiego na Wystawę kra­
jową.

Uczta zakończyła się około godz. 11-ej 
w nocy.

„Świat“.
i w najnowszym numerze (15) znaczną część 
swych rycin i tekstu swego poświęca Wy­
stawie. Prócz artykułów zatytułowanych „Pa­
wilon okocimski", „Z dotychczasowej kroniki", 
„Dział etnograficzny", „Także objekt wysta­
wowy", „Mauzoleum Matejki", „Pawilon Ra­
dy szkolnej krajowej", „Hala maszyn", — 
znajdujemy osobny artykuł o „Kongresie pol­
skich literatów i publicystów", — nie licząc 
już drobniejszych wiadomości, pomieszczonych 
w „Kronice". Na dział rycin składają się 
dwie ryciny tyczące się pawilonu okocimskie­

go, tak pięknie wyróżniającego się staro- 
gdańskim swym stylem z pośrodka innych 
pawilonów, (jedna rycina przedstawia pawi­
lon ten z zewnątrz, druga środkowrą halę 
pawilonu); dalej ilustracya: „z wycieczki 
parlamentarnej" i „z wycieczki dzieci kra­
kowskich", następnie rycina Leopolda Wei- 
na: Wejście do Mauzoleum Matejki, wyborne 
typy (murzynów) z Wystawy, ołówka Stanisł. 
Dębickiego, dwie ilustracye „Wnętrza pawi­
lonu L. Zieleniewskiego z Krakowa", portret 
Juliana Zacharyewicza, prezesa wydziału bu­
dowlanego Wystawy, w końcu z pałacu sztu­
ki na Wystawie, ilustracye takich dzieł sztu­
ki, jak „Kwiat Lotusu" Antoniny Rożniatow- 
skiej. lub „Polska w r. 1656“ Stanisława 
Wyspiańskiego (część górna witrażu do ka­
tedry lwowskiej, przedstawiającego „Śluby 
Jana Kazimierza") , a wreszcie jedno ze 
świetnych zdjęć fotograficznych Benedykta 
hr. Tyszkiewicza „Widok Parku."

Mówiąc o tym zeszycie Świata, trudno 
nie wspomnieć ślicznej — jak zawsze — 
frontispisowej ryciny Piotra Stachiewicza, 
przedstawiającej poranek letni i postacie 
trzech klęczących chłopków, którzy na wi­
dok wschodzącego z za gór słońca, śpiewa­
ją : Wszystkie nasze dzienne sprawy.... Obraz 
Władysława Wankiego „Oświadczyny" i W. 
Eliasza „Góral tatrzański, wołający przyby­
wającym w Tatry gościom serdeczne: „w itaj­
cie", uzupełniają część artystyczną zeszytu, 
podobnie jak „Bajka" Jzawigi i „Dobroczyn­
na dama", obrazek malowany w cienili przez 
M. Bałuckiego, uzupełniają część literacką. 
Całość zeszytu, jak zawsze, pełna wdzięku i 
elegancyi.

Katalogi Wystawy d z ie ł sztuki.
„Katalog dzieł Jana Matejki" — jak 

donieśliśmy wczoraj — już wyszedł. Przyo­
zdobiony portretem genialnego mistrza przez 
niego samego zrobionym , oraz pięciu 
tablicami, zawierającemu rysunki postaci 
znajdujących się na obrazach: Rejtan, Unia 
lubelska. Bitwa pod Grunwaldem, Hołd pru­
ski i Joanna d’A rc : pod względem zewnę­
trznym przedstawia się nader udatnie. Stro­
nie zewnętrznej nie ustępuje także stroua we­
wnętrzna, to jest właściwy katalog. Tutaj w 
każdym z działów (a są cztery działy : obra­
zy olejne, kartony akwarelowe, akwarele i 
rysunki) wszystkie obrazy ułożone są chro­
nologicznie, i każdy zaopatrzony jest w nu­
mer bieżący (wszystkich numerów jest 864); 
przy każdym numerze podano, czyją własno­
ścią jest obraz odnośny, jakie są jego roz­
miary i jaki format, na jakim materyale jest 
malowany, w jaki sposób przez artystę zo­
stał oznaczony oraz inne szczegóły. Tę część 
będącą właściwym katalogiem, poprzedza 
wstęp, ząwierający skreślony w szerokich 
rzutach a pełen świetnych myśli pogląd na 
życie i na działalność twórczą i artystyczną 
nieśmiertelnego mistrza oraz na wystawione 
w Mauzoleum Matejki obrazy.

Autorem tego wstępu ma być prof. 
Maryan Sokołowski.

Katalog kosztuje 70 et-

Za kilka dni wyjdzie już także „Kata­
log sztuki polskiej od r. 1764 do 1886." 
Prócz wstępu dającego pogląd na t. zw. re­
trospektywną wystawę sztuki polskiej, za­
wierać on będzie dwadzieścia kilka arkuszy 
właściwego katalogu, i blisko cztery arkusze 
rycin. Rycin tych będzie około 80, a każdy 
z wybitniejszych naszych artystów-malarzy 
w latach 1764— 1886, został tu uwzględnio­
ny. Seryę lycin otwiera zatem „Portret wła­
sny" pierwszego malarza w tym okresie T. 
Kcnicza, następnie idą obrazy Chodowieckie­
go, Baceiareliego, Plersclia, Pietschmanna, 
Norblina, Smuglewicza, Grassiego, Leseura, 
Orłowskiego, Woźniakowskiego, Vogla. Ha- 
dziewicza, J. lteichana, Michałowskiego, 
Szlegla, Suchodolskiego, Stattlera, Gierdzie- 
jewskiego, Kaplińskiego, Luudy, T. Góre­
ckiego, J. Sokołowskiego, Wł. (Reszczyńskie­
go, Jana Maszkowskiego, M. Słońskiego, A. 
Rejchana, (ojca), J. Grottgera, Lampieg®, A. 
Grabowskiego, Pr. Tepy, W. Leopolskiego, H. 
Pilattiego, Al. Gryglewskiego, St. Chlebowskie­
go, Al. Kotsisa, D. Penthera, M. Maszkowskiego, 
nieśmiertelnego A. Grottgera, — i współ­
czesnych już nam lub przynajmniej bliższych
H. Rodakowskiego , J. Kossaka , K. Młodni­
ckiego, S. Sokołowskiego, M. Gierymskiego, 
W. Dmuehowskiego, Józefa Brandta, Pr. 
Krudowskiego , M. G ottlieba, i J. Chełmoń­
skiego — oraz medalion Guyskiego Izy hr. 
Dzieduszyckiej.

Katalog ten , w skrócenem wydaniu, 
wyjdzie także w języku niemieckim.

Jak już wczoraj donieśliśmy, wydaje 
go prof. dr. Jan Bołoz-Antoniewicz.

Katalogi: działu starożytności, sztuki 
retrospektywnej, sztuki współczesnej i dział

Matejki, utworzą razem drogocenną i trwałą 
pamiątkę z Wystawy, a będą zarazem pier- 
wszem systernatycznem i naukowem zasta­
wieniem dzieł sztuki polskiej.

Kroniczka wystawowa.
Przybyli do Lwowa , celem zwiedzenia 

Wystawy naszej , p p .: dr. Bolesław Krykie- 
wicz, dr. Władysław Rabski i dr. J. Szu- 
m an , założyciele i współpracownicy Prze­
glądu Poznańskiego, tygodnika społeczno- 
literackiego. Bawią w?e Lwowie również: in­
żynier Rakowicz i sędzia Jagodziński ze 
Szląska.

Wczoraj po południu przybyli do Lwo­
wa dwaj cykliści z Buffalo. Jeden z nich 
jest Polakiem i nazywa się Kościółek. Drogę 
z Radymna na Janów przebyli w jednym 
dniu.

Młodzież krakowska, po całodziennym 
pobycie na Wystawie w dniu wczorajszym, 
wyjechała ze Lwowa wieczorem o godz. 7 
odprowadzona na dworzec przez kapelę ucz­
niów szkoły św. Anny.

Równocześnie niemal z odjazdem „dzieci 
krakowskich" — przybyło wczoraj wieczorem 
do Lwowa 450 dzieci szkolnych z Przemyśla.

Tombola odbędzie się na boisku w n ie­
dzielę 12 b. m. o godzinie 5 l/a t a k , że, się 
skończy o godz. 71/s wieczorem.

Przyjazd pp. Ministrów węgierskich.
Dzisiaj o godzinie 2 minut 38 popołu­

dniu przybyli do naszego miasta pociągiem 
stryjskim dostojnicy węgierscy, mianowicie : 
Prezes gabinetu dr. Wekerle, minister h an ­
dlu Lukacs i minister dla Kroacyi Josipovich, 
dalej prezydent węgierskich kolei państwo­
wych radca ministeryalny członek Izby pa­
nów Ludwigh, radca ministeryalny Griinzen- 
stein i radca sekeyi Popovic. Tym samym 
pociągiem przybyli także redaktorowie pp. 
Ódóen Gajari, poseł sejmowy i naczelny re- 

dator Nemzeta, Berenyi z dziennika Buda- 
pesti Hirlap, Brody z dziennika Magjar Hir- 
lap i dwóch innych dziennikarzy, z tych je­
den reprezentant pisma Magyar-uszag, wre­
szcie kilka innych osób, między terni syn 
Prezesa gabinetu p. Wekerlego.

Goście węgierscy odbyli podróż w trzech 
salonowych wagonach państwowej kolei wę­
gierskiej, które przyłączono na granicy do 
pociągu galicyjskiego.

Na ich powitanie przybyli w imieniu dy­
rekcyi Wystawy dr. M a r c h w i c k i ,  a w 
imieniu oddziału węgierskiego na naszej Wy­
stawie dr. Kovaes. Peron zajęła dość licz­
nie zebrana publiczność , wśród której 
znajdowało się kilkunastu Węgrów. Po po­
witaniu Prezesa gabinetu przez dr. Mar­
chwickiego i wzajemnem przedstawieniu 
udali się goście do miasta. Dr. We­
kerle i dr. Marchwicki wsiedli do pierwsze­
go powozu, pp. ministrowie Lukacs i Josi- 
povich do drugiego, inni dostojnicy zajęli 
miejsca w następnych powozach. Wszyscy 
zamieszkali w hotelu „Imperial", zkąd po 
krótkim wypoczynku udadzą się na Wysta­
wę, gdzie o godz. 4 popołudniu odbędzie się 
obiad w restauracyi francuskiej. Goście wę­
gierscy pozostaną w naszem mieście do ju tra 
wieczora.

Dzisiaj.
Pomimo, że skwar słoneczny, szczegól­

nie w południowej porze, nie zbyt zachęca 
do wędrówek po wzgórzu Stryjskiem, prze­
cież na Wystawie panuje ożywienie nie małe. 
„Panami placu" — jeżeli tak wyrazić się 
wolno — są dziś uczestnicy wycieczki prze­
myskiej, która wczoraj wieczorem przybyła 
do Lwowa. Składa się na nią nietylko sama 
wyłącznie młodzież szkół tamtejszych płci 
obojej, bo do młodych zastępów przyłączyły 
się grona starszych osób, nauczyciele tudzież 
przemysłowcy i rękodzielnicy z Przemyśla, 
w liczbie bardzo poważnej.

Znaczny kontyngent zwiedzających sta­
nowili o iś też duchowni, szczególnie zaś 
księża ruscy.

Na zjazd członków stowarzyszeń ręko­
dzielniczych Gwiazd spodziewanych jest około 
500 uczestników. Dotychczas zapowiedziały 
przyjazd delegatów swoich i uczestników 
Gwiazdy z następujących miast: Kraków,
Brody, Rzeszów, Stanisławów i Tarnopol.

Odpowiedzialny redaktor: Adam K rechow ieckl.
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Buch pociągów kolejowych

ważny od 1 maja 1894|r. według zegaru lwowskiego.

B o  l i  w o  w a
przychodzą:

Z Krakowa, (Berliaa, 
■Wrocławia Wiednia) 

Z Warszawy 
Z Muszyny - Krynicy 

przez Tarnów (tylko 
od */« do włącznie 81/? 

Z Muszyny-Kryniey i 
Chabówki p. Tarnów 

Z Muszyny - Krynicy 
przez Tarnów lub 
Rzeszów (tylko od 
!5/„ do włącznie 16/9) 
Muszyny-Kryniey p. 
Stryj . . • •
Nadbrzezia i Tarno­
brzega . . . • •
Podwołoczysk i Bro­
dów (na dw główny) 
Podwołoczysk i Bro­
dów (na dw. Podzam.) 

Z Suezawy . . ‘ •
Z Kimpolunga . • •
Z Radowiec . .
Z Berhometu n. S. i 

Czudyna . . • •
Z Nowosielicy . •
Ze Słobody rungurskiej 

kopalni . . .
Z Husiatyna przez Ha­

licz . . . . . .
Z Czortkowa przez Ha­

licz ...........................
Z Bełżca . . . .
Zs Sokala.....................
Z Ławocznego (Pesztu 

Miszkolca, Szerenesa 
Munkasca, Chyrowa i 
Stanisławowa przez
Stryj...........................

Ze Skolego, Chyrowa, 
Stanisławowa i Bory­
sławia przez Stryj 

Ze Skolego i Stryja

Pociągi P o c i ą g i Z e  I .  w  o  w  a Poc W * P o c i ą g i
pospieszne osobowe odchodzą: pospieszne osobowe

Do Krakowa, (Wiednia,
3-08 6*01 9-36 6-46 9'35 Wrocławia, Berlina 8-00 10*46 5-26 11-11 7*31

601 9-36 6-46 9-36 Do Warszawy . , . 
Do Muszyny - Krynicy 

i Chabówki p. Tar­

fO 46 5*26 7*31

— — 9-36 — — nów lub Rzeszów . 
Do Muszyny - Krynicy

-- 1046 _ 7*31

9-36 przez Tarnów (tylko 
od ł/s do włącznie 3I/e) 

Do Muszyny - Krynicy 
przez Tarnów . . 5*26

— 6-01 — — — Do Muszyny - Krynicy
przez Stryj . . . — — — 7*46 —

— — 910 12-46 — Do Nadbrzezia i Tar­
nobrzegu . . . . -- 10*46 5'26 — —

— — — 6-46 — Do Podwołoczysk i Bro­
dów (z dw. głównego) 6-44 8-20 10*16 !0*56 —

2-48 10-05 9-46 6-21 — Do Podwołoczysk i Bro­
dów (z dw. Podzam.j 6*58 8.82 10-40 11*23 —

234 9-49 9-21 555 ... Do Suezawy . . . . 6‘51 — 10-51 3*31 11*06
10-16 — 813 1-03 7-11 Do Czortkowa przez Ha­
10-16 — 8-13 — — licz . . . . . — - — — 8*31
1016 — 813 — 7-11 Do Husiatyna przez Ha­

licz ........................... 6.51 — — — 11.06
10-16 — — — — Do Słobody rungurskiej
i016 — — — 711 k op a ln i.....................

Do Nowosielicy. . . 6*51
— 10*51 _

11.06

1016 — — — 7-11 Do Berhomethu n. S. i 
Czudyna 6 51 _ _ —

1016 — 8-13 — — Do Radowiec. . .
Do Kimpolunga. . .

6-51
6.51

— 10-51
3-31

IJ 06

_ — — 103 — Do Sokala . . — — 9-56 7-28 —
_ — — 5-21 — Do B ełżca..................... — .— 9-56 — —

8.24 5-21 Do Borysławia p. Stryj 
Do Ławocznego (Mun­

kasca, Szerenesa, Mi­
szkolca, Pesztu i Chy ­

616 10-26

rowa przez Stryj) . — '6 7.46 —
- — 9.10 12-46 — Do Stanisławowa przez
-- — 2-38 — — Stryj...........................

Do Skolego Hrebenowa
— — 10‘26 7 4 6 —

i Chyrowa przez Stryj — — 10-26 . — —
— 1 8-23 — — Do Stryja i Skolego — — 3-41 — —

U W A G A .

Godziny drukowane grubemi czcionkami ozna­
czają porę nocną od godziny 6 wieczór do godziny 
5 min. 59 rano.

W biurach informacyjnych sprzedają się wy­
dawane przez c. k. austr. koleje państwowe bezpo­
średnie karty jazdy i zestawione zeszyty poświadczeń 
do jazdy, jakoteż taryfy.

W biurze infomaeyjnem e. k. austr. kolei
państwowych we Wiedniu (I- Johannesgasse 29), ja­
koteż w biurze informacyjnem e. k. austryaekieh
kolei państwowych we Lwowie (ulica Trzeciego 
Maja 1. 3 Hotel Imperial) udziela się ustnych lub
pisemnych wyjaśnień w sprawach dotyczących służby 
na e. k. austryaekieh kolejach państwowych O ile 
podręczniki zezwalają, zasięgnąć tamże można infor- 
maeyj odnoszących się do reszty austro-węgierskich 

zagranicznych kolei.
Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym są 

do nabycia w biuraeh informacyjnych, kasach sta­
cyjnych i u konduktorów.

Nadesłane.

Zdrój Arcyksięźnej Stefanii Szczawa

b i  l  &

Mili
uznana za najlepszą i naturalną.
Zdrój Szczaw ow y

obok K arlsbad u
Woda stołowa. Woda lecznicza. 

Generalne zastępstwo dla Galieyi i Bukowiny:

Mendrochowicz i Schenker
we Lwowie, Sykstuska 22.  581

Główny skład u W. Leopolda Lityńskiego 
we Lwowie, Grand Hotel.

Okulista dr. Teodor Balłaban
ordynuje w chorobach i  operacyach ocznych przy 
ul. Wałowej 1. 7 od godziny 10—12 przed połudn. 
i od 3 —5 po południu. Dla ubogich bezpłatnie od 

godziny 9—10 rano. 187

Kaucelarya c. k. notaryusza

Aleksandra Jasińskiego
i kaneelarya c. k. lwowskiej Izby notaryalnej 
przeniesioną została dnia dzisiejszego do ka­
mienicy Wgo Kirschnera plac Trybunalski 1. 1. 

Lwów, dnia 4 sierpnia 1894. 931

Kurs przygotowawczy
do egzaminu na jednorocznych ochotników rozpo­
czynam 1 września 1894 w lokalu przy ulicy P ie­

karskiej 1. 8 we Lwowie.
916 Ł a T s o w s k i .

ftonSesiemie
dla informaeyi P. T. Publiczności przyjeżdżającej do 

Lwowa na Wystawę krajową 
W skutek porozumienia się Dyrekcyi powsze­

chnej Wystawy krajowej z gremium lwowskich obe­
rżystów, postanowiono utrzymywać na dworcach ko­
lejowych we Lwowie wspólne Biuro kwaternn> 
kuwe, w którem, dla dogodności przyjezdnych, 
znajdują się cenniki pokoi gościnnych  
koteli lwowskich rezerwowanych 
Gości Wystawy krajowej (>o cenach  
zwykłych. 927

Lwów, dnia 1 sierpnia 1894.
Gremium oberżystów  lw ow skich.

Przyjechali do Lwowa
dnia 5 sierpnia 1894.

Hotel Wystawy A.
PP. I. Smolnieki ze Safii, N. Urbański z Po­

znania, W. Brylski i II. Szczepański z Przemyśla.
Hotel Wystawy B.

PP. J. ks. Wiejowski i J. Sękowski z Przemy­
śla, S. ks. Konopacki z Kołaszyc/J. Walźyk z Kru­
szwicy, J. Rzepecki z Bochni, L. Grabski z Gniezna, 
A. Czarnomski z Warszawy.

UęMiS lwówsiiĘj Izby handlowej ł unemysłoiaj
Lwów, d. 7 sierpnia 1894.

1. Akcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k.
Kol. lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. w. a.
Banku hip. galie. po 200 zł. w. a.
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

2 . L ist. za st. za 100 zł.
Banku hipot. 5 pr. w. a. w 40 1.

„ „ 5 pr. w. a.
wylosowane z 10 pr. premią 

Banku hipot. 4*/, pr. los. w -50 1.
Banku kraj. 41/spr. w. a. los. w 511.

n 4°/0 pr. w. a. „ w 571.
Tow. kred. galie. ziems. 4 pr. w. a.

L emis.
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a. o 

los w 411/, lat g  
4pr, w. a. los. w 521. .*■
4*/,pr. w. a. los. w 561. .2

3. L isty  dłużne za 100 zł. «
Gal. zakł. faed. włoś. w likwidaeyi g 

(daw. 5 pr.) 21/, pr. w. a. . . §■
Ogól. roi. kred. Zakład dla G. i  B. -h 

w likw. 6 r. w. a. los. w 16 lat g
4. Obligi za 100 zł.

indemniz. gai. 5 pr. aa. k.
Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a.
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a. 
Komunalne Banku kraj. 5% II. em. 
Pożyczki kr. 6 pr. w. a.
Pożyczki kr. 41/, pr. w. a. . .

,  .  „40/0 koronowej
Losy Miasta Krakowa . 

p „ Stanisławowa

5. M onety.
Dukat cesarski . . . 
Napoleondor . . .
Półim peryał..........................
Rubel rossyjski srebrny .

„ papierowy .
100 marek niemieckich .

płacą 
walutą 

zł et.

żądają 
austr. 
zł. ct.

216 50 219 50
279 ■- 282 -
410 - 420 -
----- 215 -

101 10 101 80

109 80 110 50
100 - 100 70
100 10 100 80
96 70 97 40

97 70 oo

97 50 98 20
96 60 97 30

96 50 97 20
101 50 102 20
102 20 102 90
105 — — —
100 - 100 70

96 50 97 20
96 50 97 20
25 - 27 -
43 - 45 -

5 85 5 95
9 84 9 94

10.15 — __
1 33. 1 35.
1 83. 1 34 */,

60 80 61 40

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 4 sierpnia 1894.

D ług  państw a. płacą żądają 

państwa w banknot.''Jednolity dług 
maj-lis-opad 
luty-sierpień . . . . . . .

Jednolity dług państwa w srebrze 
styezeń-lipiee
kwieeień-październik..........................

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. 4 pr,
„ „ 1880 po 500 zł. w. a. 5 pr,
„ „■ 1860 po 100 zł. 5 pr. . .

„ 1864 po 100 zł.
„ „ 1864 po 50 zł.

Renty Com. po 42 litr. austr.
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. pr................................................ .....
Austr, renta zł. wolna od podat. 4 pr. 
Renta papierowa 5 pr. a r. 1861

98.45 98.65
98.45 98.65

98.45 
98.50 

149 -  
146 75

08.65 
98 70 

150—  
147 50

154 50 156.-— 
197.75 198.— 
197 75 198.—

161.35 162.35 
122.45 122.65 
97.70 97 90

2. O bligacje. indem. 5 pr. (za zł. m. k.

Bukowiny 
Galieyi . . .
Niższej Austryl 
Siedmiogrodu . . . . . .
Węgier za 100 zł. w. a. 4 pr. .

U. Akcye.

109.75 110.75 

9550 9630

Bank Anglo aust. 200 zł. emit zł. 163,-— 164.— 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 363.75 864.25 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 744 — 752.—
Gal. banku hip. po 200 zł..................... ..........
Gal. banku d. han. i prz. a zł.200wpl, 40 pr. —.— —.—
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . — -
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 251.80 252.30 
Bank austrowęgierski a 600 zł. 1013. 1017. -
Kol. Albrechta 200 zł. w srebrze . . ------  — .—
Austr. Tow. żegl. par. dun. po 500 zł. mk. 446 — 449 — 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk, —,— —.—
Kol. Rzeszów Tara, (w. a.) a 200 zł. —.-  -------

Północna kolej po 1000 zł. m. k. 
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. . 
Lwów-Czer. kol. I. po 200 zł. a. w. 
Tow. kol, żel. państw, po 200 zł. a. 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 
I, kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze

płacą żądają 
3200.— 3215-—

! 280 50 282K0

W’ 203 50 204 50 
204 40 205.40

4. L isty  zastaw ne losowane,

Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 
Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 prc. . —.— —.-— 

Powsz. austr zakł. kr. ziems. 4 prc.
w złocie w 50 1..........................  123. 123.50

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 prc. 
a. w. w 50 1. . . . .  98.70 9950
n n I) n „ 3 pre- • 116.— 116.60
„ „ „ „ 8 pr. emisya 1889 116.50 117.25

Gal. zak. kr. ziem. krak. los. w 181. 6pr. —.— —.—
„ „ „ „ „ w 20 1. 7 pr. —
„ „ „ „ „ w 36 1. 6 pr. 1 0 2 .-  103 .-

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . .. 96 75 97.75
„ „ „ „ „ po 4 pr. w411. wyl. 97 75 98.25

» » » po 4Vi pr- w
52 latach zw rotn e................................ 98.25 98.7-5

Banku kraj. 41/, pr. w. a. los. w 511/, 1. 100.— 100 50 
Obligi komunalne Banku krajowego 

5 pr. w. a. I. emisyi . . . . .  —.— —
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. . 102.25 102 75
Banku anst: węg. 41/, pr. . . . .  100.50 10090
Węg. Zakł, kred. ziem, ake. w 39 1.

wyl. po -5 prs. .........................  100.— 100.80
„ „ „ „ wyl. 4 1/, pr 101— 101.40
« 9  n 9  W 41 i. wyl.
po 4 prc. 98. -  98.50

5, O bligacje z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. a. w, —.— —
Tow. kol. żel. Rzeszów-Tarnów (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  — — ------
Kol. północna po 100 zł. em. 1886 4% 

po 100 zł. „ 1877 „
Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881 

po 300 zl. 47 , pr. . . , . . 
detto (Jarosław-Sokal)

99 80 100 40 
99 25 100.25

płacą żądają
K oj. Gal. Lwów-Czern.-Jas. emisya a 300 

zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . . 88 15
z r. 1884 . . . 95 80
z r. 1866 . —
z r. 1872 . .

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr.
Węg. regulaeya Cisy po 100 zł. 4 pr.

6. Losy.
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. a. w.
Olarego po 40 zł. m. k.............................
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m.
Keglewieha po 10 zł. m. k.....................
Losy miasta Krakowa po 20 zł. a. w. 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł.
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. a. w.
Palflego po 40 zł. m. k............................
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł.

9 po 5 zł.
Pundaeya szpitala Areyk. Rudolfa

po 10 zł. a. w.........................................
Sanna po 40 zł. m. k.............................. •
St. Genois po 40 zł, m. k.......................
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. a. w.) 
Pożyczki Tryestu po 100 zł. m. kT . .

„ „ po 50 zł. a. w. , .
Waldsteina po 20 zł. m. k. .
Wisdisehgratza po 20 zł. m. k

7. Weksle (za S miesiące)
Augsburg na 100 w. p. n. .
Berlin za 100 marek w. p. n.
Frankfurt za 100 marek w. p. n. . . 
Hamburg za 190 marek w. p. n.
Londyn za ft. szt. . . . .

89 15 
9650

105.10 106.— 
143 — 143 50

1 9 7 .-  1 9 8 .-

140.— 146.—

26.25 — 
24.50 25.50 
60 -  64 —
5 9 — 60.—
1 8 .-  18.30 
12.- 12 25

63 -  70 -  
70.75 71.25 
46.— 48 -  

144.— 150 -  
7 0 . -  7 3 -

. ’ 12455 12L90
49 45 _  49.52.5 -Paryż za 100 fr.

K u r s  z ł o t a .
Dukat cesarski mon. 5.90 —

pełnej wagi . . . 5 89.—
Korona . . . . .  . —.—•—
20-frankówka . . . 9 9 0 . —
Rosyjski półimperyał . —.—
Talar związkowy . —
Srebro . . . . —...—•—

5 92 - 
5.91'

9.91-5

n  z  x  x: ]9 T nr i  m ćl wj 5® ag b» w

L i c y t a c y e .
L. 745 (5099 2—8)

C. k. Sąd powiatowy w Andrychowie 
podaje do wiadomości, że celem zaspokoje­
nia wierzytelności w kwocie 70 zł w. a. 
odbędzie się dnia 5 listopada 1894 i dnia 19 
listopada 1894 każdym razem o godzinie 10 
przed południem egzekucyjna sprzedaż przez 
licytacyę realności pod 1. 29 w Roczynaćh 
położonej dłużnika Franciszka Błasiaka własnej.

Cena wywołania 169 zł. 10 ct.
Wadyum 17 zł.
Resztę warunków licytacyjnych i akt 

oszacowania przejrzeć można w tutejszej re 
gistraturze.

Kuratorem niewiadomych z miejsca po­
bytu wierzycieli jest c. k. notaryusz Marcin 
Gayczak.

C. k. Sąd powiatowy.
Andrychów, 81 m arca 1894.

L. 3906 (5101 2 - 3 )
W dniach 5 września i 12 października 

1894 każdym razem o godzinie 10 rano 
odbędzie się w tutejszym sądzie publiczna 
licytacya realności w Krasnej położonej wyk. 
hip. 1. 681 księgi gruntowej gminy Krasnej 
objętej, na zaspokojenie protensyi Mordka

Gerstenhaber w kwocie 5 zł. 55 et. a. w. j 
z przynależytośeiami.

Cena wywołania 75 zł.
Wadyum 7 zł. 50 ct.
Przy drugim terminie zostanie powyż­

sza realność także niżej ceny szacunkowej 
sprzedaną.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono p. Aleksandra Czajkowskiego w 
Deiatynie.

Protokół oszacowania, wyciąg hipote­
czny oraz bliższe warunki licytacyjne przej­
rzeć można w tusądowej registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Delatyn, 10 maja 1894.

L. 3907 (5102 2—3)
W dniach 5 września i 12 październi­

ka 1894 każdym razem o godzinie 10 rano 
odbędzie się w tutejszym sądzie publiczna 
licytacya realności w Krasnej położone] wyk. 
hip. 1. 407 księgi gruntowej gminy Krasna 
objętej, na zaspokojenie pretensyi Mordka 
Gerstenhabera w kwocie 14 zł. 961/, ct. a. 
w. z pn.

Cena wywołania 250 zł.
Wadyum 25 zł.
Przy drugim terminie zostanie powyż­

sza realuość także niżej ceny szacunkowej 
sprzedaną.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono p. Aleksandra Czajkowskiego w 
Deiatynie.

Protokół oszacowania, wyciąg hipote­
czny oraz bliższe warunki licytacyjne przej 
rzeć można w tusąd, registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Delatyn, 10 maja 1894.

L. 7880 (5097 2— 3)
Zawiadamia się chęć kupna mających, 

że w tutejszym sądzie powiatowym miejsko- 
delegowanym odbędzie się przymusowa sprze­
daż realności wyk. hip. 111 gminy Staroni 
wa na pokrycie wierzytelności 513 zł. 58 ct. 
w dniach 26 września 1894 i 31 paździer­
nika 1894 każdym razem o godzinie 10 rano.

Cena wywoławcza 280 zł.
Wadyum 28 zł.
Resztę warunków licytacyjnych w są­

dzie można przejrzeć.
Rzeszów, 6 lipca 1894.

L. 7506 (5093 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Mielcu podaje 

do wiadomości, że celem zniesienia spółwła- 
sności pomiędzy Wojciechem Kusiem, Zofią 
Witkową i innymi obędzie się dnia 21 wrze­
śnia 1894 i 26 października 1894 każdym 
razem o 10 rano w gmachu sądowym licy­

tacyjna sprzedaż realności objętej wyka2
1. 304 gminy Tuszów. a

Cena wywołania wynosi 2115 zł- 
Wadyum 211 zł. w. a. .
Kuratorem niewiadomych wierzy 

adw. Dr. Brzeski w Mielcu. ]
Akt oszacowania, wyciąg h iP ^ ecznL a  

resztę warunków licytacyi przejrzeć 111 
w registraturze tutejszosądowej.

C. k. Sąd powiatowy.
Mielec, dnia 18 lipca 1894.

L. 1381.
O. k. Sąd powiatowy w Aadry - . 0i6- 

podaje do wiadomości, że celem zasp ^
nia wierzytelności w kwocie 68 z • jj,
odbędzie się dnia 29 października 1 jq
stopada 1894 każdym razem o goaz eZ
przed południem eg ze^ufyi.naAs^ rVdrycbO' 
Jicytacyę realności pod 1. 1«4 w ł  J wcZyka 
wicach położonej dłużnika Jana K

Wt“ “Ł .  » , w ołani. 7104 d . 12V.
Wadyum 7 i 0 zł. 50 ct. ,
Resztę warunków licytacyi i akt 

cowania przejrzeć można w tutejsz J
straturze. .

O. k. Sąd powiatowy. 
Andrychów, 18 kwietnia 1894.
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L. 2589 (5059 3 - 3 )

C. k. Sąd obwodowy w B rzeźnach  po­
daje do wiadomości, że w celu zaspokojenia 
pretensyi hipotekowanej galic. Zakładu kre­
dytowego ziemskiego w kwotach 30 zł., 30 
zł., 30 zł., 30 zł., 30 zł., 30 zł., 5 zł. 94 
ct.. 6 zł. 27 ct., 6 zł. 18 ct. z pn. odbędzie 
się w zabudowaniu tegoż sądu w sali nr. 12 
w dniach 13 września i 27 września 1894 
każdym razem o godzinie 10 przed połud­
niem publiczna przymusowa sprzedaż real­
ności pod nr. 148 w Brzeżanach położonej 
wedle whl. 1102 księgi gr. gminy Brzeżany 
własność Bozalii Rudnickiej stanowiącej.

Cena wywołania wynosi 2000 zł. niżej 
której na pierwszym terminie sprzedaż nie 
nastąpi.

Wadyum ustanowiono na kwotę 200 zł.
Nabywca obowiązany będzie te wierzy­

telności, których zapłatę wierzycieli przed 
terminem zapłaty lub umówionem wypowie­
dzeniem przyjąć by nie chcieli, przyjąć do 
zapłaty z hipoteki za potrąceniem z ceny 
kupna o ileby z takowej wedle porządku 
tabularnego do zapłaty przypadały.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w sądzie tutejszym.

O rozpisaniu licytacyi uwiadamia się 
strony interesowane, a tych wierzycieli, któ­
rzy by dopiero po dniu 16 grudnia 1893 jako 
dniu wystawienia extraktu tabularnego hi­
potekę uzyskali, lub którymby uchwała ni­
niejsza lub późniejsze w tej sprawie zapaść 
mające z jakiegokolwiek powodu nie mogły 
być doręczone do rąk ustanowionego niniej- 
szem kuratora w osobie p. adw. dr. Schatzla 
ze substytueyą p. adw. dr. Czajkowskiego 
jako też za pomocą niniejszego edyktu.

Brzeżany, 15 lipca 1894.

Wadyum 66 zł.
Resztę warunków licytacyi i akt osza­

cowania przejrzeć można w tutejszej regi­
straturze.

Dolina, 26 czerwca 1894.

L. 1148 (5037 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Liszkach po­

daje do wiadomości, źe celem zaspokojenia 
wierzytelności Towarzystwa zaliczkowego w 
Krzeszowicach w kwocie 71 zł. 77 et. z pn. 
odbędzie się dnia 26 września i 31 paździer­
nika 1894 o godzinie 9 rano licytacyjna 
sprzedaż połowy realności lwh. 10 w Rybny 
objętej Jana Kapusty własnej.

Cena wywołania 613 zł. 50 ct.
Wadyum 61 zł. 35 ct.
Bliższe warunki przejrzeć można w re- 

gistraturze sądowej.
Liszki, 21 lipca 1894.

L. 1851 (4984 3 - 3 )
Odbędzie się o godzinie 10 z rana w 

dniach 27 września 1894 powyżej ceny sza­
cunkowej, zaś dnia 25 października 1894 na­
wet poniżej takowej, licytacya realności we­
dług wyk hip. 1285 i 1286 gminy Mogiel­
nica, Izraela i Herseha Stanbów własnych, 
na rzecz Wolfa Koflera jako pra smnabywcy 
Chaima Leiby Laksera pto 1700 zł. z pn.

Cena wywołania 702 zł.
Wadyum 139 zł. 40 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

O. k. Sąd powiatowy.
Budzanów, 30 czerwca 1894.

L. 3885 (5076 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Dolinie podaje 

do wiadomości, że celem zaspokojenia wie­
rzytelności w kwocie 200 zł. w. a. z pn. 
odbędzie się dnia 10 sierpnia 1894 i dnia 
.3 września 1894 każdym razem o godzinie 
10 przed południem egzekucyjna sprzedaż 
przez licytacyę realności wyk. hip. 1. 41 ks. 
gr. gm. Dolina objętej dłużników Leizora i 
Hindy Friedlanderów własnej.

Cena wywołania 500 zł.
Wadyum 50 zł.
Resztę warunków licytacyi i akt osza­

cowania przejrzeć można w tutejszej reg istra­
turze.

Dolina, 29 czerwca 1894.

L. 3314

L. 1837 (5 74 3 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy w Dolinie poda­

je do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności w kwocie 897 zł 33 ct. w
a. z pn. odbędzie się daia 20 sierpnia 1894 
i dnia 10 września 1894 każdym razem o 
godzinie 10 przed południem egzekucyjna 
sprzedaż przez licytacyę realności pod 1. 
434/141 w Dolinie położonej dłużników Moj 
żesza Lindenbauma i Małki Lindenbaum 
względnie tejże nieobjętej masy spadkowej 
własnej.

Cena wywołania 530 zł.
Wadyum 53 zł.
Resztę warunków licytacyi i akt osza­

cowania przejrzeć można w tutejszej regi 
straturze.

Dolina, 1 czerwca 1894.

(5082 3— 3j
C. k. Sąd powiatowy w Starym Sączu 

przeprowadzi celem wydobycia pretensyi ka­
sy oszczędności w Nowym Sączu w kwocie 
600 zł. publiczną egzekucyjną sprzedaż po­
siadłości objętej wyk. 1 ip. i. 1056 gm. Sta- 
ry Sącz Karoliny Zagórówskiej własnej na 
dniu 14 sierpnia 1894 i na dniu 11 wrze­
śnia 1894 o godzinie 10 rano.

Cena wywołania 1948 zł.
Wadyum 480 zł.
Resztę aktów przejrzeć można w regi­

straturze.
C. k. Sąd powiatowy.

Stary Sącz, 18 czerwca 1894.

L- 3775 (5075 3 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy w Dolinie poda­

je do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności w kwocie 198 zł. w. a. z pn. 
°dbędzie się dnia 14 sierpnia 1894 i dnia 3 
^ ze śn ia  1894 każdym razem o godzinie 10 
Przed południem egzekucyjna sprzedaż przez 
lcytacyę realnośei pod 1. 317 w Miznniu 

Położonej dłużniezej masy spadkowej Ludwi- 
a Fritz własnej ciała tabularnego nie sta­
j ą c e j .

Cena wywołania 660 zł.

..Gazeta Lwowska“ Nr. 180 z

L. 11784 (5019 3 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy miej. deleg. S. II. 

we Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia, na 
rzecz Ryfiri Friedmann, sumy 400 zł w. a. 
z pn. licytacyę realności, masy spadkowej 
Majera Friedmanna, własnej wyk. hipot 40 
ks gr. gminy Hodowiee, objętej na dzień 
24 września 1894 i na dzień 29 październi­
ka 1894 zawsze o godzinie 10 rano, w biurze 
IY.

Cena wywołania 800 zł.
Wadyum 80 zł.
Na pierwszym terminie realność tę na 

być można za lub wyżej ceny wywołania, 
na drugim i poniżej.

Resztę warunkówr, protokół ocenienia, 
tudzież wyciąg hipot., przejrzeć można w tus. 
Registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adw. Dr. Soroń.

Lwów, 7 lipca 1894

L 2959 (5056 3 - 3 )
W sprawie egzekucyjnej kasy sierocej 

Podgórskiej przeciw Stanisławowi Kotarbie 
Bass i współ, o 100 zł. a. w. odbędzie się 
w tutejszym sądzie w dwóch terminach to 
jest dnia 31 sierpnia 1894 i 28 września 
1894 zawsze o godzinie 10 przed południem 
przymusowa sprzedaż realności pod lwh. 212 
— 1011— 1012 i 1013 w Świątnikach poło­
żonych.

Cena szacunkowa wynosi ad a) 42 zł., 
ad b) 45 zł., ad c) 400 zł., ad d) 85 zł. a. w.

Wadyum ad a) 4 zł. 20 ct.. ad b) 4 
zł. 50 e t , ad c) 40 zł., ad d) 8 zł 50 et

Warunki lieytacyjue można przejrzeć 
w sądzie.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adwokat Dr. Peiper.

C. k. Sąd powiatowy.
Podgórze, 29 kwietnia 1894.

L. 6278 (5005 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Kopyczyńcacb 

obwieszcza, źe na zaspokojenie pretensyi 
Wydziału krajowego królestwa Galicyi a to 
79 zł. 81 ct. 4 razy po 123 zł. 33 ct. i 8 
razy po 33 zł. 83 ct. z pn. odbędzie się w 
tutejszym sądzie dnia 18 października 1894 
i 21 listopada 1894 zawsze o godzinie 10 
rano, przymusowa sprzedaż połowy realności 
whl. 646 ks. gr. gm. Chorostków objętej 
dłużnika Judy vel Jtidla Messity własnej. 

Cena wywołania wynosi 1750 zł. 
Wadyum 175 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, akt 

ocenienia i wyciąg hipoteczny przejrzeć 
można w tus. registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest c. k. notayusz Polański w Kopyczyńcach 

Kopyczyńce, 12 lipca 1894.

L. 2309 (4893 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Sądowej Wisz­

ni rozpisuje w dniach 11 października 1894 
i 10 listopada 1894 w budynku sądowym 
każdym razem o godz. 10 rano egzekucyjną 
publiczną sprzedaż realności Marcina Bila 
własnej wykazem hip. 1. 14 gminy Wojko­
wice objętej a to celem wydobycia kwoty 
104 zł. aw. z pa. na rzecz Zakładu kredy­
tów. włość, w likwidacyi we Lwowie z tem, 
że realność ta na pierwszym terminie tylko 
za lub wyżej ceny szacunkowej, na drugim 
zaś i niżej takowej sprzedaną zostanie.

Cenę wywołania stanowi kwota 735 zł.
Wadyum 73 zł. 50 ct.
Bliższe warunki i wyciąg hipoteczny 

można przejrzeć w tutejszo sądowej regi­
straturze.

Sądowa Wisznia, 15 czerwca 1894.

publiczna sprzedaż ciał hip. whl. 19 5/11 
części realnośei lwh. 17 i 10752/57344 czę­
ści realności whl. 9 wszystkich gminy Kra­
sne potockie objętego wedle karty B. dłu­
żnika Wojciecha Wojsa własnego, w termi­
nach, a mianowicie w dniu 12 października 
1884 i w dniu 9 listopada 1894 każdym ra ­
zem o godzinie 10 rano.

Wadyum wynosi dla realności whl. 19 
650 zł., dla 5/11 części realności lwh. 17 
143 zł., a dia 10752/57344 części realności 
whl. 9 kwota 54 zł.

Wyciąg hipoteczny protokół oszacowa­
nia sprzedać się mającego ciała hip. tudzież 
reszta warunków licytacyjnych mogą być w 
registraturze sądowej przejrzane.

Nowy Sącz, dnia 20 maja 1894.

L. 2377 (5083 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Podburzu o- 

głasza, że w sprawie egzekucyjnej Benjami­
na Suehestowa przeciw Antoniemu Czypak 
pto 50 zł. a. w. z pn. odbędzie się w tu­
tejszym sądzie dnia 1 / października 1894 i 
dnia 21 listopad* 1894 każdym razem o go­
dzinie 10 rano przymusowa publiczna sprze­
daż połowy realności wyk. hip. 1. 50 księgi 
gruntowej gminy katastralnej Stronna obję­
tej dłużnika Antona Czypaka własnej.

Realność ta na pierwszym terminie zo­
stanie. sprzedaną tylko za lub powyżej ceny 
szacunkowej, zaś na drugim terminie za jaką 
bądź cenę.

Cen-' wywołania wynosi 190 zł.
Wadyum 19 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

mianowany Józef Lewicki w Stronnie,
Bliższe warunki licytacyjne, akt ocenie­

nia i wyciąg hipoteczny przejrzeć można w 
registraturze.

Podbuż, dnia 19 czerwca 1894.

L. 3552 (5052 3—3)
Votn k. k. Bezirksgerichte in Mielni­

ca wird kundgemacht, dass zur Hereinbrin- 
gung der Forderung der Małka Sternberg 
von 165 fl. S. NG. die exekutive Feilbie- 
tung der laut Grundbuchseinlage Nr. 793 
des Hauptbucbes der Katastralgemeinde 
Mielnica zu Gunsteu der Schuldner Tymo- 
fyi urid Anna Grypluk eiHverleibten aus der 
Bauparzelle Nr. 133 sammt Wohnhaus und 
Grundparzellen 128, 129/1, 897, 898, 1245, 
1927, 2676, 2038/2, 2039/1 bestehenden 
Reałitat am 11 September 1894 und 12 
October 1894 jedesmal urn 11 Uhr Yormit 
tags im Gerichtsgebaude und am zweiten dieser 
Termine aueh unter dem Schatzungs zu- 
gleich Ausrutspreis 1035 fl. abgehalten wer- 
den wird.

Yadium betragt 103 fl 50 kr.
Der Grundbuehsauszug undj Scba- 

tzungsackt sowie auch die iibrigen Lizita- 
tionsbedingungen sind in der Registratur 
einzusehen.

Zum Curator der unbekanten und je- 
ner Glaubiger, denen der Lizitationsbescheid 
aus welehem imer fiir einem Grunde nicbt 
zugestellt werden konten, und welche nach 
dem 15 Juni 1893 zur Hipotek gelangen 
sollten wir H. Józef Zubek k. k. Notar in 
Mielnica bestellt.

Mielnica, 30 Juni 1894.

L. 4269 (5053 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Mielnicy za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 25 
zł. i 7 zł. z pa. odbędzie się na rzecz c. k. 
Dyrekcyi galicyjskiego funduszu propinacyj- 
nego w tutejszym sądzie powiatowym sprze­
daż posiadłości lwh. 486 gminy katastral­
nej Horoszowa objętej, dłużnika Josla Blu- 
ma własnej w dwóch terminach, mianowicie 
dnia 13 września 1894 i dnia 17 paździer­
nika 1894 każdym razem o godzinie 10 
przed południem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu­
rze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony c. 
k. notaryusz p. Józef Zubek w Mielnicy.

Wadyum wynosi 11 zł.
Mielnica, 19 czerwca 1893.

L. 5563 (4926 3 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy miej. deleg. w 

Nowym Sączu zawiadamia, że celem zaspo­
kojenia pretensyi Markusa Marguliesa w Za- 
łubinezu jako prawonabywcy Firmy B. 
Sehónberg & Friinkel w Krakowie w kwo­
cie 850 zł. wraz z procentem po 6 prc. od 
dnia 16 lutego 1891 bieżącymi kosztami z 
pn. odbędzie się w tymże sądzie licytacyjna
dnia 8 sierpnia 1894.

L. 2348 (3908 3 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy w Łące ogłasza, 

że w sprawie Józefa Lauterbacha młodsze­
go przeciw Mikołajowi Ortyńskiemu Łąbędź 
synowi Michała o 221 zł. aw. z pn. odbę­
dzie się w sądzie tutejszym dnia 14 listopa­
da 1894 i 20 grudnia 1894 zawsze o godzi­
nie 10 rano egzekucyjna publiczna sprzedaż 
jednej połowy niewydzielonej realności dłu- 

j żnika własnej wykazem hipotecznym 1. 400 
j księgi gruntowej gminy Byków, Ortynice 

objętei.
Cena wywołania 250 zł.
Wadyum 25 zł. a. w.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w tusądowej registraturze.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony Ignacy Czajkowski prefekt z 
Ortynic.

Łąka, 31 maja 1894.

L. 6529 (5065 3— 8)
C. k. Sąd powiatowy miejsko delego­

wany w Wadowicaeh podaje do wiadomości, 
iż celem zaspokojenia pretensyi masy spad­
kowej śp. Kazimierza Wilczyńskiego w kwo­
cie 100 zł. z pn. odbędzie egzekucyjną 
sprzedaż przez publiczną licytacyę połowy 
realności lwh. 17 gminy kat. Chocznia obję­
tej, Franciszki Ubik własnej w dniu 29 sier­
pnia 1894 o godzinie 10 przed południem 
tylko za lub powyżej, zaś w dniu 28 wrze­
śnia 1894 także poniżej kwoty 570 zł. 20 
ct. jako ceny szacunkowej.

Wadyum wynosi 60 zł.
Warunki licytacyjne, wyciąg hipotecz­

ny i akt oszacowania przejrzeć można w 
registraturze.

Wadowice, 7 lipca 1894.

L 5506 (5073 3—3)
C, k. Sąd powiatowy w Brzozowie po­

daje do powszechnej wiadomości, że celem 
ściągnięcia należytości w kwocie 12 zł. 68 
ct. aw. z pn. na rzecz Abrahama Herseha 
Baronkiera odbędzie się w budynku sądo­
wym dnia 17 sierpnia 1894 i dnia 14 wrze­
śnia 1894 o godzinie 10 przed południem 
publiczna przymusowa sprzedaż 7/48 części 
realności pod lk. 287 w Brzozowie położo 
nej whl 891 ks. gr. gm. Brzozów objętej 
Karoliny Futera własnych.

Ceną wywołania jest kwota 122 zł. 
za pomocą sądowego ocenienia wynalezions.

Chcący ubiegać się przy licytacyi zło­
żą do rąk komisyi sądowej zadatek w kwo­
cie 12 zł. 20 ct, a to w gotowiźnie lub w 
papierach publicznych.

Dla nieznanych wierzycieli hipotecz­
nych ustanowiony został kuratorem adw. 
dr. Festenburg z Brzozowa.

Inne warunki licytacyjne mogą być 
przejrzane w kauceiaryi sądowej.

Brzozów, dnia 6 lipca 1894.

L 6894 (5066 8—3)
Vom k. k. Bezirksgerichte in Biała 

wird kundgemacht, dass die exekutive Feil- 
biethuog der dem Teofil Mokrzycki gehóri- 
gen Realitat Nr. 37 in Vorstadt Biała Gb.JE. 
Zl. 409 der Cat. Gemeinde Lipnik wegen 
&n Karl Urbanke schuldigen Forderung per 
4000 fl. ó. W. bewilligt worden ist, und 
dass zur Vornahme die Feilbiethungsterm ine 
auf den 10 September und 12 Oktober 1894 
jedesmal 10 Uhr frtih im Gerichtsgebaude 
in Biała angeordnet sind.

Kauflustigen werden hievon mit dem 
Beifiigen verstaudigt, dass die zu verau- 
ssernde Realitat bei der I  Feilbiethungstag- 
fahrt nur um oder iiber dem Schatzwerthe 
per 11140 fl. o. W. bei dem II. Termine 
aber auch unter demselben bintangegeben 
wird, dass jeder Kauflustige ein Yadium von 
10 prc. des Schatzwerthes vor der Feilbie- 
thung zu erlegen habe und dass die iibri- 
gen Lizitationsbedingnisse, sowie der Grund- 
buchstand bei Gericht eingesehen werden 
kónnen.

Fiir die unbekannten Glaubiger wurde
H. Dr. Cieszyński Adw. in B u la  zum Cura­
tor bestellt.

Biała, am 22 Juni 1894.

L. 6454 (5080 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Mielcu zawia­

damia, że celem zaspokojenia wierzytelności 
Teofila Teichmana w kwocie 35 zł. wa. od­
będzie się w gmachu sądowym dnia 21 
września 1894 i dnia 26 października 1894 
każdym razem o godzinie 10 rano, egzeku­
cyjna sprzedaż 1/6 części realności objętej 
wykazem 1. 735 gminy Mielec Władysława 
Kradyny własnej.

Cena wywołania 100 zł. wa.
Wadyum 10 zł. wa.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

adw. dr. Brzeski.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć mo­
żna w registraturze sądowej.

Mielec, dnia 13 lipca 1894.

L. 2796 (5071 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Andrychowie 

podaje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności w kwocie 2100 zł. w. a. z pn. 
odbędzie się dnia 11 października 1894 i 
dnia 29 października 1894 każdym razem o 
godzinie 10 przed południem egzekucyjna 
sprzedaż przez publiczną licytacyę realności 
pod lwh. 62, realności lwh. 292, V* realnoś­
ci lwh. 291 i % realności lwh. 293 w Suł­
kowicach położonych dłużników Pawła Płon­
ki, Katarzyny Pionkowej i Anny Płonkowej 
własnej.

Cena wywołania 1253 zł. 3 ct., 1456 
zł. 1 ct., 28 zł. 40 ct. i 1215 zł. 40 ct.

Wadyum 10% cen? szacunkowej.
Resztę warunków licytacyi i akt osza­

cowania przejrzeć można w tutejszej re g i­
straturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest Dr. Malec.

C. k. Sąd powiatowy.
Andrychów, dnia 17 czerwca 1894.



A  v i s o. Doniesienie.
Vón der Mi 1 itar-Verwaltung werden nach kaufmannischer Usance beschafft: Zarząd wojskowy ma zakupić sposobem kupieckim:

A bstellungs-Tem in 

Termin dostawy

Fur das Militar-Yerpflegs-Magazin in 
Dla wojskowego magazynu w

Fiir das Milit.-Verpflegs- 
Filialmag. inD la filii woj. 
mag. prowiantowego w

Krakau Krakowie

Tarnów — Tarnowie Olmiitz — Ołomuńcu Bochnia —BochniBastion IV oder Yerpflegs-Bara- 
ken beim Bahnhof Podg -Płaszów 
Bastion IY lub baraki obok dwor­

ca kolei Podgórza Płaszowa

Roggen — Żyto Hafer — Owies Roggen — Żyto Hafer — Owies Roggen — ZytojHafer — Owies Hafer — Owies

Meter-Uentner — Cetnarów metrycznych

1
bis

 
En

de
 

— 
do 

ko
ńc

a

September — wrzesień

1894

— — — — 2000 — —

October — październik — — — 2000 2000 —

November — listopad 4000 8500 1000 2000 1000 2000 800

December — grudzień 4000 8500 2000 2000 1000 2000 800

Janner — styczeń

1895

4000 8500 2000 2000 1000 2000 1000

Februar — luty 4000 8500 1000 2000 1000 2000 1200

MSrz — marzec 4000 8500 1000 1000 1000 2000 1400

April — kwiecień 4000 8500 — 1000 1000 2000 1400

Mai — maj 8000 8000 — ----- — 2000 1400

Zusamemn — Razem 27000 59000 | 7000 10000 10000 16000 8000

1. Die beziiglichen, in Briefform deutlich abgefassten mit eiuer 50 kr. Stempelmarke 
vers8henen Verkaufsantrage, welche an kein kiirzeres alg ein Impegno y o h  10 Tagen 
gebunden sein dlirfen, sind bis langstens 21 August 1894 9 Uhr Yormittags au die Intendanz 
des k. u. k. 1 Corps in Krakau, mit der Bezeichnung „Yerkaufsantrag auf Roggen und 
Hafaru Yersehen, einzubringen.

Nachtraglich, oder iin telegraphischen Wege eialangende Yerkaufsantrage, sowie 
solehe, welche den gestellten Bedingungen nicht eatsprechen, bleiben unberticksichtigt.

2. Die Yerkaulsantrage khnnen entw'eder auf das ganze Quantum oder auch nur 
auf kleinere Parthien der Bedarfsinengen bis 100 q herab gestelit werden, wobei sieh 
aber die Militar-Verwaltung das Recht vorbehatt, auch nur den einen, oder den anderen 
Artikel, oder nur Theiląuantitaten der offerierten Mengen anzunefcmen.

8. Der Intendanz unbekannte Unternehm er haben zu V6ranlaassen, dass liber ihre 
Soliditat und Leistungsfahigkeit ein Zeugnis u. z. wenn sie protokollierte Firmen haben, 
von der Handels- und Gewerbe-Kammer, sonst aber von der zustandigen k. k. polilischen 
Bezirks-Behorde (in Stadten mit eigenen Statuten vom M agistrate) bei der Intendanz des
k. u. k. 1 Corps in Krakau rechtzeitig einlange.

Derartige Unternahmer haben weiters die Erfiillung der eingegangenen Yerpflichtuug 
durch den Erlag einer Caution in der Hóhe y o u  10 Procent d e s  nach den genehmigten 
Preisen entfallenden Wertes der erstandenen Lieferung zu versichern. Diese Caution hat 
der Verk&ufer mit dem Sehlussbriefe beizubringen.

Producenten, Gemeinden, sowie landwirthschaftliche Vereine sind hinsichtlich der
Leistung, welche sie mit eigenen Erzeugnissen bewirkeu kónnen, vom Erlage der Oau- 
tion befreit.

Producenten (Landwirtej haben, soferne dieselben der Intendanz nicht schon bekannt 
sind, Zeugnisse der betreffenden landwirtschaftlichen Corporation zugieich mit dem Ver- 
kaufantrage beizubringen, in welchen bestatigt wird, dass sie wirklich Producenten sind 
und dass das ganze offerierte Quantum Yon innen produciert wird.

4. Im Verkaufsantrage muss die Provinienz der offerierten Frucht unbedingt ange- 
geben werden. Auf Frtichte ausiaadischer ProYenienz wird nur ausnahmsweise refiectiert 
und es wird fiir diesen Fali bestimmt, dass die Verkaufswerber die ProYenienz gleich- 
falls anzufflhren und mit dem Offerte zwei Yersiegelte M ustsr im Miniinalgewichte von 
je 2 kg. beizubringen haben.

5. Die Abstellung der offerrierten Artikel hat in die Depots der vorgenannteri Ver- 
pflegs-Magazine nach W eisung derselben und fiir die Militar-Verwaltuag spesenfrei zu 
erfolgen.

Im Yerkaufsantrage ist auch anzugeben, ob die Waare mit Rfleksicht auf den etwa 
bedungenen anderweitigen Abstellungsort (z. B. Babn, Lagerhaus, Magazin des Verkau- 
fers etc.) in Sacken odsr alla rinfussa libergeben werden wird.

6. Die Preise sind nicht cumulativ, sondern fiir jeden Artikel abgesondert anzugeben.
7. Wird ftir die Abstellung die Begtinstigung des Militar-Tarifes im Riiekvergiltungs- 

wege in Ansprucb genommen, so ist die ProYenienz, wo moglich, nach den Bezugsorten 
zu specificieren.

Es wird besonders aufmerksam gemacbt, dass auf verschiedenen Babnstrecken im 
allgemeinen Verkebre, namentlicb ftlr G*treide in vollen Waggonladungen, Special-Tarife 
besteben, welche nocb billiger sind, ais die M ilitar Tarif.

8. Die Yorleibung ararischer Saeke kann nur ausuahmsweise, wenn dies im Yer- 
kaufs-Antrage beduDgen erscheiut und absolut nur gegen Entricbtung der Leihgebtihr 
zugestanden werden.

9. Die Bezahlung erf*>lgt u. z . :
a) fiir die in Krakau abzustelleaden M engen: 1000 q Roggen und 12554 q Hafer 

gleich nach bewirkter Abstellung im Jahre 1894. Der Rest der im Jabre 1894 eingelie­
ferten Mengen und die nocb nachber einzuliefernden Ra te a nach bew irkter anstandslo- 
ser Ubernahme derselben im Jahre 1895.

b) Fiir Bochnia: Im Jabre 1894 wird kein Hafer bezahlt. Die im Jabre 1894 ein- 
gelieferten Mengen und noch nachher einzuliefernden Raten nach aastandsloser Ueber- 
nabme derselben im Jabre 1895.

c) Fiir Olmiilz 700 q Roggen gleich nach bewirkter Abstellung im Jabre 1894, der 
Rest der im Jahre eingelieferten Mengen und die nachber einzuliefernden Raten, nach 
bewirkter anstandsloser Uebernabme im Jabre 1895. Hafer wird im Jabre 1894 kelner 
bezahlt.

d) Fiir Tarnów: 1000 q Roggen und 1000 q Hafer gleich nach bewirkter Abstel­
lung im Jabre 1894, der Rest der im Jahre 1894 eingelieferten Mengen und die nocb 
nachher einzuliefernden Raten nach bewirkter anstandsloser Uebernahme derselben im 
Jabre 1895.

10. Von Seite der Verkaufer findet die Entrichtung der Verzebrungs-Steuer nicht
statt.

Die Stempelauslagen fiir die Quittungen aus dieser Lieferung zablt das Aerar.
11. Der Roggen und der Hafer miissen mindestens die fiir die Yerpflegung des k.

1. .Dotyczące w formie listowej dokładnie ułożono, marką stemplową na 50 ct. za­
opatrzone oferty cen sprzedaży, zobowiązujące na krótszy termin niżej 10 dni, mają byJ 
oddane z napisem „podanie cen sprzedaży na żyto i owies “ najpóźniej do dnia 2 l sier­
pnia 1894 r. o godzinie 9 przed południem w biurze intendantury c. i k. 1 korpusu
w Krakowie.

Podania cen sprzedaży nadeszłe za późno, lub drogą telegraficzną, jakoteż takie, 
które warunkom wymaganym nie odpowiadają, nie będą uwzględnione.

2. Podania cen sprzedaży mogą opiewać albo na całą ilość, albo też na mniejsze
partye, ilości potrzebnej, aż do 100 centnarów metrycznych, przyczem sobie zarząd woj­
skowy zastrzega prawo, do zatwierdzania także tylko jednego lub drugiego artykułu, lub 
też zatwierdzenia pewnej części z oferowanej ilości.

3. Intendanturze nieznani przedsiębiorcy mają się postarać o to, ażeby świadectwo 
ich rzetelności i możności dostawy wystawione w razie, jeżeli są protokołowaną firmą, 
przez dotyczącą Izbę handlowo-przemysłową, w każdym innym razie przez dotyczącą wł»- 
dzę polityczną (w miastach z własnym zarządem przez m agistrat miasta) — do intendan- 
tury e. i k. 1 korpusu w Krakowie przed rozprawą przesłane zostały.

Tacy przedsiębiorcy mają zapewnić spełnienie swych zobowiązań złożeniem kauej1 
w wysokości 10 prc. wartości całej dostawy.

Tę kaucję ma złożyć przedsiębiorca równocześnie przy spisaniu listu ugodowego 
(Schiussbrief). Producenci, gminy, jakoteż rolnicze towarzystwa są odnośnie do odstaw y  
własnych produktów od kaucyi zwolnieni. O ile producenci (gospodarze wiejscy), inten 
danturze są nieznani, mają do swoich podań cen sprzedaży dołączyć świadectwo prz^ 
dotyczące stowarzyszenie rolnicze wystawione, w którem stwierdzonem być ma, że om 
rzeczywistymi są producentami i że cała zaoferowana ilość przez nieb uprawianą jest.

4. W ofercie mmi być bezwarunkowo podane pochodzenie oferowanego zboża. Zb*1' 
za pochodzące z zagranicy mogą być wyjątkowo przyjęte i w danym razie muszą przed' 
siębiorey również wymienić pochodzenie tegoż i nadesłać wraz z ofertą dwie zapieczęt0" 
wane próbki, ważące co najmniej po dwa kilogramy.

5. Dostawa artykułów przedmiotem oferty będących ma się odbyć w składach 
wymienionych wojskowych magazynów prowiantowych według wskazówek tychże i be® 
wszelkich wydatków ze strony zarządu wojska. , .

W ofercie podać należy także, czyli towar względnie i na inne przeznaczone z»l#!F  
sca dostawy (n. p. stac ja  kolei, dom składowy, sprzedawcy i t. d.) w workach lub 
składach (alla rinfussa) oddanym być ma.

6. Na dostawić się mające artykuły nie należy podawać cen aa wszystkie razem, 10CZ 
na każdy artykuł osobno.

7. W razie posługiwania się przy dostawie na kolejach taryfą wojskową (w drodz* 
wynagrodzenia zwrotnego) musi być miejsce pochodzenia o ile możnośc-i szczegółu^0 
opisane.

Zwraca się szczególnie uwagę, źe na rozmaitych szlakach kolejnych w ogólnym °^r° 
cle, mianowicie dla zboża w pełnych wagonach osobne utnieją taryfy, które jeszc* 
taniej opiewają aniżeli wojskowe taryfy, _ :

8. Rządowe worki mogą być tylko wyjątkowo za opłaceniem należytości przepis*11 J 
za pożyczenie — wydane.

9. Zapłata nastąpi a to :
a) za odstawiene w Krakowie ilości 1000 cetn. metr. żyta i 12554 q .  owsa zara, 

po nastąpionej odstawie w r. 1894. Za resztę zaś w r. 1894 dostarczone ilości ewentu8 
nie w późniejszych ratach po odbiorze takowych w r. 1895.

b) dla Bochni : w roku 1894 żaden owies nie będzie zapłacony. Za resztę zaś w
1.894 dostarczone ilości, ewentualnie w późniejszych ratach po odbiorze takowych w r. 1°

c) Dla Ołomuńca: 700 cetn. metr. żyta zaraz po odstawieniu w r. 1894. Za reSZ'^)
zaś w r. 1894 dostarczone ilości ewentualnie w późniejszych ratach po odbiorze takowy 
w r. 1895. Owies w r. 1894 żaden nie będzie płacony.

d) Dla Tarnowa: 1000 q. żyta i 1000 q. owsa zaraz po odstawieniu w r. 1894. ^
resztę zaś w r. 1894 dostarczone ilości, ewentualnie w późniejszych ratach po odbio
takowych w r. 1895.

10. Od przedsiębiorców podatek konsumcyjuy się nie opłaca. .
Przepisane należytości stemplowe od kwitów tejże dostawy ponosić będzie *

wojskowy. , . . . „,-aane
11. Żyto i owies musi pod względem jakości najmniej posiadać własności przep
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u. k. Heeres vorgeschriebene (magazinssmassige) Qaalitat haben uad es wird in dieser 
Bftziehncg d&nn rueksiehtlich der naheren Bsdingungen, welche den Eauf*bschliissen aur 
Grundlag1 zu dienen haben, auf das fiir die vorli?geade Ausckreibung ftrntlich ausgefertigte 
und bei der Intendanz des k. u. k. 1 Gorps in Krakau, «Unn bel den Mihtar Verpflegs-Maga- 
zinen in Krakau, Olmtltz, Tarnów und beira Militar-V»rpflegs-FilDlmsgazme in Bochnia, 
ferner bei samratlichen politiscken Bezirks-Bebtirden und den landwirtschaftlicheu Haupt- 
(Landes-) Yereinen, aufliegende Us&ncen-He-ft vom 24 Juli 1894 zu nr. 4589 hingswiosen.

Die Yerkaufer mtissen im Yerkaufsantrage und im Sehlussbriefe ausdriicklich er- 
klaren, dass ihnen das eraahn te  Usancen-Heft seinem vollen Inhalte nach bekannt ist, 
und dass dasselbe, soweit es nicht durch die vorstehenden Bestimmungen modificiert 
wird, in allen Punkten fiir die Abwieklung dieses Gesehaftes beiderseits massgebend 
bleibt.

12. Fiir Getreide mit einem hoheren, ais dem bedungenen Qualilatsgewicbte werden 
Preisbonificationen nicht gewahrt.

18. Die vorgeschriebenen Usancen-Hefte kounen bei den Militar-Verpflegs Magazinen 
in Krakau, Tarnów und Olmtltz gegen Erl&g von 8 Kreuzern gekauft, beziehungsweise 
per Post bezogen werden.

14. Bei den erwahnten Verpfłegs-Anstalten und beim Yerpflegs-Filislmagazine in 
Bochnia kónnen aueh die erforderlichen Iuformationen eingenolt werden.

15. Gemeindon, Producenten und landwirtschaftlicho Corporationen geniessen beson- 
dere Begiinstigungen und Erleiehterungen, welche allen landwirtschaftliehen Oorporatio- 
nen im Intendanz-Bezirke bekannt gogeben wurden und dortselbst erfragt, beziehungs­
weise, eingesehen werden konnen.

Von der Intendanz des k. u. 1 k. Corps.
Krakau. am 24 Juli 1894.

dla tychże artykułów i zwraca się uwagę odnośnie do tychże, jakoteż wszelkich bliższych 
warunków, mających służyć za podstawę do zawarcia układu sprzedaży na zeszyt warun­
ków sprzedaży sposobem kupieckim (Osance Heft) z dnia 24 lipca 1894 r. N ro 4589 ,któ­
ry dla dotyczącej rozprawy urzędownie wystawiony w biurze Intend&ntu’y c. i k. 1 kor­
pusu w Krakowie, także i w magazynach zaopatrzenia wojska w Krakowie. Ołomuńcu, 
Tarnowie i w filialnym magazynie zaopatrzenia wojska w Bochni, jak niemniej we wszys­
tkich politycznych władzach powiatowych i towarzystwach gfównyćh (krajowych) rolni­
czych się znajduje i przez każdego prżejrzaeym być możo.

Przedsiębiorcy muszą w podaniu cen sprzedaży i w liście ugodowym (Sehlussbrief) 
wyraźnie oświadczyć, że wyż wymieniony zeszyt warunków sprzedaży (Usanee-Haft) w ca­
łości znają i że tenże zeszyt o ile zwyż podane bliższe określenia tegoż doniesienia treści 
warunków w tymże zeszycie zawartych nie znoszą, we wszystkich punktach dotyczących 
załatwienia ich interesu sprzedaży obustronnie zobowiązywać ma.

12. Za zboże mające wyższą wagę jakościową me będzie przyznaną żaana bonifikacya.
13. Przepisane zeszyty warunków (Usance-Heft) można nabyć w wojskowych maga­

zynach prowiantowych w Krakowie, Tarnowie i Ołomuńcu za złożeniem 8 centów, wzglę­
dnie mogą być takowe także pocztą przesłane.

14. VV wyż wymienionych magazynach wojskowych i przy c. i k. filialnym magazy­
nie prowiantowym w Bochni mogą być również udzielone dotyczące informacye.

15. Gminy, producenci i towarzystwa rolnicze doznają szczególnych uwzględnień i 
ułatwień, które wszystkim towarzystwom rolniczym w obrębie intendantury leżącym do 
wiadomości pcdanemi zostały, a o których strony interesowane tamże dowiedzieć się a 
względnie przejrzeć mogą.

Z Intendantury c. i k. 1 Korpusu.
Kraków, dnia 24 lipca 1894.

L. 4968 * (5081 3 —3)
C. k. Sąd powiatowy w Nisku ogłasza, 

że dla zaspokojenia wierzytelności firmy 
Wiesel et Fingalo w kwocie 344 zł. 40 et, 
odbędzie się w duiu 11 października i 12 
listopada 1894 każdym razem o godzinie 10 
przed południem w c. k. sądzie tutejszym 
publiczna sprzedaż realności objętej wyk. 
bip. 1. 838 gm. kat. Nisko Uschera Amstera 
własnej, cena wywołania 1650 zł. wadyum 
165 zł.

Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania i 
resztę warunków licytacyjuyeh przejrzeć mo­
żna w registraturze.

Nisko, dnia 12 czerwca 1894.

L. 2775 (5070 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Andryehowie 

podaje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności w kwocie 83 zł. a. w. z pn. 
odbędzie się dnia 11 października 1894 i 
dnia 29 października 1894 każdym razem o 
godzinie 10 przed południem egzekucyjna 
sprzedaż przez licytacyę połowy realności 
Pod 1. 113 w Zagórniku położonej dłużnika 
Tomasza Gawędy własnej.

Cena wywołania 305 zł. 25 ct.
Wadyum 31 zł.
Resztę warunków licytacji i akt osza­

cowania przejrzeć można w tutejszej reg i­
straturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest. p. notaryusz Marcin Gayczak w An­
drychowie.

C. k. Sąd powiatowy.
Andrychów, dnia 18 czerwcz 1894.

L. 4013 (5069 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Andrychowie 

podaje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności w kwocie 167 zł. w. a. z pn. 
odbędzie się dnia 11 października i dnia 29 
października 1894 każdym razem o godzinie 
10 przed południem egzekucyjna sprzedaż 
Przez licytacyę realności pod 1. 86 w Inwał- 
dzie położonej dłużników' Jana Lipowskiego, 
Franciszka Lipowskiego, Mateusza Lipow­
skiego i małoletnich Franciszki, Katarzyny, 
Magdaleny i Piotra Lipowskich własnej.

Cena wywołania 250 zł.
Wadyum 25 zł.
Resztę warunków lieytacyi i akt osza­

cowania przejrzeć można w tutejszej regi­
straturze.

Kuratorem dla niewiadomych wierzy­
cieli hipotecznych ustanowiono adwokata 
Gra Jana Malca.

0. k. Sąd powiatowy.
Andrychów, dnia 21 czerwca 1894.

L. 4621 (4542 3—3)
Odbędzie się o godz. 10 rano ania 25 

Października 1894 powyżej ceny szacunko­
wej, zaś dnia 29 listopada 1894 nawet po­
niżej takowej licytacya realności według 
Wyk. bip. 377 gminy Budzanów, Jana Nie­
dźwiedzia (Bobko) własnej, na rzecz Feliksa 
Witowskiego pto 47 zł. 65 ct. z pn.

Cena wywołania 400 zł.
Wadyum 40 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

Wyciąg tabularny wclno przejrzeć w tus. 
registraturze.

O. k. Sąd powiatowy.
Bodzanów, dnia 21 maja 1894.

L. 19521 (5127 1— 3)
0. k. Dyrekcja okręgu skarbowego w 

^m borze  podaje niniejszem do powszechnej 
Wiadomości, ze opróżniona hurtow ni sprze­
daż tytoniuj połączona z drobną sprzedażą 
Pateryałów tytoniowych i stemplowych w 
Stryju zostanie nadaną w drodze publicz­
nej konkurencji za pomocą pisemnych of-rt.

Zarząd skarbowy zastrzega sobie wy­
rż n ie  woiny wybór między oferentami, 
ty c z e m , jednak z pomiędzy oferentów po­
jadających odpowiednie wymogi do prowadza­
n a  tego interesu komisowego uwzględni te- 
£?> który w swej ofercie poda najkorzyst- 
nejsze warunki dla Wysokiego Skarbu.

Materyał tytoniowy pobierany będzie 
w c. k. magazynie tytoniowym we Lwowie, 
zaś znaczki stemplowe, listy pocztowa i blan­
kiety wekslowe w c. k. głównym Urzędzie 
podatkowym w Stryju.

Temu hurtownikowi przydzielonych 
jest 104 drobnych i 4 hurtownyeh sprze­
dawców tytoniu, a to : w Bolechowie, w Sko 
lem w Sokołowie i w Źydaezowie.

Ogólny obrót materyałów tytoniowych 
po cenie taryfowej wynosił w czasie od 
dnia 1 lipca 1893 do końca 
czerwca 1894 w pieniądzach 
łączną kwotę : 2 6 5 5 8 7  zł. 47 ct.
zaś obrót materyałów stem ­
plowych wynosił w tym 
czasie łączną kwotę : 23043 zł 86 ct.

razem przeto : 288631 zł. 33 ct.
W czasie od 1 lipca 1893 do końca 

czerwca 1894 sprzedano konsumentem mate- 
ryalów tytoniowych za ogólną kwotę : 
33514 zł. 76 ct., przychód zatem (3prc.) z 
drobnej sprzedaży wynosił kwotę 2681 zł. 
18 et.

Składownik tytoniu w Stryju obowiąza­
ny jest opłacać hurtownikowi w Bolechowie 
0-60 prc., zaś hurtownikowi w Sokołowie 
2’8 prc. prowizji od pobranego przez tych 
że w składowni stryjskiej materyału tyto­
niowego.

Pisemne' oferty ostemplowane marką 
na 50 c-t. i zaopatrzone w wadyum w kwo­
cie 1000 zł. (słownie tysiąc zł.) jakoteż w 
świadectwa pełaoletnośei, moralności i sto­
sunków majątkowych winny być wniesione 
najdalej do dnia 20 sierpnia 1894 godziny 
12 w południe na ręce Naczelnika c. k. 
Dyrekcji okręgu skarbowego w Samborze, 
pod napisem :

„Oferta dla uzyskania gt. składu tyto­
niu i stempli w Stryju odnośnie do ogłosze­
nia z dnia 31 lipca 1894 1. 19521.“

Bliższe warunki mogą być przejrzane 
w c. k. Dyrekeyi okręgu skarbowego w 
Samborze w godzinach urzędowych, a nad­
to w Nadzorach straży skarbowej w Sam­
borze, Stryju, Drohobyczu, Rudkach, Chyro- 
wie i Turee.

C. k. Dyrekcja okręgu skarbowego.
Sambor, dnia 81 lipca 1894.

bietung des dem Franz Wcisło gebórigen 
1/5 Antueiles der Realitat in Żabno Gruad- 
buchseinlage Zi. 169 bewilligt und zur Ver- 
ausserung zwei Termine auf den 29 August 
uad auf den,17 October 1894 bestimmt wurden.

Ausrufspreis 320 fi.
Vadium 32 fi.
Żabno, 30 Mai 1894.

L. 7340 (5153 1— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Zborowie, po­

daje niniejszem do publicznej wiadomości, 
iż na zaspokojenie sumy 29 zł. 22 ct. z pn. 
przymusowa sprzedaż realności wyk. hipot.
1. 849 gminy kat. Jeziejna objętej Karola 
Besteckiego własnej w tutejszym sądzie w 
drodze publicznego przetargu na rzecz Ale­
ksandra Zaleskiego w dniu 3 września 1894 
i w dniu 28 września 1894 każdym razem 
o godz. 10 przed południem z tern przed­
sięwziętą zostanie, iż na pierwszym terminie 
za cenę wywołania 170 zł: lub wyżej tejże, 
zaś na drugim także niżej ceny wywołania 
sprzedaną zostanie.

Wadyum 10 prc. ceny wywołania.
Resztę warunków, tudzież wyciąg h i­

poteczny realności przejrzeć można w tu tej­
szej registraturze.

Kuratorem wierzycieli hipotecznych u- 
stanowiono ad w. dr. N ig lera w Zborowie.

Zborów, 30 czerwca 1894.

L. 2330 (5116 3 - 8 )
Ze strony Magistratu król. wolne­

go miasta Gródka Oznajmia sie niniej- 
szem, iż w celn wydzierżawienia kar­
czmy na granicy bartatowskiej w Gró­
dku wraz z prawem dowolnego wy­
szynku i do tejże karczmy przydanych 
ornych gruntów i sianożęci w przestrze­
ni mniej więcej 89 (osmdziesiąt dzie­
więć) morgów w jednym nieprzerwa­
nym obszarze na przeciąg dziewięciu 
lat, to jest Od 1 października 1894 do 
końca września 1903 roku, odbędzie 
się publiczna licytacya w urzędzie gmin­
nym na dniu 16 sierpnia 1894 o go­
dzinie 9 przed południem, do której 
wszystkich chęć licytowania mających 
się zaprasza.

Oenę -wywołania ustanawia się na 
631 zł. w. a., od której 10 prc. jako 
-wadyum należy przed rozpoczęciem 
lieytacyi do rąk komisyi licytacyjnej 
złożyć.

Bliższe warunki lieytacyi mogą 
być przejrzane w tutejszym ekspedycie 
w godzinach urzędowych.

Magistrat król. wolnego miasta 
Gródka, dnia 2 sierpnia 1894.

L. 4147 (5144 1— 3)
Dnia 4 września 1894 i dnia 25 wrze­

śnia 1894 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem odbędzie się w tutejszym sądzie 
publiczna przymusowa licytacja realuości 
według wyk. hip. 1. 733 ks. gr. gminy Roz- 
dół spadkobierców Mojżesza Liefoera wła­
snej celem zaspokojenia wierzytelności Her- 
scha Slebera w kwocie 150 zł. a. w.

Cena wywołonia 380 zł. a. w.
Wadyum 88 zł. a. w.
Na pierwszym terminie realnsść ta 

sprzedaną zostanie tylko za cenę wywołania 
lub wyżej, na drugim zaś terminie takie ni­
żej takowej.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych ustanowiono Franciszka Szy­
dłowskiego z Rozdołu.

C. k. Sąd powiatowy.
Mikołajów, 14 czerwca 1894.

L. 2285 .(5154 1— 3)
Das k. k. Bezirksgericht in Żabno bringt 

zur Kenntniss, dass zur Hereinbriugung der 
Forderuug des Georg Neidliuger i;n Betrage 

i von 90 fi. ó. W. c. s. e die exekutive Feił-

L. 1276 (5124 1 - 8 )
0. k. Sąd powiatowy w Wiśniowczyku 

w sprawie egzekucyjnej Ohaima Brawera 
przeeiw Janowi Horodyskiemu i Feibischowi 
Antlerowi pto 40 zł. w. a. i Banku krajo­
wego przeciw temu samemu pto 42 zł. 17 
ct, w. a. z pn. przedsięweźmie przymusową 
publiczną sprzedaż realności wyk. hip. 20 i 
156 ks. gr. gm. kat. Sapowa objętej Jana 
Horodyskiego i Feibischa Antlera własnej w 
dniach 6 września i 12 października 1894 
każdym razem o 10 godzinie przed połud. 
w zabudowaniu sądowem.

Cena wywołania za ciało hip. Iwh. 20 
objęte 2615 zł.

Cena wywołania za ciało hip. Iwh. 156 
objęte 200 zł.

Wadyum 10 prc. ceny wywołania.
Resztę warunków przejrzeć można w 

ts. registraturze.
0. k. Sąd powiatowy.

Wiśniowezyk, 30 ezerwca 1894.

L. 4304 (5141 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Dąbrowie o- 

głasza, iż dnia 10 września 1894 i dnia 13 
października 1894 o godz. 10 rano odbędzie 
się publiczna sprzedaż:

1. realności Iwh. 90 gminy Radgoszcz 
objętej, Jana Lichorobca własnej.

2. połowy realności I w h . 297 gminy 
Radgoszcz Jana Cudak* własnej na rzecz 
Towarzystwa zaliczkowego w Dąbrowie, ce 
lem zaspokojenia sumy 120 zł. z pn.

Cena wywołania ad 1. 400 zł. ad 2. 
582 zł. 44 ct.

Wadyum 40 zł. i 59 zł.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i

warunki licytacyjne przejrzeć można w re­
gistraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych dr. Emil Pzarski adwokat w 
Dąbrowie.

Dąbrowa, dnia 20 czerwca 1894.

L. 4135 (5035 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Jaworowie za­

wiadamia, że celem zaspokojenia na rzecz 
Zakładu kredyt, włościańskiego w likwi- 
d&cyi dłużnej kwoty 8 ra t po 18 zł. 14 
ct. i rusztującego kapitału 182 zł 73 «t. i 7 
zł. 50 ct. z pn. odbędzie się w sądzie tut 
w dniach 17 września i 22 października 
1894 każdym razem o godz. 10 przed połud. 
egzekucyjna sprzedaż w drodze publicznej 
lieytacyi realność: pod lk. 782 sub. rep. 194 
w Jaworowie położonej ciała tabularnego 
niestanowiącej dłużników Markusa i tegoż 
siostry Racheli Guttmanów własnej.

Na pierwszym terminie realność ta 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, na 
drugim i poniżej sprzedaną zostanie.

Cena wywołania wynosi kwotę 600 zł. 
wal. austr.

Wadyum 60 zł.
Resztę warunków licytacyjnych jak i 

akt oszacowania można w registraturze tut. 
sądu przeglądnąć.

Dis niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu wierzycieli oraz dla tych, którymby 
uchwała niniejsza z jakiegokolwiekbądź po­
wodu doręczoną nie została, ustanawia się 
kuratora w osobie adw dr. Hibla w Jawo-
rowie.

C. k. Sąd powiatowy. 
Jaworów, 9 maja 1894.

L, 8988 (5139 1— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Dukli podaje 

do wiadomości, że dnia 13 września 1894 i 
dnia 18 października 1894 każdym razem 
o godzinie 10 rano w tut. sądzie odbędzie 
się egzekucyjna publiczna sprzedaż realnoś­
ci pod ik. 139 ks. gr. gm. kat. Mszana o- 
biętej tudzież 6/72 części realności Iwh. 
123 i 1/16 części realności Iwh. 362 księ­
gi gruntowej dla gminy katastralnej Msza­
na objętej egzekuta Mozesa W einsteina wła­
snej colem zaspokojenia wierzytelności Sam- 
soua Wasserstroma w kwocie 357 zł. 20 ct.

Cenę wywołania stanowi kwota 1557 
zł. a wadyum kwota 155 zł. 70 ct.

Extrakt hipoteczny, protokół oszaco­
wania i dalsze warunki licytacyjne można 
przejrzeć w tus. registraturze.

Dukla, dnia 16 czerwea 1894.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 8243 (5078 2— 3)

W spadkowośei po Walentym Pieczonka, 
zmarłym na dniu 20 listopada 1893 w No­
wej wsi wzywa się z miejsca pobytu i z ży­
cia niewiadomych Jana i Tomasza Pieczon- 
k ó r, ażeby w przeciągu 1 roku o miejscu 
swego pobytu e. k. sąd lub ustanowionego 
dla nich kuratora Jakóha Sierzęgę z Terli- 
ezki uwiadomili lub sobie jakiego innego 
pełnomocnika obrali, inaczej pertraktaoya ta 
z ustanowionym kuratorem przeprowadzona 
będzie.

Głogów, dnia 19 lipca 1894.

L. 1*688 (5072 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Buezaczu za­

wiadamia nieznanego z miejsca pobytu Sa­
lomona Jakóba Ascnkenazy, że celem zastę- 
pywania go w sprawie egzeku yjnej Samuela 
Jakóba Terner prżeciw niemu i innym pto 
300 zł. aw. ustanowiono p. adw. dr. Aus- 
schnitta kuratorem.

Je6t rzeczą Salomona Jakóba Aschke- 
nazy ustanowionemu kuratorowi informacji 
udzielić, lub innego zastępcę sobie obrać i 
sądowi o tern donieść, gdyż skutki zaniedba­
nia sam sobie będzie musiał przypisać.

C. k. Sąd powiatowy.
Buczacz, dnia 27 lipca 1894.
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L. 6612 (5109 2—3)

C. k. Sąd powiatowy w Nowymtargu 
zawiadamia niewiadomych z miejsca pobvtu 
pozwanych : Sebastyana Łasia i Jędrzeja Ła- 
sia, że przeciw nim oraz innym spólnikom 
Maryanna z Łasiów Rączkowa wniosła po­
zew de praes. 16 maja 1894 1. 5095 o 200 
zł. w. a.

Wskutek tego pozwu wyznaczono ter­
min do rozprawy sumarycznej na dzień 23 
sierpnia 1894 i ustanowiono dla Sebastyana 
i Jędrzeja Łasiów kuratorem dla Marcina 
Kozłeckiego adwokata w Nowymtargu, któ­
remu ciż pozwani winni postarczyć środków 
dowodowych do obrony, lub ustanowić sobie 
innego zastępcę, inaczej szkodliwe skutki 
przypiszą własnej opieszałości.

O. k. Sąd powiatowy.
Nowytarg, dnia 30 czerwca 1894.

nikłe z zaniedbania tego skutki sam sobie 
przypisze.

Brzozów, dnia 25 czerwca 1894.

L. 10339 (5096 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. w 

Rzeszowie zawiadamia niewiadomego z miej 
sca pobytu Mojżesza Arona Stauba, że l.eib 
San wytoczył przeciwko niemu dwa pozwy 
drobiazgowe de praes. 11 lipca 1894 1. 10339 
i 10340 na które termin na dzień 10 sier­
pnia 1894 wyznaczonym został pto 40 zł 96 
et., 20 zł. i 12 zł. 83 et. a. w. z p n , że 
Dr. Jakób tlberall adwokat w Ezeszowie 
został ustanowionym dlań kuratorem.

Ezeczą jest zatem Mojżesza Arona 
Stauba, temuż kuratorowi potrzebnych śród 
ków obrony udzielić, lub innego obrońcę so­
bie ustanowić, gdyż skutki ztąd wyniknąć 
mogące, sam sobie przypisać będzie musiał.

Ezeszów, 13 lipca 1894.

: L. 4280 (5058 3— 3)
i O. k. Sąd powiatowy w Sokołowie za­

wiadamia niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu Feiwla Silbera i Dawida Szcbarfa, 
że przeciw nim wytoczył pod dniem 6 lipca 

11894, 1. 4280 Mojżesz Eottenberg spór su 
maryczny o zapłacenie 95 zł. zpu. i że dla 
nich w tej sprawie ustanowiono kuratorem 
c. k. notaryusza Karola Eampelta w Soko­
łowie.

i Wzywa się więc nieobecnych, aby 
j swoje obecne miejsce zamieszkania oraz 

możliwe środki obrony ustanowionemu kura 
torowi podali, lub też innego pełnomocnika 
sobie ustanowili, gdyż inaczej skutki za­
niedbania sami sobie przypisać będą musieli.

Sokołów, dnia 10 lipca 1894.

roku z dnia 12 lutego 1894 1. 13520 w spra­
wie Marcelego Ohanowicza przeciw niemu o 

i 30 zł. zpn. ustanowiono dlsń w myśl § 512 
| na kuratora e. k. notaryusza p. Franciszka 
Szelewskiego i jemu doręczono wyrok 

O. k. Sąd powiatowy. 
Tyśmienica, 29 czerwca 1894

L. 8734 (4983 3 - 8 )
O. k. Sąd powiatowy w Brzozowie za 

wiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Jędrzeja Ćwiąkałę i Ignacego Pilaw­
skiego, że celem doręczenia im tusądowej 
uchwały z dnia 15 maja 1894 1. 6644, którą 
dozwolono egzekucyjne oszacowanie realno­
ści pod 1. k. 45 w Brzozowie położonej wyk. 
hip. 1. 13 ks. gr. gminy Brzozów objętej ce­
lem zaspokojenia wierzytelności powiatowego 
Towarzystwa zaliczkowego w Sanoku w kwo­
cie 224 zł. 6 et. a. w. z pn. i dalszych 
uchwał w tej sprawie egzekucyjnej wydać 
się mających, ustanowił dla nich kuratorem 
ad aetum adwokata dra Festenburga z Brzo­
zowa i temuż kuratorowi powołaną uchwałę 
doręczył.

Brzozów, dnia 25 czerwca 1894.

L. 5885 (4970 3 - 3 )
W sprawie żądanej przez firmę H. Abe- 

les amortyzacji wekslu dtto Kraków dnia 
18 września 1890 na 197 zł. 80 ct. a. w. 
wystawionego a przez Leona Elznera akcep­
towanego dla niewiadomego z miejsca po­
bytu Leona Elsnera, ustanawiamy kuratora 
w osobie adwokota dra Fischlera z substy 
tucyą adwokata dra Uberalla.

O czem Leona Elsnera zawiadamiamy 
z wezwaniem, aby kuratorowi inform ację po­
trzebną udzielił w ciągu dni 30.

Ezeszów, 12 lipca 1894.

L. 43214 (5091 3—3)
Wedle zawiadomienia ces. niem pań­

stwowego Urzędu pocztowego zabroniono w 
Belgii dowozu pocztą szmat, gałganków, no­
szonej odzieży, używanej bielizny i pościeli. 

Z c. k. Dyrekeyi poczt i telegrafów. 
Lwów, dnia 23 lipca 1894.

L. 5500 (5054 3 - 3 )
Zawiadamia się Mateusza Bękasa, prze­

bywającego w Potoku dużym w Królestwie 
Polskiem, że przeciwko niemu i spólnikom 
wniósł Wawrzyniec Sabat pod dniem 3 li­
pca 1894 1. 5500 pozew o oddanie w posia­
danie 12 zagonów gruntu z parcel lk. 95 i 
52 w Motyczu poduchownym położonych 
w załatwieniu którego to pozwu wyznaczono 
termin do rozprawy ustnej na dzień 16 sier­
pnia 1894 o godz 9 rano, a dla Mateusza 
Rękasa kuratorem adwokata dr. Reichmana 
w Rozwadowie ustanowiono.

Wzywa się zatem Mateusza Rękasa 
aby swemu kuratorowi potrzebnych infor­
m acji udzielił, lub innego zastępcę sądowi 
przedstawił inaczej bowiem skutki z tego 
zaniedbania wynikłe sam sobie przypisać 
będzie musiał.

O. k. Sąd powiatowy.
Rozwadów, 4 lipca 1894.

L. 8594 (5049 3 - 3 )
Brzozowski c. k. Sąd powiatowy za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Piotra Rymara, że Paweł Ziemiański wniósł 
przeciw niemu pod dniem 20 czerwca 1894 
do 1. 8594 pozew o zapłacenie kwoty 27 
zł. aw. zpn. na który term in do rozprawy 
drobiazgowej na dzień 3 sierpnia 1894 o 
godzinie 9 rano w tutejszym sądzie wyzna­
czono i pozew ten ustanowionemu dla niego 
kuratorowi adw. dr. Festenburgowi z Brzo­
zowa doręczono.

Wskutek tego wzywa się Piotra Ryma­
ra ażeby ustanowionemu kuratorowi udzielił 
ze swej strony dowodów, albo też innego 
pełnomocnika Sądowi przedstawił, gdyż wy­

. 4839 (5030 3 - 3 )
Zawiadamia się niewiadomych z życia 

I i miejsca pobytu, Niesseua Herscha i Dawi­
da Jollesów, że w sprawie wykreślenia ze 

‘ stanu biernego realności pod 1. k. 80 w 
Rzeszowie położonej lwh. 73 objętej prawa 
zastawu dla kwoty 2600 zł. m. k. na rzecz 
Gal. kasy oszczędności we Lwowie zaintabu- 

I lowanego dia tychże ustanowiony został ku- 
, ratorem adw. dr. Noe Binder i temuż tu tej­

szo sądowa uchwała z dnia 15 marca 1894
1. 269 dozwalająca na wykreślenie powyż­
szego prawa zastawu doręczoną została.

Rzeszów, 12 lipca 1894.

L. 9224 (5027 3—3)
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Kołomyi w sprawie egzekucyjnej kasy osz­
czędności w Kołomyi przeciw Feidze Gross- 
bauch i tow. pto 1980 zł. a. w. z pn. usta­
nowił dla egzekuta z miejsca pobytu nie 
wiadomego Gabryela Graua kuratorem ad 
aetum adwr. dra Haczewskiego z substytueyą 
adw. dra Hullesa i doręczył pierwszemu tus. 
uchwałę z onia 20 stycznia 1894 i. 119 dla 
Gabryela Grau przeznaczoną, któremu pole­
camy aby ustanowionemu kuratorowi odpo­
wiedniej informacji udzielił.

Kołomyja, 16 czerwca 1894.

L. 8143 (4968 3 - 3 )
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Kołomyi w skutek prośby Antoniego Kroa- 
hoiza jako oświadczonego spadkobiercy śp 
Antoniego Kronholza wzywa posiadacza 
wekslu z daty Kołomyja 1 lutego 1891 na 
10000 zł aw. opiewającego w sześć miesięcy 
po dacie płatnego przez ś. p. Antoniego 
Kronholia jako wystawieiela a przez An­
drzeja Moysę jako akceptanta podpisanego, 
aby takowy tut. sądowi w terminie 45 dnio­
wym licząc od dnia trzeciego ogłoszenia e- 
dyktu w „Gazecie Lwowskieju przedłożył, 
gdyż po upływie tego terminu rzeczony we­
ksel za amortyzowany uznany zostanie.

Kołomyja, 9 czerwca 1894.

L. 37204 (5018 8 - 3 )
C. k. Sąd krajowy jako bandloww we 

Lwowie ustanawia w sprawie Racheli Lei- 
sner przeciw Jak. Horowitz o 500 zł. wa, 
adw. dr. Diamanda z zastępstwem adw. 
dr. Aschkenazego kuratorem dla uieznanego 
z miejsca pobytu pozwanego Jakóba Horo 
witza i zawiadamia go z wezwaniem, aby 
temu kuratorowi potrzebną informację udzie­
lił, do swej obrony służące kroki uczynił, i 
o tem sądowi doniósł.

Lwów, dnia 21 lipca 1894.

L. 16246 (5034 3 3)
G. k. Sąd powiatowy w Bochni wzywa 

niewiadomego z miejsca pobytu Piotra J a ­
wienia, by w ciągu roku tutejszemu sądowi 
lub też kuratorowi Mateuszowi Chwastowi 
wiadomość o swem miejscu pobytu podał 
lub w tym czasie wniósł deklaraeyą do spu­
ścizny ojca Karola Jawienia, gdyż iaaezej 
spadek z kuratorem jego przeprowadzony 
będzię.

Bochnia, 19 grudnia 1893.

L. 13645 (5036 3 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Jarosławiu za­

wiadamia niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu Izraela, Jakóba Frajera i Małki Ry- 
fkę l-o  Duntuch 2 -o Grossmann, Józefa ta­
kże Altera Sumera, Leizora i Berła Haasów 
w sporze przeciw nim przez Lazara M-mhla
l.iona wytoczonym o uznanie wpisu hipot. 
własności do 1/16 części realności lwh. 168 
ks. gr. gm. Jarosław objętej, ustanawia się 
dla nieb na miejsce adw. dr. Ruczki kura­
torem adw. dr. Segala ze substytueyą adw. 
dr. Nebenzabla z Jarosławia.

Jarosław, 25 lipca 1894.

L. 11329 (4998 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu za­

wiadamia niniejszem p. Stanisława Ocho­
ckiego właściciela dóbr z Wierzbowa, jako 
niewiadomego z miejsca pobytu, że p W in­
centy Rawski przeciw niemu pozew o za­
płacenie 300 zł. w. a. z pn. wytoczył, który 
do sumarycznego postępowania zadekretowa­
ny i ustanowionemu dlań kuratorowi w osobie 
adw. dr. Łuczakowskiego doręczony został.

Wzywa się więc p. Stanisława Ocho­
ckiego, ażeby rzeczonemu kuratorowi udzie­
lił potrzebną inforrnaeyę, lub innego pełno­
mocnika ustanowił, inaczej bowiem sam so­
bie złe skutki przypisze.

Zastępcą kuratora dr. Łuczakowskiego 
został adw. dr. Łoszniow ustanowiony. 

Tarnopol, dnia 21 lipca 1894.

L 4 2 -2 7 0 8  (5032 3— 3)
O. k. Sąd powiatowy wzywa niewia­

domą z miejsca pobytu Apolonię Nowak, by 
w ciągu jednego roku do sądu tutejszego 
lub kuratorowi adw. dr. Maisowi wiadomość 
o swem miejscu pobytu podała lub w tym­
że czasie wniosła deklarację do spadku po 
śp. Maryannie vel Marcyaunie Albińskiej 
w Mikluszowcach d. 30 listopada 1892 zmar­
łej, inaczej spadek ze zgłaszającymi się spad­
kobiercami i kuratorem przeprowadzony bę­
dzie.

Bochnia, 31 marca 1894.

L. 11120 (4999 3— 3)
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Tarnopolu zawiadamia nieznanego z miej- j 
sca pobytu Mojż-sza Salomona 2 im. Schon- 
holza także Schónholz zwanego, że na pro 
śbę Hirscha Schulbauma z Jezierzan przeciw 
niemu pod dniem 14 lipca 1894 do 1. 11120 
nakaz zapłaty sumy wekslowej 300 zł. aw. 
zpn. wydany i takowy do rąk kuratora ad 
aetum w osobie adw. dr. lausteina ustano 
wionego. doręczony został.

Wzywa się przeto Mojżesza Salomona j 
Scbonholza ażeby ustanowionemu dla niego 
kuratorowi bliższych informacji co do obro 
ny w powyższej sprawie wekslowej udzielił 
lub też sądowi innego zastępcę wskazał, 
gdvż inaczej złe skutki wyniknąć mogące 
sam sobie przepisać będzie musiał.

Tarnopol, dnia 14 lipca J 894.

L. 17600 (5047 8 - 8 )
Niewiadomego z miejsca pobytu Pin- 

kasa Aboscba zawiadamia się o tem, że 
Henryk Korner kupiec z Kołomyi wniósł 
przeciw niemu do tutejszego sądu pozew de 
praes 25 lipca 1894 1. 1760 pto 62 zł. 36 
ct. i że w tej sprawie wyznaczony został 
termin na dzień 28 sierpnia 1894 8 godzi­
na rano.

Wzywa się zatem Pinkasa Aboscha, by 
na terminie tym bądź osobiście się zgłosił 
bądź kuratorowi jego adw. dr. Schusterowi 
w Kołomyi dał potrzebną informację, gdyż 
inaczej skutki tego zaniedbania sam sobie 
przypisać będzie musiał.

Kołomyja, 25 lipca 1894.

L 9995 (5038 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Mielnicy wzy- ! 

wa niewiadomych spadkobierców Eleonory 
z Puszkerów Euglisch, zmarłej bezpotomnie 
w Iw»niu tustem dnia 28 kwietnia 1H91 , 
bez rozporządzenia ostatniej woli, aby w prze- 1 
ciągu roku od ostatniego ogłoszenia do spa- l 
dku się zgłosili i miejsce swego zamieszka- j 
nia sądowi podali, ileże po upływie tego ter- ? 
minu spadek tylko tym przyznany zostanie, 
którzy się oń zgłosili i w tym terminie się i 
zgłoszą. j

Mielnica, 23 października 1893.

L. 12433 (5045 3 - 3 )
O. k. Sąd obwodowy w Kołomyi w 

sprawie wekslowej Towarzystwa zaliczkowe­
go w Kołomyi przeciw Antoniemu Orzecho­
wskiemu i tow. pto 45 zł. a. w. ustanowił 
kuratorem dla pozwanego z miejsca pobytu 
niewiadomego Antoniego Orzechowskiego 
adw p. dr Staubera w Kołomyi z substy­
tu c ją  adw p. dr. Kwaśnickiego i doręczył 
nakaz zapłaty z doia 7 lipca 1894 1. 11204 
dla Antoniego Orzechowskiego przeznaczony 
do rąk kuratora adw. dr. Staubera.

Kołomyja, 27 lipca 1894.

L. 6706 (5040 3—3)
Niewiadomego z miejsca pobytu F ran­

ciszka Szybowskiego z Chomiakówki zawia­
damia się że w celu doręczenia mu tus. wy­

L. 388 (5087 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Ropczycach 

podaje do wiadomości, że dnia 8 lutego 
1892 r. zmarła w Wolicy ługowej M ałgo­
rzata z Motysków Gónowa z pozostawieniem 
kodycylarnego rozporządzenia ostatniej woli 
z dnia 7 stycznia 1892.

Sąd nieznająe miejsca pobytu Reginy 
z Matysków Idziorowej; powołanej do spad­
ku na zasadzie dziedziczenia z ustawy wzy­
wa ją, aby w ciągu roku od dnia trzeciego 
ogłoszenia tego edyktu zgłosiła? się w tu ­
tejszym sądzie i wniosła oświadczenie do 
spadku lub takowe na piśmie nadesłała, w 
przeciwnym bowiem razie spadek będzie

przeprowadzony z dziedzicami zgłaszającymi 
się i z kuratorem Józefem Cyzio ts dekre­
tem z dnia 29 stycznia 1893 1. 12401 dla 
niej ustanowionym.

Ropczyce, 20 stycznia 1894.

L. 13465 (5088 3—3)
C. k. Sąd obwodowy podaje do wiado­

mości, że w sporze pisemnym Majera Rapa- 
porta przeciw Wilhelmowi hr. Romerowd i 
spól- o wykreślenie z ceny kupna dóbr Woj­
sław i Rżyska pretensyi na XX i XXX miej­
scu tabeli z dnia 19 marca 1857 1. 130-38 
umieszczonych ustanowił dla niewiadomych 
z życia i miejsca pobytu rozwanyeh Eusta­
chego hr. Romera, Bronisława hr. Romera, 
Ewy hr. Romerowej, Tomasza hr. Romera, 
Emila hr. Romera i Anny hr. Romerowej a 
w razie ich śmierci dla nieznanych ich spad­
kobierców kuratorem adw. dr. Jana Steca i 
wyznaczył 90 dniowy termin do wniesienia 
obrony.

Tarnów, dnia 5 lipca 1894.

L. 37750 (5089 3—3)
O. k. Sąd krajowy we Lwowie wdra­

żając po myśli §§ 202 i 203 ps. i dekr. 
nadw. z 26 września 1844 nr. 832 zb. ust. 
sądowych na żądanie lwowskiej gr. kat Ka­
pituły metropolit. postępowanie amortyza­
cyjne, wzywa posiadacza trzech na lwowską 
gr. kat. metropol. Kapitułę opiewających 
książeczek wkładkowych gal. kasy oszczę' 
dności we Lwowie z daty 2 marca i882 a 
to książeczki nr. 20548, której stan z dniem 
1 stycznia 1894 kwotę 54 zł. 34 ct. a przez 
dopisanie odsetek z dniem 1 lipca 1894 
kwotę 55 zł. 42 ct. wynosił, książeczki nr. 
20555, której stau z dniem 1 stycznia 1894 
kwotę 54 zł 34 ct. a przez dopisanie od­
setek z dniem 1 lipca 1894 kwotę 55 zł- 
42 ct. wynosił i książeczki nr. 20556 któ­
rej stau z dniem 1 stycznia 1894 kwotę 
136 zł- 53 ct. a z dniem 1 lipca 1894 przez 
dopisanie odsetek kwotę 139 zł. 26 ct. wy­
nosił, aźoby od dnia niniejszego ogłoszenia 
licząc w przeciągu sześciu miesięcy tem 
pewniej z posiadania tych książeczek wyka­
zał się, ileże po bezskutecznym upływie te­
go terminu książeczki te za amortyzowane
uznane będą.

Lwów, dnia 27 lipca 1894.

L. 2439 (5057 3—3)
Dla nieznanych z życia i miejsca po­

bytu Antoniny Tara i Franciszki Mayer u- 
stanawia się w sprawie doręczenia im tus. 
uchwały tabularnej z 20 września 1893 1- 
3514 w sporze Kalmana Lipy Monias prze­
ciw leżącej masie Jana Czermaka i toW. 0 
1060 zł. mon. konw. zezwalającej na wpi­
sanie prawa zastawu dla tejże sumy z pu- 
w stanie biernej dłużniczej- realności wyk- 
hip. 1. 146 gm. kat. Skałat objętej kurat°' 
rem w osobie adw. dr. Ebrlicha w Skałacie- 

Zarazem wzywa się tychże nieznanych 
z życia i miejsca pobytu, by kuratorowi te­
mu swe środki obrony zapodały lub inneg0 
zastępcę sądowi wymieniły.

O. k. Sąd powiatowy.
Skałat, dnia 30 czerwca .1894.

L. 8438 (5077 g ~ 8 )
G. k. Sąd powiatowy w Dobromim 

zawiadamia Fedia Krętę z życia i miejse® 
pobytu nieznanego, że przeciw niemu wnie- 
śli Iwan i Anna małż. Kos vel Kis na dni11 
22 czerwca 1894 do 1 8438 pozew o uzna: 
nie i w'pis prawa własności połowy realności 
lwh. 38 w Kropiwniku, że na pozew ten 3o 
obrony wyznaczono termin na dzień 22 sier­
pnia 1894 godz. 9 rano i dla pozwanego
kolatora w osobie e. k. notaryusza Jozef® 
Mikułowskiego z Dobromila ustanowiono- 

Rzeczą pozwanego jest udzielić kura' 
torowi inforrnaeyę do prowadzenia sporu Ino 
też u,stanowić sobie pełnomocnika i 0 tein 
c. k. Sąd tutejszy zawiadomić.

Dobromil, 28 czerwca J894.

L. 41914 ~ (5092 3
Z dniem 1 sierpnia b. r. wejdzie w ży­

cie wymiana tj. wpłata i wypłata przeka­
zów pocztowych do wysokości 500 zł. wa-■ - - - >- -« stry»:

óry®1
urzędami pocztowymi w S-rbii w dzi«na '^^ 
rozporządzeń pocztowych i telegraficzny®* 
nr. 64 b. r. poszczególnionymi.

Z c. k. Dyrekeyi poczt i te le g ra f ó w . 
Lwów-, dnia 26 lipca 1894.

L. 3450 (5079 3 - 3)
W  spadkowości po Jędrzeju Kusie z®1ar„ 

łym w Pogwizdowie dnia 17 grudnia 1 
wzywa się nieobecnych i z życia niewi® 
mych Jakóba Kusa i Małgorzatę Kus, aze j  
w przeciągu 1 roku o miejscu swego P° • 
tu c. k. sąd lub kuratora dla nich w os 
bie Krzysztofa Paska ustanowionego *aWP 
domili, lub sobie innego pełnomocnika us. 
nowili, inaczej pertraktacya ta z ustanowi 
nym kuratorem przeprowadzoną zostanie. 

Głogów-, dnia 24 lipca 1894.

względnie 1250 franków między c. k. 
ckiini urzędami pocztowymi a niek"toryurzęd



U p a d ło ś c i .
L. 6676 (5133 1 - 3 )

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Złoczowie otwiera niniejszem konkurs na 
wszystek ruchomy jakoteż wszystek nieru­
chomy a w krajach, w których obowiązuje u 
stawa konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 
Nr. 1 Dz p. p. położony majątek Izaaka''Slitz- 
kera kupca towarów kolonialnych w Brodach 
pod firmą „Bosa Slitzkera w Brodach".

Kierownictwo tego konkursu porucza 
się p. c. k. sędziemu powiatowemu w Bro­
dach jako komisarzowi konkursowemu, zaś 
tymczasowym zawiadowcą masy ustanawia 
się p. adw. dr. B .rnarda Grossa w Brodach 
wzywając zarazem wierzycieli, aby po przed­
łożeniu dokumentów, służących do wykazania 
ich pretensji, poczynili swe wnioski co do 
zatwierdzenia tegoż, lub ustanowienia inne­
go zawiadowcy masy, aby przedsięwzięli wy­
bór wydziału wierzycieli, w którym to celu 
wyznacza termin na dzień 16 sierpnia 1894
0 godz. 10 rano w c. k. sądzie powiatowym 
w Brodach.

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, 
ma takową zgłosić w tym sądzie obwodowym 
wedle przepisu ustawy konk. pod rygorem 
zagrożonych tamże szkodliwych skutków 
prawnych przed upływem 2 października 1894
1 podać ją  na term inie na dzień 31 październi­
ka 1894 o godzinie 10 rano w7 c. k. sądzie 
powiatowym w Brodach wyznaczonym do 
uznania płynności i oznaczenia prawa pier­
wszeństwa, chociażby nawet o nią spór był 
wytoczony.

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensyami, przysłużą prawo wy­
brać na tym term inie w miejsce dotychczaso­
wego zawiadowcy masy, zastępcę onego i 
członków wydziału wierzycieli, iune osoby, 
posiadające ich zaufanie

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej umieszczane będą w Gazecie 
lwowskiej, w czasopiśmie Prawnik i w Gaze­
cie wiedeńskiej.

Złoczów, dnia 2 sierpnia 1894.

K u r a t e l e ,
L. 12840 (5086 3 - 3 )

Józef Szkolarz z Woroniak uchwałą z 
dnia 3 marca 1894 1. 4854 uznany został 
za umysłowo chorego.

Kuratorem jego ustanowiony Józef 
Szkolarz gospodarz z Woroniak.

0. k. Sąd powiatowy miej. del. 
Złoczów, 15 lipea 1894.

L. 1894 (5110 1— 3)
Mikołaj Hawrylciów z Hołobutowa u- 

znany za marnotrawcę.
Tegoż k ira to r Michał Mateiszya.

C. k. Sąd powiatowy.
Stryj, 24 czerwca 1894.

L. 2244 (5108 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Kopyczyńcach 

oznajmia, że Wiktor Podłubuy z Hadyńko- 
wiec uznany został za marnotrawcę a ku­
ratorem jego jest Leon Łoźnicki z Hadyń 
kowiec.

Kopyczyńce, 16 marca 1894.

L. 10730 (5106 1— 3)
Jana Gilarskiego recte „Fugiel„ z Ru 

dołowic uznano marnotrawcą.
Kuratorem dla niego ustanowiono Jana 

Gilarskiego z dołu z tarutąd.
C. k. Sąd powiatowy.

Jarosław, 28 lipca 1893.

L. 7729 (5105 1 - 8 )
Auna z Majkutów Szram z Tuczemp 

uznana marnotrawczynią.
Kuratorem Jan  Samocha z Tuczemp.

0. k. Sąd powiatowy.
Jarosław, 20 czerwma 1894.

1,. 9121 (5104 1— 8)
O- k. Sąd powiatowy w Jarosławiu o- 

znajmia, że Aleksander Derbisz z Woli roz- 
"ńenickiej uznany został marnotrawcą a ku­
ratorem jego zamianowano Szymona Kur- 
Juela z Woli rozwienickiej.

Jarosław, 26 czerwca 1894.

L. 3124 " 7  (5100 8)
Służy do publicznej wiadomości, że 

^araszka Motrycz córka Lenia, włościanka z 
Niewoczyna uznaną została z powodu głup- 
kpwatości niesamowolną a kuratorem dla 
hiej ustanowiony Teodor Howhera z Niewo­
l i ł a .

C. k. Sąd powiatowy. 
Bohorodczany, 16 czerwca 1894.

L- 12200 (5149 1 - 3 )
Iwau Kuźuiin z Turki uznany marno­

trawcą , kuratorem ustanowiono Fedia Koz­
iń sk ie g o  w Turce.

0. k. Sąd powiatowy.
Turka, dnialO grudnia 1892.

L, 10322 (5098 1— 3)
Jędrzej Gubernat ze Zgłobnia uchwa­

łą c. k. sądu obwodowego w Rzeszowie z 
dnia 10 lipca 1894 1. 5693 uza&ny został 
marnotrawcą, kuratorem ustanowiono Walen­
tego Szperkę ze Zgłobnia.

Rzeszów, 13 lipca 1894.

L. 715 (5120 1 - 8 )
Jędrzej Białek z Rudy uznany marno­

trawnym, kuratorem ustanowiono Stanisła­
wa Gołdę.

C. k. Sąd powiatowy.
Ropczyce, 21 marca 1894.

L 6819 . . (5152 1 - 3 )
Zenon Żylski w Żółkwi umysłowo nie­

dołężnym uznany, kuratorom ustanowiony 
Tomasz Deszczyński z Żółkwi.

0. k. Sąd powiatowy.
Żółkiew, dnia 22 czerwca 1894.

L. 9370 (5137 1—3)
Ewa Grossowa z Chrzanowa umysłowo 

chorą uznana, kuratorem jej Mojżesz Sehsei- 
der z Chrzanowa mianowany.

0. k. Sąd powiatowy.
Chrzanów, dnia 22 lipea 1894.

L. 5258 (5143 1 - 3 )
Dla uznanej za umysłowo chorą Roza­

lii Sroka z Głuchowa ustanowiono kurato­
rem Michała Grada z Głuchowa.

C. k. Sąd powiatowy.
Łańcut, dnia 12 lipea 1894.

L. 10141 (5155 1—3)
Stanisław Remiszewski z Jaryczowa 

nowego uznany z powodu choroby umysło­
wej niawłasnowolnym a kuratorem jego Jan 
Remiszewski e. k. kancelista sąd. w Kuli­
kowie.

C. k. Sąd powiatowy miej. deleg.
We Lwowie, dnia 21 czerwca 1894

Rozmaite obwieszczenia.
L. 4965 (5150 1 - 3 )

Zawiadamia się z życia i miejsca po­
bytu niewiadomych Jana Bielata i Józefa 
Bielata, że Walenty Kwaśniewicz wniósł 
przeciw nim jako deklarowanym spadkobier­
com Anny 1 o Bielatowej 2-Syraurowej po­
zew 29 lipca 1894 1. 4965 o 47 zł. 64 ct., 
na który termin do rozprawy drobiazgowej 
na dzień 27 sierpnia 1894 o godz. 10 rano 
wyznaczono, i że dla nich w tej sprawie dr. 
Mieczysław Brzeski, adw. w Mielcu, ustano 
wiouyui został.

C. k. Sąd powiatowy.
Wojnicz, dnia 30 lipca 1894.

L. 4616 (5147 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Siemieniu za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Jędrzeja Bacę, że przeciw niemu wniósł pod 
dniem 25 lipca b. r. do 1. 4616 Józef M i­
kołajczyk pozew o uznanie prawa prowa­
dzenia egzekucyi na mocy ts. ugody z 20 
kwietnia 1894 1. 2516 celem wprowadzenia 
w fizyczne posiadanie parcel gr. w Kukowie 
za zgasłe i td. ewentualnie zapłaty 50 zł- 
aw. z pn , że w sprawie tej wyznaczono do 
rozprawy termin na dzień 27 sierpnia 1894 
i kuratorem dla niego u-tanowiono c. k. 
notaryusza p. Pielę w Siemieniu.

Poleca się zatem Jędrzejowi Bacy, aby 
kuratorowi środków ku jego obrouie służyć 
mogących dostarczył przed terminem lub 
sądowi innego zastępcę wskazał.

Siemień, 25 lipca 1894.

L. 4441 (5136 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie n ie­

znanego z miejsca pobytu Mikołaja Jachwa- 
ka z Buka zawiadamia, że wskutek pozwu 
Mikołaja Stolicy syna Jurka de praes. 19 
czerwca 1894 1. 4441 przeciw niemu o za­
płacenie 150 zł. z pn. termin na dzień 5 
września 1894 wyznaczono a dla niego ku ­
ratora w osobie Martyna Kucy ustanowiono.

Wzywa się przeto pozwanego by usta­
nowionemu kuratorowi potrzebnej informaoyi 
udzielił lub sądowi innego zastępcę wskazał, 
gdyż inaczej skutki z tego wynikłe sam so­
bie przypisać będzie musiał.

Baligród, 25 czerwca 1894.

L. 3890 (5126 1—3)
Sąd powiatowy Zatorski w sporze suma­

rycznym dr. K. Biegańskiego adw w Zatorze 
jako kuratora zbiorowej kasy sierocej a 
w szczególności małol. Anny Skrobaez prze­
ciw niewiadomemu z życia i miejsca pobytu 
Urbanowi Skrobaezowi o zapłacenie kwoty 
55 zł. 80 ct. wa. z pn., ustanawia dla nie­
wiadomego z życia i miejsca pobytu Urbana 
Skrobacza kuratora w osobie p. Romana 
M adejskiego c. k. notaryusza w Zatorze a 
do rozpraw7y sumarycznej termin na dzień 
6 września 1894 godz. 9 rano wyznacza i o 
tein Urbana Skrobacza celem strzeżenia praw 
zawiadamia.

Zator, dnia 27 lipca 1894.

L. 12610 (5131 1—3)
0. k. Sąd obwodowy w Kołomyi zawia­

damia niewiadomego z miejsca pobytu An­
drzeja Mojsę Rosochackiego, że wniesiony 
przeciw niemu pozew Autoniego Kronholza 
o zapłacenie sumy wekslowpj 10000 zł. aw. 
zpn. de praes. 27 lipca 1894, 1. 12475 z ter 
minem do rozprawy na dzień 4 września 
1894 wyznaczonym, ustanowionemu dla 
niego kuratorowi adw. dr. Dudykiewiczowi 
z Kołomyi doręczony został.

Wzywa się zatem pozwanego, by po­
wyższemu kuratorowi potrzebnej informacyi 
przed terminem do rozprawy wyznaczonym 
udzielił lub innego zastępcę ustanowił i ta ­
kowego sądowi wymienił.

Kołomyja, 31 lipca 1894.

L. 5603 (5063 2— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 

zawiadamia niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu Jana Leszczyńskiego i Abrahama 
Laxa, iż Jan  Damasiewicz wniósł na dniu 
29 czerwca 1894 1. 5603 przeciw nim po­
zew o uznanie za zgasłe prawa zastawu dla 
sumy 1500 zł. m. k. oraz obciążającego je 
prawa nadzastawu dla sumy 57 zł. 55 ct., 
i wykreślenie go ze stanu biernego realno­
ści lwh 772 i 773 gminy Nowy Sącz, i że 
na takowy wyznaczono termin 90 dniowy 
do wniesienia pisemnej obrony.

Wzywa się zatem wymienionych, aby 
potrzebnych do obrony środków udzielili u- 
stanowionemu dla nich kuratorowi adw. dr 
Barbackiemu ze substytucją adw. dr. Wąsi- 
kiewicza w Nowym Sączu lub innego obroń­
cę sobie obrali i sądowi wskazali, inaczej 
z zaniedbania wynikłe skutki sami sobie 
przypisać będą musieli.

Nowy Sącz, 7 lipca 1894.

4  9821 u (5085 1 - 3 )
If. k G»A'k OEE©A®KRłH wko raNA-G-

BklH BT» l l fp fA lk i l l JA H  ©r©d© UJł!e ,  IJJ© A H/ft
12 MfpKHA 1894 RnHCdHd 3 0 C T d A d  A0 P£6
c r p 8 T O B d p H C T t r k  r d H A /' £KHX'K H r « c n o -
AdpMHY>.

ł p f i p A l d  „O E tpH C T B d K3 dH.WHOrO Kpt-  
A H T d  „ B k p d “  T O B d p H C T B d  3 dpE6 CTpOBdH©- 
r o  C’R OrpdNHMfWMO ll© p8 K©K>U. T o E d p H C T B ©  
3 d E A 3 4 A© CA Md ©CN©K*k C T d T » T d  C"k Ah a
22 dddA 1894. rtl-fccTmeani npoKSsdHA ©fi-
IJIfCTBd 6 C T k  n e p f /W k JW A k .  [ I p f A A t f T O M T i  
np£Anpi'ed\cTRd ecT"k ndA^KdHe cechace 
4 AENdAVk M d T C p i  A d k H © H  n©M©MH H f p O ^ k  
KcpncTHE no/wdNijiEHe ©iłidAHocTiH h oyA ^*  
A AN6  nOJKHMOK-k n p H  n©(MO'IH BCnÓdkH©r© 
K p fA H T d  nOAT» HdHK©pHCTHdiHlllHMH OyCA© 
kVaA\H 4 dC-k T p t B d H A  ©KljJICTRd Hf 6 C T k  
©EAWJKf HKJM. Ą t ip E K  11,11© ©EljJfCTKd CKAdAd" 
W T k  AP- T f© < j i ' i ;d k  H o p M O U l k  dAROKdTTy 
K'k l l fpE .U k ll l l .U I  IdK© ©ynpdKAAlOHl H A HP £* 
K T © p 'k ,  flAEKcYH M p f A l d  np©l|i fC©p,L fibWHd- 
3 IH RTi l l f p f  WkllllAH, HkAHTi X d p \ ' d H " k ,  ©lf- 
p A A H H K 'k  A \ d l ‘H C T p d T 8 BTł. l l s p f  AłklUUAH, 
3dcr8nnHKd/UH x t  A HPEKT®P®K,k c 8 t k  : 0 .
O/WfAAH k KopAAOUJ-k KdTtyHT-k, O- HhTINTi 
Aoa\ hnukih npc^fccpui B©P©CA©Bl"A h Io- 
CH^’k TdpdlJJdK-k KdCHfpTi KdCkl )(©pkl)('k 
RCfc irk [IfpfAdHLUAH 3AAMUIK4aYh.

Uck ©rOAOUJEHA n©CTdN©ETi ©BipfCTBd 
OAKtlRdWTk CA Mfpf3’k nOAtduiltNie H)('k 
Kp©MH B’k AHfKHHK<5X”K A® c£r® *łfpf3'k 
0 8 a ^  rdNAdftłklH ©3HdMfHĤ Tk K’k A8®V^ 
HdHMfHklilf AHfBHHKd\"k pSCKHJfh. KoJKA^H 
MAfHTi ©TR'kMdeTk 3A ©K©BA3dHl’A ©Eipf 
CTRd A® RklCOTH riATty-k 3 A©*fHkiyk dAf 
3AfBAAp©KdHkiyk ©YA^AOR'^.

rifpfAdklLllAk, 1 ANF1HA 1894.

L. 5604 (5064 1— 8)
C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 

zawiadamia niewiadomą z życia i miejsca 
pobytu Salomeję Swirczek, iż Jan  Damasie- 
wicz wniósł na dniu 29 czerwca 1894 1. 
5604 przeciw niej pozew o uznanie za zga­
słe prawa zastawu dla sumy 200 zł. m. k. 
i wykreślenie go ze stanu biernego realao 
ści lwh. 772 i 773 gminy Nowy Sącz i że 
na takowy wyznaczono termin 90 duiowy 
do wniesienia pisemnej obrony.

Wzywa się zatem Salomeję Swirczek, 
aby potrzebnych do obrony środków udzie­
liła ustanowionemu dla niej kuratorowi adw. 
dr. Barbackiemu ze substy tucją adw. dr. 
Wąsikiewioza w Nowym Sączu lub innego 
obrońcę sobie obrała i sądowi wskazała, 
inaczej z zaniedbania wynikłe skutki sama 
sobie przypisać będzie musiała.

Nowy Sącz, 7 lipca 1894.

L. 36192 (5111 1— 3)
C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogła­

sza, że do tegoż sądu dnia 25 czerwca 1894 
do 1. 32861 wniósł Jan Eliasz Jerzy Gabry­
el Rodziewicz Winnicki przeciw c. k. Pro 
kuratoryi Skarbu, Ferdynandowi hr. Bąkow- 
skiemu et. cons. pozew o uznanie pretensyi 
ich niegdyś na realności 1. 729 1/4 Lwów 
Józefa hr. Komorowskiego własnej zainta- 
bulowanych za przedawnione, na który to po­
zew wyznaczono termin dziewiędziesięeio- 
dniowy do wniesienia pisanej obrony.

Gdy miejsce pobytu pozwanych F er­
dynanda hr. Bąkowskiego, Henryki z hr. Bą- 
kowskich hr. Komarnickiej, Sabiny z hr. 
Karnickieh hr. Morsztyn, Jakóba Gołaszew­

skiego, Józefy Ulenieckiej, Teresy Salamon 
Jana Dembowieza, Karoliny hr. Komorow­
skiej, Klemensa Raczyńskiego, Gwalberta 
Pawlikowskiego, Goldy Fiime., Samuela Ba- 
ruchs, Israela Abrahama, Ity Estery 2 im. 
Jakóba Herscha 2 im. Herschów, Ozyasza 
Chaima Fleckera, Edwarda hr. Stadnickie­
go, Chany Hescheles, Leiby Sonneck, Jana 
Ehrbara, Antoniego hr. Dulskiego, Wicente- 
go hr. Krosnowskiego spadkobiercy Franci­
szka Babel, Izabeli Gross ur. Babel, Matyl­
dy Kabat ur. Babel, Alfonsa Babel, Edw ar­
da Babel, Karola Babel, Othomara Babel, 
Karoliny de Lamberti hr. Resselstadt. Ig n a­
cego hr. Komorowskiego, Włodzimierza 
Waszkiewicza, Wincentego Ulenickiego, A- 
dama Jana Michalskiego, Wiktoryi Lundy, 
Abrahama Jossla Reislera, Stanisława Lisie- 
wicza, Hermana Reissa, Józefa Kometzkiego 
Antoniny Reiss, Teresy Szymczykiewicz nie 
jest wiadomo, został dla nich adw. dr. Paz- 
dziera kuratorem a tegoż zastępcą adw. dr. 
Stromenger mianowany.

Wzywa się zatem tychże pozwanych 
aby do swojej obrony służące środki usta­
nowionemu kuratorowi dostarczyli lub też 
innego zastępcę sobie obrali i tegoż sądowi 
wymienili, gdyż inaczej ze zaniedbania wy­
niknąć mogące następstwa szkodliwe sami 
sobie przypiszą.

Lwów, dnia 21 lipca 1894.

L. 4580 (5122 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Wieliczce za­

wiadamia, że celem doręczenia rezolucyi tu ­
tejszo sądowej z 30 sierpnia 1893 1. 6066 
normującej porządek wypłaty] z ceny kupna 
realności lwh. 305 ks. grunt. Wieliczka u- 
stanowiono dla nieznanej z miejsca pobytu 
Pauliny Rogojtkiej kuratorem adw. p. dr. 
Borzewskiego z Wieliczki.}

Wieliczka, 27 lipca 1894.

L. 6305 (5107 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Kamionce 

strumiłowej ogłasza, że dnia 2 lutego 1891 
zmarł w Dobrotworze Wasyl Lewicki.

Niewiadomych z życia i miejsca po­
bytu spadkobierców, którzyby z jakiegokol­
wiek tytułu prawnego rościli sobie prawo do 
tego spadku wzywa się, aby w przeciągu 
roku licząc od dnia niżej podanego w tut. 
sądzie się zgłosili i oświadczenie do spadku 
wnieśli w przeciwnym bowiem razie spadek 
dla którego Jan Wołos kuratorem ustano­
wionym został jako bezdziedziczny przypa­
dnie Skarbowi Państwa.

Z c. k. Sądu powiatowego. 
Kamionka, dnia 5 lipca 1894.

L. 15110 (5113)
C. k. Sąu krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza niniejszem, że firmę „Mo- 
ses Golireich i Chaim Rothu przedsiębior­
stwo fabrykacji mydła i świec w Zzmarsty- 
nowie z rejestru handlowego dla firm spół- 
kowych wykreślono.

We Lwowie dnia 7 kwietnia 1894.

L 9104 (5095 1— 3)
N.eznanycb z życia i miejsca pobytu : 

Edwarda Smidowicza, Łueyana Smidowicza, 
Maryę ze Smidowiezów Trzecieską i Józefę 
Smidowicz wzywa się przez kuraiora ad 
acturn, któregc się im w osobie p. adw. dra 
Schmidta z zastępstwem p. adw. dra Trzcie- 
nieckiego ustauawia, i niniejszym edyktem, 
ażeby w dniu 13 września 1894 o godzinie 
11 przedpołudniem w biurze 12 w sądzie tu­
tejszym się jawili i udowodnili, że termin do 
usprawiedliwienia uskutecznionej na ich rzecz 
w stanie biernym majętności „Szydłowce" 
jak wykaz hipotecz. 1. 380 karta C. poz. 3 
de praes. 15 marca 1867 1. 15269 prenota- 
eyi prawa wolnego miewa na potrzebę właś­
cicieli dóbr Szydłowce rosyjskie, ustąpienia 
kamienia do mielenia surowca do gorzelni 
w Szydłowcach rosyjskich, tudzież obowiązku 
dozwolenia właścicielom dóbr Szydłowce 
rosyjskie pobudowania młyna na stronie ro­
syjskiej z wysypaniem grobli i przyparciem 
tejże o brzeg galicyjski, jest jeszcze otwarty 
lub, że pozew o usprawiedliwienie tej pre- 
notaeyi w prawnym czasie wniesiony został, 
gdyż inaczej w myśl § 45 ustawy hypotecz- 
nej wykreślenie tej prenotacyi dozwolonem 
będzie.

Tarnopol, dnia 21 lipca 1894.

L 4660 (5146 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Rymanowie za­

wiadamia nieznanych z miejsca pobytu Wa 
syla Jodłowskiego i Wania Marchonia o po­
wołaniu ich do spadku po Hryciu Jodłowskim 
zmarłym w Szklarach z pozostawieniem pi­
semnego testamentu. Czysty spadek wynosi 
kwotę 309 zł.

Wzywa się Wasyla Jodłowskiego i W a­
nia Marchonia, aby najdalej do roku do 
spadku tego się oświadczyli, w przeciwnym 
bowiem razie deklaracye od kuratorów ich 
odebrane rostaną.

Rymanów, 11 maja 1894.



Poleca się lanie! iii Ludwika Stadtmullera te Liime.
Drobne ogłesaenin 

od wyrazu petitem  centa. Ilastym  
petitem $ centy.

lyn ak om ite  tntki nieklejone Niemojowskiego 
BA  zbadane przez miejskie laboratorium, są do na­
bycia we wszystkich trafikach. 330

Pożyczki udzielam rW .“ 42 poste restante 
Lwów. 926

W ażne dla rekonwalescentów. Tylko 
naturalne wina zdrowotne białe i czerwone 

z własnej piwnicy węgierskiej poleca handel Leonar­
da Soleckiego, ul. Batorego 1. 2 we Lwowie. 884

P oszukuję uzdolnionej nauczycielki dla 4ga 
dzieci/ Zgłoszenia z odpisami świadectw i po­

daniem wymogów przyjmuje Stanisław Zamorski w 
Demni wyżnej koło Skolego. 932

Kredyt osobisty
i

pożyczki hipoteczne
pośredniczy na mierny prooent i raty O. Eo- 

senzweig, Budapeszt, Nefelejtsgasse. 
Korespondencya niemiecka. 919

„Gazeta Lwowska"
jest także do nabycia 

w handlu korzennym i pokoju do śniadań

H. Mayera
róg ulicy Łyczakowskiej 

i Czarnieckiego. 878
TUTEK

n i e k l e j  o n y c h
z doskonałej francuskiej bibułki

p o  z ł r .  1  i  w y ż e j
poleca fabryka

F. Niźałowski
Lwów. 823

Przy odbiorze 5000 sztuk poczta franko.

1000

Brzytwy angielskie znaku „Exelsior,; wy­
próbowane jako niezrównanej dobroci po 2 
do 3 zł. Klatki gustowne i tanie od zł. 150. 
W ieńce m etalowe od zł. 1.60. Kuchnie 

naftowe od z.. 1.80 poleca

Antoni Halski
K a n d e l  ż e l a z n y  900

Lwów, plac Maryaeki 1. 9.

BENEDYKT K0PERNICKI
optyk i mechanik „pod Kopernikiem44

Lwów, plao iw . Duoha (604
(ul. Teatralna I. 6 naprzeciw głównego odwaehu),

poleca w w iel­
kim wyborze i po 
cenach najtań­
szych : okulary, 
ewikiery, lornety 
binokle, daleko 
widzę,barometry, 

ciepłomierze. Urządzenie dzwonków elektrycznych. 
Wszelkie reparacye uskuteczniają się najrychlej i naj­
taniej Zamówieniaz prowincyi załatwiam odwrotnie.

Wszelkie przybory
do szycia, haftu i krawiecczyzny dam­
skiej, satyny, lewantyny, muszliny, bru- 
seliny na listwy, rogi, stalki, wielki 
wybór taśm czarnych, białych i kolo­
rowych, bawełny francuskie do haftu, 

na pończochy i do haczkowania 
poleca najtaniej 906

Mikołaj Ludwig
Lwów, ul. Halicka 14.

W niedziele i święta magazyn zamknięty.

Henneberga jedwab
z  w ł a s n e j  f a b r y k i

wolne od cła do mieszkań osób prywatnych
45 ct za metr

aż do z ł, 11.65 za m s te r  — gładki, w pasy; w k o stk i 1 
desenie itd . (oko ło  240 r o z lic z n y c h  ja k o ś c i i 200 ro żn y ch  barw 
i  deseD i itd .) czarn e  b ia łe  i  ko lorow e
jedwabne damasty . . od zł. 115  do zł. 11-®"
jedwabne fulary . . ct. 75 — 3.oj>
jedwabne grenadyny . ct. 85 — 7.25
jedwabne bengaliny . . zł. 1.20 — 6-10
jedwabne materye balowe . ct. 45 — 11-°"
jedwabne materye włosieniowe suknia zł. 9.50 — 42.80

Jedw ab A rm iires, M crveillenx, Uuehesse etc. 
wolne od porta i cła do domu. — Wzory odwrotnie. — Ewty 

do Szwajearyi kosztują 10 ct., karty 5. et. 8”
Fabryka jedwabiu G. Henneberg, Zurych, k. ic . dostawca nadw-

W yższy  niemiecki
Instytut naukowy żeński 

P h .  P i c k  "
przypomina P. T. interesowanym, że jak do­
tychczas tak i nadal można po ukończe­
niu nauki szkolnej pobierać w języku nie­
mieckim dalszą naukę w takim  zakresie, 
że po jej ukończeniu m ożna zasiąść 

do egzaminu nauczycielskiego. 
Przypominając P. T. interesowanym 

ten dział naszego Zakładu, zwracamy uwagę, 
że udzielamy nauk tak dochodzącym panien­
kom jak i na pensyi do nas oddanym.

Fabryka kapeluszy pod firmą

A ntoni K afka

przedtem  A. Kożeloużek  
we Lwowie, Rynek 1. 29

przechodnia kamienica Andreolego od strony Jezuitów 
Teatralna I. 12 pohea na sezon letni
kapelusze i cylindry

własnego wyrobu w najmodniejszych fasonach i ko­
lorach po najniższych cenach, jakoteż kapelusze i 
cylindry z fabryk Habiga i P lessa  w Wiedniu, 
w wielkim wyborze kapelusze w rozmaitych kolorach 
po 5 zł., zaś cylindry całkiem lekkie po 9 zł. Także 
kapelusze miękkie nieprzemakalne tak zwane Loden 
z fabryki Antoniego Pichlera z Grazu • -  Przyimuje 
kapelusze i cylindry do odnawiania. Cenniki r.,« żą­

danie gratis i franko. S§9

Kołdry szyte
z jedwabnego atłasu od 
zł. 11 50, z w ełnia­

nego od zł. 7
poeca

we Lwowie,
plac Kapitulny. 

Materace
włosienne od zł. 16, 
18, 24 i wyżej. 875

MUZEUM 
F. P A T E K A

przy drodze wiodącej na wy­
stawę, ulica św. Zofii. 

Now ość:  
Zamordowany prezydent 

francuskiej rzeczypospolitej
C A K J K O T .

Wiele nader ciekawego tak 
w oddziale anatomicznym jak 

i w historycznym.

Los Lwowski cena 1 zł. Ciągnienie 27 września i 894.
Główna w y g r a n a  6 0 . 0 0 0  z ł.

Losy polecają domy bankowe : 915
M. Jonasz, Korman, Feigenbaum, Oh. Werfel.

Fabryka dla elektrycznego oświetlenia i przeniesienia siły
K rem eneaky, M ayer i S p . ,  W iedeń

przyjmuje zlecenia do instalow ania elektrycznego ośw ietlenia z lam pam i łu ­
kowym i i zw yczajnym i, jakoteż wykonania stacyj centralnych dla miast, prze­
n iesien ia  s iły  i elektryczne koleje. Fabrykacya lamp łukowych i świec elektry­
cznych, oprawy, aparata do mifrżenia, izolatory i wszelkich w zakres elektryczności

wchodzących przedmiotów.
Wyjaśnień udziela się najchętniej a kosztorysy wypracowują się.

Zastępca Julian Topolnicki, Lwów, ulica Fańska IB.
49

Uzdrowisko i zakład wodoleczniczy

Zuckmantel Szląsk austryacki
Hydroterapia, gimnastyka lecznicza, masaż, elektroterapia, kąpiele elektryczne dwU' 
komórkowe, kuracya dyetetyczna i terenowa. — Wspaniałe powietrze górskie i leśne. 
Nowozbudowany wspaniale urządzony dom mieszkalny z ogrzewaniem centralnem. 
Ceny mierne. — Prospekty darmo i opłatnie. — Właściciel i kierownik-lekarz dr. 
L u d w ik  S c h w e in b u rg  długoletni asystent prof. W internitza w Wien-Kaltenleutgeben.

0. k. dostawca dworów 
patent i przywilej $

„EXSICCATOR“
5 medali, 2 dyplomy i herb.

Usuwa wilgoć, niszczy radykalnie 
grzybek drzewny itp. 

Broszury ilustr. niezbędne dia 
każdego wysyłam franko. 

A g e n t ó w  p o s z u k u j ę .
Adres dla pism iltelegramów: 

.,E3£&I€CATOII“ Wiew.
w Krakowie 

nie posiadam filii.
487

Creme Iris
Specyfik ua piegi.

Połąezenie nader szczęśliwe do wydelikaceni* 
naskórka, wygubienia, p iegów , przeciw opa* 
leniu słonecznemu, pryszczykom, trądzikom itp- 
nieczystościom skory. U życie pojedyncze, 
skutek niezaw odny! Juź po użyciu jednego 
słoika kremu, piegi bledną, a przy dłuższe® 
użyciu zupełnie znikają. Każdy słoik kremu 

IRIS opatrzony jest marką ochronną

apteki pod „Srebrnym Orłem"

Z y g m u n ta  Kuckera
we Lwowie,

Cena sło ika 80 et. w.  a.
Zamówienia z prowincyi odwrotną pocztą.^

8d1

Cem entow e kam ienie dachów kow e
najtrwalszy, n a j ta ń s z y  i najlżejszy materyał do pokrywania dachów, trwałe w zimie i niepogodzie- 
Psucie się z powodu d z ia ła n ia  powietrza niemożliwe — w szy s tk ie  poprawki zbędne.  Pokrycie 
dachów  zawsze suche. — Kompletnych urządzeń wraz z n a u k ą  uczy się i fabrykaeyi udziela się. 

Mały kapitał zakładowy — wielki zysk, praea w leeie i zimie.

Cegielnia i fabryka sztucznych kamieni cementowych
Germersdorf koło Gruben (Brandcuburgia).

| S jiija Ir (S ie w ;k i^ H

f b r i t e

Mydło
Yelontiot

m sporów nanik  w rż  m  nad w s z i lk u  in n i  m im a

1  E - f “¥ “
Ł n K i  I  i

poświadczone przez znakomitości lekarskie i 
za najlepsze p^zez użycie od pół wieka.

MYDŁA te mają i ość nadawania powłooo I

BIAŁOŚCI, JPRHOŚCI i DELIKATNOŚCI.
Wyrobł 'Perfumeryjne domu

V I O L S T
Fabrykant parłam 29, B ou iem d  des Itałiens w Paryżu. 

DceW. nauk** w głównych slMitek cftSega fiwtafe.

u w m A ć  w A & m m M T w

iJkŁffl

Pow szechna W y sta w a  krajow a.
Bloki i karty wstępu pojedyncze 

po cenie blokowej,
Katalogi, Przewodniki,

L o s y  p o  1  z ł .  . ,
Wszystkie pisma e u r o p e J s Ł ie ,  

Biuro dzienników l ogłoszeń Ludwika Płonna
ulica Karola Ludwika 1, 9,

Kiosk na W ystaw ie obok bramy głównej. ^
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% drukarni Wl Łosińskiego ul. Gsaniieekiego 1. I I  dom Wernera. (Ziorsędc* Wl. J. Weber.) Papier s fabryki gajieru J Fijałkowskich


